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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po  południu 

z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedyiiczy kosztu je w m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów . — B iuro  R edakcyi i A dm ini- 
stracy i u lica C zarnieckiego 1. 8. — L is ty  należy  
frankować.

B eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi n r. 38.

P re n u m e ra ta  z  p rz e s y łk ą  p o c z to w a  w v n o s i -  „  „ • - „
n ie 4 z ł . ,m ie s i ę c z n ie l z ł .3 ó c t .  W m i S s c t 6 fo i’ * 6??o c z a i ? 8 <  k w a r ta l-  
nie 3 zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. P ren u m era ta  V czn ie  zł-, po - r o c z n ie  6 zł., KWartal-
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł r an lcz  na: W N ie m c z e c h  1 zł. 60 et. mie-*■ ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i^ ,
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tVu-n ™iesl?Czny do ,GazetVr Lwowskiej., otrzymają

cd 1 lip ., do W e .  grudnia, 'i 7  P'“ T ,  *■ '  * 8 '“ “
»  ct -  P , „ „ . d « i t  prenumerowany oso,Z l Z L ^ T T  76 * ”* 7

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się  po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza.

Ogłoszenia osób i zak ładów  pryw atnych przyj­
m uje wyłącznie b iuro  dzienników  L udw ika P lohua, 
u lica K arola L udw ika 1. 9 ;  w e  Francyi, w  P ary żu  
w yłącznie agencya pana  A dam a, Boiilevard R aspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego polecenia ma być no­
szoną po ś. p. Jej Król. Wysokości Z o f i i  
Karolinie Auguście Księżnej O r l e a n u ,  Księ­
żnej A 1 e e rj o n  i N  e ni o u r  s z domu Księ­
żniczce Bawarskiej, żałoba dworska począwszy 
od niedziel5, dnia 9 maja b. r., przez sześć 
tygodni z ; ustępującą odm ianą:

Przez pierwsze dwa tygodnie od 9 maja 
aż do 22 m aja włącznie ciężka, a przez na­
stępne cztery tygodnie, od 28 maja do 19 
czerwca b. r., włącznie, lekka.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył najmiłościwiej zamianować Jego Cesar­
ską Wysokość wielkiego księcia M i k o ł a j a  
M i k o ł a j e w i c z a  rossyjskiego, właścicielem 
pułku dragonów nr. 1 2 ; dalej zarządzić prze­
niesienie generał-porucznika Hugona H e l-  
f e n s t e i n  M i l d e g o  prezydenta wyższego 
sądu wojskowego, a to na w łasną jego proś­
bę w stan spoczynku i nadać mu przy tej 
sposobności charakter generała broni ad lio- 
nores z uwolnieniem od tak sy ; wreszcie za­
mianować generał-porucznika Antoniego P i t -  
r e i c h a ,  przydzielonego do komendy I I  kor­
pusu, prezydentem  wyższego sądu wojsko­
wego. ___________

Obwieszczenie
c. k. lwowskiego Namiestnictwa z dnia 7 
maja b. r. do 1. 39.824 zezwalające n a  wol­
ny obrót w powiecie politycznym brzeżań-

skim zwierzętami racieowemi, na odbywanie 
targów i jarmarków zwierzęcych i na w yła­
dowywanie tych zwierząt na stacyach kolejo­
wych, zamieszczone jest w „Dzienniku urzg- 
dowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lioow- 
slciej.

Lw ów , 10 maja.

Mowa J E . P a u a Ministra sprawiedliwości 
hr. Oleispacha,

wygłoszona w dyskusji nad  trzema wnioskami 
o postawienie PP- Ministrów w atan oskarże­

nia, brzmi wedle stenogram u*)

Wysoka Iz b o !
Ani nie jest zamiarem moim, ani też do 

mnie nie należy zapuszczać się w osądzenie 
kwestyi, o ile wnioski nagłe bez charakteru 
nagłości, głosowania imienne, wnioski o sta­
wienie ministrów w stan oskarżenia i t. p., 
słowem, o ile obstrukcja da się pogodzić z 
moralnością parlam entarną lub nie. (Olio! z 
lewicy). Pozostawiam sąd wys. Izbie i opinii 
publicznej. O przedmiocie dyskusyi, t. j. o 
wniosku, żeby kilku członków gabinetu po­
stawić w stan oskarżenia, pozwolę sobie po­
wiedzieć co następuje: Oświadezenia i po­
glądy prawne, które JE . Pan Prezes gabi­
netu złożył i wyłuszezył wys. Izbie na po­
czątku posiedzenia wczorajszego, wywodami 
następnych preopinantów moich nie są by­
najmniej zachwiane, a tem mniej zbite. (Pro-

*) Co do burzliwych przerw tej mowy 
zobacz poniżej sprawozdanie z Pady al 
Tutaj w tekście mowy są one tylko zaznaczone.

17)

JAN Ł A DA .

gwiazdka w mmmn
/.E WSPOMNIES SZW AJCARII.

IX.
(Ciąg dalszy).

Wtedy we drzwiach od jadalni pokazał 
się A rm in Swincke, poważny, uroczysty, pe­
łen poczucia swego dostojeństwa.

—  rayjaciele moi — rzekł tajemniczo — 
podnoszą' w górę palec; jego Excellencya, 
milord, książę pan —  ma teraz konferencję 
w ważnej sprawie, w bardzo ważnej, o ! Sza­
nujcie jego spokój, jego dostojną wolę.... obrady 
toczą się o sprawach dobro publiczne mają­
cych na celu. Tyle wam tylko na teraz mogę 
powiedzieć.

Ale Szwajcarowie nie darmo są republi­
kanami i szanują tytuły o tyle tylko, o ile 
mogą na ich podstawie podwyższać rachunki 
hotelowe. Pojawienie się rektora laureata w y­
wołało tylko głośniejsze szmery i w ybuchy 
pozbawionej wszelkiego respektu wesołości. 
Prezes towarzystwa ochrony zwierząt w Ko- 
penick pospieszył zniknąć za drzwiami, m ru­
ż ą c  pod nosem.

•— Bydło! Gdyby to u nas, bagnetami 
oy to wykłuć należało i szablami rozpędzić.

Nie potrzeba było jednak tak gw ał­
townych środków, bo niezwłocznie znów drzwi 

otwarły i ukazał się Thevesnil, który z ge­
stem bulwarowego łobuza pozdrowił ciekawe 
grono czapeczką i śmiejąc się dał im  znak 
pożegnania. Zaśmieli się wszyscy i za chwilę 
Aa werandzie nie było już nikogo.

. . A tymczasem w drawing-room toczyła
się istotnie poważna konferencya.

Przew odniczył w niej Anglik. Pozbył 
się zwykłej swej chłodnej i milczącej po- 
powierzchowności, ożywił się i rozporządzał 
energicznie, sadzając koło siebie na wstępie 
obie wojujące strony.

—  Cóż, Gianantonio — zaczął klepiąc 
Catinellego po ram ieniu z poufałością, której 
by nikt w nim nie przypuścił; czy pamię­
tasz te czasy, kiedyśmy włóczyli się razem 
po twojej pięknej ojczyźnie?

~  G, madonna mia — zawołał Włoch — 
uderzając w dłonie z zapałem ; jażbym miał 
o tem zapomnieć! To były przecie najlepsze 
lata mego życia —  i one stały się podstawą 
całego mego losu dzisia j! Panowie tego nie 
wiecie, ciągnął dalej, zwracając się do towa­
rzyszów podróży księcia: nim  "stałem się z ła­
ski milorda tem, czem jestem, nędzny char- 
łak był ze mnie. Dawne to dzieje: ćwierć 
wieku temu. Miałem po ojcu trochę kapita- 
liku, straciłem cały na chybionych spekula- 
cyach, jeszcze w długi zalazłem. Do więzie­
nia mnie naw et wpakowano za to. E ’ voro! 
W ypuścili potem, ale każdy uciekał odemnie. 
Głodem m arłem  i już, już miałem rękę na 
siebie nałożyć....

W  panu Sebastyanie odezwała się przy­
tłumiona na chwilę nienawiść.

— Tfu, poganin jakiś — m ruknął — splu­
wając.

Catinelli nie zauważył tego, czy może 
w swoim dobrym humorze nie chciał widzieć.

— Wtedy mnie obdartego, głodnego, zroz­
paczonego spotkał milord.

Mr. Neaghton m achnął ręką, jakby mu 
chciał przerwać.

—  O, niech Eccellenza pozwoli. Prze­
cie uratowałeś mi życie i więcej niż życie, bo 
zbawienie duszy! Milord mnie spotkał, opa­
trzył, pozapłacał długi, dał fundusz na utrzy­
manie inatki, która żyła jeszcze, ale um iera­
jąc z głodu jak i ja, wreszcie wziął mnie do

testy z lewicy). Cokolwiekby kto przytoczył, 
cokolwiekby zaszło w dyskusyi, dla pra­
wnika i dla nieprawnika niewzruszonym po­
zostanie faktem, że Rządowi, który wstąpił na 
te same tory, którymi postępowały rządy po­
przednie rozmaitych odcieni stronniczych, a 
którato droga zyskała sankcję w zgodnych 
uchwałach obu Izb Rady Państwa, nie można 
przypisać nec culpam nec dolum  i że skutkiem 
tego nawet ci, którzy podpisali wnioski o sta­
wienie członków Rządu w stan oskarżenia, 
nigdy nie mogli na seryo chcieć takiego 
oskarżenia. (Pierwsza gwałtowna przerwa. — 
Prezes zawiesza posiedzenie). Po dwu godzi­
nach Prezes udziela głosu na nowo Panu Mi­
nistrow i, lewica bardzo długo sprzeciwia się 
temu. Nakoniec Pan M inister m ówi:)

Słowa, które wypowiedziałem, a wsku­
tek których przeszkadzacie panowie mi mó­
wić, wypływ ają z mojego pojmowania rzeczy, 
że we wnioskach, które są pod dyskusyą, cho­
dziło jedynie o akt parlam entarnej.... (gw ał­
towna przerw a) o akt parlam entarnej taktyki; 
a rozumie się samo przez się, że nie myśla­
łem wypowiadając takie zapatrywanie obra­
zić któregokolwiek stronnictwa. (Braw o! brawo! 
z prawicy.) Ale oprócz tej sprawy formalnej 
rzeczowe także następstwa.... (nowa gw ałto­
wna przerw a) rzeczowe także następstw a roz­
porządzeń językowych są przedmiotem uwag 
panów preopinantów. Liczne inanifestacye 
gmin, korporac.yj.... (przerwa  z żądaniem, aby 
Pan M inister przestał mówić) wieców i ino 
wy na wiecach tych wygłaszane, co wszystko 
przytaczane jest we wnioskach i przytaczane 
bywa w dyskusyi, dowodzą, że we wszyst­
kich kołach i we wszystkich stanach panują 
najmylniąjsze pojęcia o treści i doniosłości 
tych rozporządzeń językowych.... (N ow a gw ał­
towna p rze rw a ; prawica odpiera szturm le­
wicy na ław ę m inisteryalną) a nawet praw­
nicy i urzędnicy sądowi mają mętne o nich 
pojęcia. Szczególnie widać, że przeważna część 
tych przepisów, które wypływają z rozporzą­

dzenia z r. 1880, pojmowane są jako dopiero 
teraźniejszein rozporządzeniem wydane. (Nowa 
gwałtowna przerw a.) Nie myślę wygłaszać 
mowy politycznej, lecz proszę panów tylko 
poddać ścisłemu porównaniu dwa te rozpo­
rządzenia, zanim wydacie sąd o teraźniejszein, 
a przekonacie się, źe wasza krytyka idzie 
zbyt daleko. Skończyłem! (H uczne brawa i 
przeciągłe rzęsiste oJclasJci z  praw icy. — Nie­
słychany hałas na lewicy.)

Rada Państwa.
W iedeń, 7 maja.

(Korespondencya „ Gazety LwowskiejJ).
Wspomniany w poprzedniem sprawozda­

niu nagły wniosek bukowińskiego posła p. 
Stefanowicza o popieranie rozwoju przemy­
słowego w Galicyi i na Bukowinie przez 
Rząd, jest podpisany także przez 20 człon­
ków Koła polskiego i przez 4 Rusinów w Ga­
licyi.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel­
skiej tuż po wstępnych formalnościach, Pan 
Minister sprawiedliwości hr. G 1 e i s p a c h  od­
powiedział na interpelacyę pos. Sylvestra z 
dnia 28 z. m., która wyrażała powątpiewa­
nie, czy nowa procedura sądowa będzie mo­
gła wejść w życie dnia 1 stycznia 189S r. 
Odpowiedź mówi: Ministerstwo sprawiedliwo­
ści z całą troskliwością i oględnością przygoto­
wuje g runt dla w prowadzenia nowych ustaw są­
dowych w życie w terminie oznaczonym. Te 
prace wstępne postąpiły już tak daleko, że 
n ie ma żadnej zgoła przyczyny, żeby term in 
ten odraczać; nic nie stoi na przeszkodzie 
zaprowadzeniu nowej procedury w dniu I  
stycznia 1898 r. Ministerstwo pocz miło sta­
rania, żeby sędziom ułatwić przysw^ mie so­
bie rozległej materyi ustaw ; prace wstępne

usług i to nie jako zwykłego służącego, ale j 
jako kury era*).

— Potrzebowałem go właśnie, bo moj 
dawny kury er zachorował i m usiał mnie po­
rzucić.

— Tak, ale mógł książę mieć za te pie­
niądze najlepszego i najsławniejszego od Me- 
dyolanu do Katanii. Tymczasem wziął mnie, 
który miałem tyle wyobrażenia o geografii i 
zabytkach Włoch, co o Chinach. W ziął mnie 
z pensyą poprzednika, choć wiedział dobrze, 
że na n ią  ani na żadną wogóle nie zasługi­
wałem.

—  Zasłużyłeś prędko, boś miał zmysł 
oryentacyjny, jakiego nie spotkałem u niko­
go. Było to coś niesłychanego istotnie, jak w 
miejscu nowein człowiek ten  odrazu wszyst­
ko wiedział, wszystko umiał wytłóinaczyć, 
wszędzie zaprowadzić. Był przytem  niezmor­
dowany a po całodziennej bieganinie nocami 
ślęczał nad książką, ucząc się geografii, histo- 
ryi i artystycznych katalogów. Tak, tak, ea- 
ro mio, miałem skarb w tobie prawdziwy.

—- I długoś go miał przy sobie? —  
spytał Thóvesnil.

— Dwa lata, do ożenienia.
— A po ożenieniu? — spytał Prusak, 

ale nie otrzym ał odpowiedzi, więc nie zra­
żając się powtórzył natrętnie pytanie.

—  Potem.... nie potrzebowałem —  od­
parł Neaghton przez zęby, nie odwracając 
głowy.

P an  A rm in Swincke m iał już na ustach 
pytanie, dlaczego jego książęca mość nie po­
trzebował dalszych usług G ianantonia Cati-

*) Kuryerami nazywano dawniej przed u- 
łatwieniem komunikacyi kolejami, a po części i 
później, patentowanych przewodników dla boga­
tych turystów angielskich po Włoszech. Kurye- 
rzy ci wynajmowani w Londynie, obwożą swoich 
panów po półwyspie całym, zajmują się wszel- 
kierni ułatwieniami podróży i spełniają przytem 
funkcye kamerdynerów.

nelli, ale Francuz spojrzał nań z ukosa i od 
ciągnął go na bok.

—  Dajże pan raz pokój z pytaniam 
swemi, syknął niecierpliwie. Milordowi żoni 
chorowała, począwszy od ślubu przez pięć cz; 
sześć lat na Aladerze, potem um arła — a oi 
nie może znieść wspomnienia straty, które 
nie przebolał dotąd, choć ją  stara się zagłu 
szyć włóczęgą po świecie.

A rm in Swincke uderzył w ręce głośm
i zaczął głową kiwać.

—  Wie rom antisch! — zawołał! — CJó 
za ciekawa historya.

—  Cóż się z tobą działo przez tych dwa 
dzieścia l at ? — pytał tymczasem A nglik Gia 
nantonia.

— A cóż ? żyło się z łaski Ekscelen 
cyi. Ożeniłem się, za pieniądze, dane mi prze 
Milorda, założyłem naprzód sklepik, potem o 
berżę w Gampiglio, potem spróbowałem spal 
ki — wreszcie tu osiadłem i szłoby nie źl< 
gdyby....

Urwał, patrząc z podełba nader wyra 
ziście na swego współzawodnika, Stuerlego.

Ten ostatni poczerwieniał pod tym wzro 
kiem, zjeżył brwi i począł sapać głośno.

— Aha, gdyby, m ruknął i chciał co 
dalej mówić, ale m u przerw ał Neaghton.

— Słuchajno pan — rzekł, zwracają 
się równocześnie do obu przeciwników — 
ty uważaj, Gianantonio. Mam dla was pewn 
propozycyę.

Catinelli skłonił się z uśmiechem, przj 
kładając rękę do piersi, Stuerli schylił równh 
głowę niezgrabnie.

— W edle rozkazu —  najchętniej, w 1 
bełkotał.

Milord wyciągnął długie nogi przed sń 
bie i oparł się wygodnie o poręcz fotelu, ja 
człowiek, przygotowujący się do dłuższej prz 
mowy.

— Siądźcie moi przyjaciele — rzekł c 
obu oberżystów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



w celu odpowiedniego pomnożenia personalu 
rozpoczęły się już w październiku 1895 roku ; 
co do budynków sądowych, dochodzenia roz­
poczęły się z wiosną 1896 roku, a prelim i­
narz budżetu na rok bieżący zawiera na ten 
cel sumę 23/4 m iliona; jedna z najtrudniej­
szych prac wstępnych, regulam in dla sądów 
pierwszej i drugiej m stancyi, jest już ukoń­
czona ; za granicę wysłano 46 urzędników 
sędziowskich, aby poznali praktycznie sposób 
postępowania wedle procedury ustnej i jawnej 
i służyli potem za instruktorów sędziom i 
kancelistom austryackim ; specyalna rozporzą­
dzenia wykonawcze są już wygotowane i za­
wczasu będą ogłoszone; z państwam i zagra- 
nicznemi toczą się pertraktacye o egzekwo­
w anie wyroków austryackieh za granicą; wię­
cej niż 250 rodzajów formularzy kancelaryj­
nych ńiebawenf będzie w ydrukow anych; ty l­
ko sprawa uregulowania naleźytości adwoka­
ckich jeszcze nie bardzo postąpiła, bo ocze­
kiwaliśmy uchw ał wiecu adwokackiego, ale 
do wykończenia tej pracy mamy jeszcze dośó 
czasu. Słowem, M inisterstwo sprawiedliwości 
niczego nie zaniedbało, aby wszystko przy­
gotować; w ostatnich dziesiątkach lat żadna 
z austryackieh ustaw nie doznała takiej tro­
skliwości eo do praktycznego przeprowadze­
nia, jak procedura cyw ilna; a zatem oświad­
czam ściśle, że nie nie stoi na przeszkodzie 
wprowadzeniu nowej procedury cywilnej w 
życie dnia 1 stycznia 1898 r.

Przy tej sposobności Pan M inister wspo­
m ina o pewnym wniosku tyczącym się awansu 
urzędników kancelaryjnych w sądact i o- 
świadcza, że jeszcze w ciągu roku 1897 liczba 
posad kancelaryjnych pomnożoną będzie o 1 
na ósmym stopniu urzędniczym, o 430 na 
dziewiątym, o 607 na dziesiątym, o 107 na 
jedenastym . Zarazem na interpelaeyę pos. 
Hofmanna o spoczynku niedzielnym w są­
dach odpowiada, że urzędnicy sądowi od dość 
dawna już mają niedzielę wolną, a gdzie na­
w ał pracy nie pozwala korzystać z tego p ra­
wa, tam połączone z procedurą cywilną po­
mnożenie urzędników polepszy te stosunki.

Izba ma przystąpić do porządku dzien­
nego, t. j. do dokonania wyboru rozlicznych 
kom isy j; ale znowu go odroczono, aby podjąć 
przerwane rozprawy nad trzema wnioskami o 
postawienie kilku Panów Ministrów w stan 
oskarżenia.

Pierwszy zabiera dziś głos P an  Mini­
ster sprawiedliwości hr. G l e i s p a c h ,  które­
go mowa stała się lewicy pozorem do w y­
praw iania niezwykle gwałtownych scen przez 
kilka godzin. Mowę tę, zestawioną w cało­
ści —  bo wspomniane sceny przerywały ją 
nieustannie — podajemy na czele num eru; tu­
taj zaś damy obraz rzeczonych scen. Gdy Pan 
M inister stwierdził, że nikt nie osłabił argu­
mentów Pana Prezesa gabinetu, zaraz ode­
zwały się protesty z lewicy, a powtórzyły się 
głośniej, gdy powiedział, że Rządowi, który 
poszedł torem utartym  przez rządy dawniej­
sze, nie można przypisać ani tego, co praw ­
nicy nazywają culpa, ani tego, co nazywają 
d o lu s ; słowa zaś, że wnioskodawcy nie mogli 
nigdy na seryo żądać oskarżenia Ministrów wy­
wołały szaloną burzę protestów % ogromny ha­
ła s  na całej lewicy z wyjątkiem posłów 
chrzlfcian-socyąinych w lcrzyki: to bezwstyd! 
tege nie śeierp im y! niech odw oła! niech od­
woła! krzyżują się; nieustannie, a nacisku do­
daje im bębnienie w stoliki. Posłowie na pra­
wicy śmieją się, a tymczasem hałas rośnie i

mnóstwo posłów z lewicy grom adnie ciśnie 
sie do ław y m inisteryalnej, gdzie stoi P an  
M inister sprawiedliwości i spokojnie patrzy 
na toczącą się falę. Posłowie z prawicy, bliżsi 
Pana Ministra^ obstępują jego stolik, przed 
którym nadto siedzą stenografowie, skutkiem 
czego fala zatrzymuje się , wydaając tylko 
gwałtowne krzyki.

P r e z e s ,  nie mogąc przez kilka minut 
dodzwonić, dowołać się porządku, zawiesza 
posiedzenie o godz. 11 min. 40.

Podczas tej przerwy w posiedzeniu le­
wica niezagrzestała hałasowania. Pan M inister 
sprawiedliwości usiadł i spokojnie słuchał wy­
buchów namiętności lewicy. Pan Prezes ga­
binetu, później także P an  M inister skarbu 
prowadzą rozmowęHz kilkoma posłami z le­
wicy, potem z panem M inistrem spraw iedli­
wości ; stenografowie podają im przepisane 
zwyczajnem pismem zapiski. Na nowo Pan 
frezes gabinetu konferuje z reprezentantam i 
lewicy, a potem znowu z Panem  M inistrem 
sprawiedliwości, który po tej rozmowie za­
biera swą tekę z papierami i opuszcza salę. 
Niedługo potem wszyscy inni PP . Ministro- 
wio także wychodzą i wogóle sala wypróżnia się.

Po dwu godzinach mianowicie o godz. 
1 min. 40, prezes K a t h r e i n  na nowo za­
gaja posiedzenie i daje głos Panu Ministrowi 
sprawiedliwości (K rzykliwe protesty z lewicy). 
W"śród ciągłego hałasu dep. Kaiser, Glockner 
i W olf żądają głosu do porządku obrad, a pre­
zes prosi o spokój, aby P an  M inister mógł 
mówić. Powstaje spór między lewicą a pre­
zesem, wśród którego lewica wykrzykuje, że 
nie pozwoli mówić Panu Ministrowi. Dep. 
Schónerer krzyczy: Niech odwoła, albo precz 
z nim ! —  Na to powstaje spór między człon­
kami lewicy; jedni wciąż wołają, że nie po­
zwolą Panu Ministrowi mówić, drudzy, że 
trzeba pozwolić aby mógł odwołać. P r e z e s  
który bezustannie wzywa dzwonkiem do spo­
koju, powiada, że nie myśli nikogo pozbawiać 
prawa głosu, ale wśród mowy M inistra, który 
przecież ma jeszcze głos, nie może nikomu* 
innemu pozwolić mówić. Na to z lewicy od­
zywają się głosy, żeby prezes przyzwał Pana 
M inistra do porządku, a pos. W o l f  obelżywie 
o Panu Ministrze się wyrażając, aby prezes 
Ministrowi odjął głos. — P r e z e s  odpowiada 
na to przyzwaniem Wolfa doporządku. (H u ­
czne brawa i oklaski z prawicy). Po utarczce 
prezesa z posłem Wolfem, napom nianym  już 
wyraźnie, aby zachowywał się przyzwoicie 
(ponoiune huczne oklaski z prawicy) nastaje 
niejaki spokój, wśród którego prezes prosi po­
słuchać Pana Ministra. Odzywają się znowu 
protesty, ostatecznie jednak Pan Minister spra­
wiedliwości może zabrać głos. Zaledwie atoli 
wypowiedział słów kilka, mianowicie o ta­
ktyce parlam entarnej, zerwał sie> hałas na 
nowo, mianowicie zażądano znowu odwołania, 
w którymto względzie cała lewica stanęła te­
raz już wyraźnie pod komendą Schonerera i 
jego towarzysza Wolfa. Z prawicy zachęcają 
Pana M inistra, aby mówił dalej. Jakoż P an  
M inister kończy przerwane zdanie, a na to 
pos. W olf znowu wydaje komendę, wedle któ­
rej zażądano z lewicy albo odwołać, albo nie 
mówić dalej. P an  M inister mówi potępi o po­
mieszanych pojęćiach co do treści i doniosło­
ści rozporządzeń, ale nie skończył jeszcze zda­
nia, gdy lewica zerwała się z wielkim krzy- 
kim i hurmem uderzyła na ławę rządową. 
W tej chwili jednak — a była to chwila po- 
prostu krytyczna, posłowie z prawicy ław ą sta­

nęli przeciw lewicy i całym ciężarem napierać 
poczęli na równie zbitą masę lewicy, z której 
podniosły się zaciśnięte pięście. Niektórzy po­
słowie z prawicy znaleźli się rzeczywiście w 
niebezpieczeństwie; tak np. pos. Fuchs (z nie­
mieckiego stronnictwa katolicko-ludowego, a 
więc z pomiędzy tak zwanych „zdrajców") mu­
siał łokciem zasłaniać sobie twarz od razów. 
Na to p r e z e s  ezaw ołał: Cóż to jest? W stydź­
cie się wszczynać bijatykę! — Prawica wciąż 
przewagą ciała prze lewicę, która z początku 
opiera się, dążąc w cif? ku Panu Ministrowi 
sprawiedliwości, wnet atoli musi ustępować, 
a nakoni.ee w bezładnej ucieczce pierzcha do 
swoich ław. ( Wielka przeciągła wesołość na 
prawicy). Kilku posłów z prawicy otoczyło 
kołem stenografów siedzących tuż przy stoliku 
Pana Ministra, aby niedopuśeiey żeby lewica 
w ydarła im zapiski z mowy. Pan M inister wy­
powiedział jeszcze -słów kilka, a to w takiin 
toku, jak gdyby nie była zaszła najmniejsza 
przerwa, lewica zaś, pierzchnąwszy na swoje 
miejsca, obwieściła tę swoją koncentraeyę 
wstecz bębnieniem w stoliki krzykiem : Precz 
z G leispaehem ! Precz ze zdrajcą 1

Pan Minister, dopowiedziawszy słów kil­
ka, zakończył, poczem zabrał głos członek 
lewicy pos. H o f m a n  v o n  W e l l e n h o f  
(Niemiec-ludowiec), aby zarzucić Panu Mini­
strowi, że ciężko ubliżył powadze parlamentu. 
(.Żywe objawy zgody z lewicy; śmiechy i bu­
rza  protestów  z prawicy.).

Pos. G r o s s  (Niemiec-postępowiec) zaś, 
zarzuciwszy, że członek gabinetu Niemiec do­
puścił się niesłychanej obrazy reprezentantów 
narodu niemieckiego, oświadcza, że Niemcy 
nie ścierpią dalszych obrad, dopóki nie uzy­
skają zupełnej satysfakcyi, i dla tego wnosi 
zamknąć posiedzenie i żąda imiennego nad 
tym w n io s łem  głosowania. ( Głosy z  lewicy: 
Nie, n i e ! Nie żądać imiennego głosow ania!). 
M ów ca: A więc cofam żądanie imiennego 
głosowania. ( Głosy z  lewicy: Cofnąć także 
sam wniosek!) Mówca: Cofam także sam 
w niosek!) ( W ielka toesołośi na prawicy.)

W śród ustawicznej wrzawy i ponownych 
wybuchów namiętności lewicy członkowie jej 
pp. P e r g e l t ,  R u s s ,  N i t s c h e  i F u n k e  
i jeszcze raz R u s s  i N i t s c h e  wywodzą 
wśród niektórych protestów z prawicy, że 
mowa Pana M inistra sprawiedliwości, ponie­
waż była niedosłyszana, nie powinna znaleść 
się w protokole stenograficznym; przy tej 
sposobności pos. Funke użala się, że prawica 
„brutalną przemocą odparła lewicę od ław y 
m inisteryalnej". Te wywody sa wypowiadane 
wśród ciągłych zatargów z Prezesem, bo mów­
cy daleko odbiegają od tematu.

Pos. S c h ó n e r e r  wnosi, aby słowa 
Pana M inistra, wypowiedziane po długiej 
przerwie, odczytał jeden z sekretarzy, obda­
rzony donośnym głosem.

Przeciw temu wnioskowi protestuje p ra­
wica, ale P r e z e s  sam odczytuje te słowa, 
w których Pan M inister powiedział, że uważa 
wnioski oskarżające tylko za akt taktyki par­
lamentarnej, a nie m yślał wyrażeniem tego 
poglądu obrazić żadnego stronnictwa. (Pos. 
H o f m a n a  v o n  W e l l e n h o f :  I  to wszyst­
ko?). Prezes zaleca podjąć dyskusyę, a oddaje 
przewodnictwo w ręce Wiceprezesa A braha- 
mowicza. (W ciążyjeszcze wielka wrzawa na 
lewicy.)

Wiflbpr. A b r a h a m o w i c z  daje głos 
pos. P e r g e l t o w i  z lewicy, który zaczyna 
mówić, ale wśród takiego gw aru swoich przy­

jaciół politycznych, że sam użala się u W ice­
prezesa. Ale sala wypróżnia się i nastaje zu­
pełna cisza, wśród której mówca wobec garstki 
kolegów z lewicy przez półtora godziny po­
lemizuje przeciw wczorajszym wywodom P a­
na Prezesa gabinetu. Mówca zapowiada, że ze 
wszystkich ziem niem ieckich taka zagrzmi 
odpowiedź, iż zadrżą okna w Zamku cesar­
skim.

Pos. J a w o r s k i  imieniem Koła pol­
skiego oświadcza: Rząd przez usta Pana P re ­
zesa gabinetu określił wczoraj swoje stanowi­
sko praw ne co do wydania tych rozporządzeń. 0 -_ 
świadczam, że w calem postępowaniu Rządu 
nie możemy dopatrzyć się najmniejszej przy­
czyny, by postawić -go- w stan oskarżenia. 
Dlatego głosować będziemy przeciw wnioskom 
a za przejściem do porządku dziennego.

Pos. II o c t e n  ta i  rg  e r  (Niemiec-ludo­
wiec) wywodzi, że rozporządzenia językowe 
znaczą nie co innego, jak wyparcie wszyst­
kich Niemców z urzędów (tak jest! tak je s t!  
z lewicy), a zabezpieczenie przyszłości mło­
dzieży czeskiej. )Huczne brawa z lewicy.)

Pos. P a l f f y  (konserwatywna szlachta 
czeska) oświadcza : A rtykuł XIX. konstytucyi 
dostateczną jest podstawą rozporządzeń, a nad­
to przemawiają za prawem Rządu co do w y­
dania ich liczne precedensy, które otrzymały 
aprobatę parlam entu. N iem ey-„liberały“ wal­
czą tu przeciw poglądom i czynom najwię­
kszych powag swego stronnictwa. Nikt obje- 
ktyw nie m yślący nie uzna tych rozporządzeń 
za pokrzywdzenie N iem ców ; możnaby dopa­
trzyć się w nich co najwięcej pozbawienia 
niesłusznej prerogatywy, która sprzeciwia się 
równouprawnieniu, a którą Czesi przez długi 
czas znosili jako ciężką krzywdę. (Huczne bra­

m a  z ław czeskich). Rozporządzenia te są 
pierwszym krokiem ku zadośćuczynieniu słu­
sznych i historycznie uzasadnionych życzeń 
czeskich. (Protesty z lewicy). Chętnie — po­
wiada mówca — uznajemy energię i spra­
wiedliwość Rządu, że bez względu na trudno­
ści wykonał to, co uznał za rzecz słuszną. 
Będziemy przeto głosowali przeciw wnioskom, 
a za przejściem do porządku dziennego. (O kla­
ski z prawicy).

Na tem przerwano tę dyskusyę.
Pos. S c h ó n e r e r  składa na stole pre- 

zydyalnym wniosek, żeby Najj. Panu  oprócz 
Rady Ministrów dodać wybraną przez parla­
ment Radę ludową, złożoną z reprezentantów 
wszystkich stronnictw, której prezydowałby 
jeden z Arcyksiążąt, m ianowany przez Mo­
narchę. Wniosek nie zyskuje dostatecznego 
poparcia.

Pos. T a n i a c z k i e w i c z  wnosi in ter­
pelację  przeciw naruszeniu drugiego i trze­
ciego święta Wielkanocnego u Rusinów przez 
załogę wojskową w Złoczowie, rekrutującą się 
z Rusinów.

Pos. J a r o s i e w i c z  wnosi interpelaeyę 
do P ana  Prezesa gabinetu, czy prawdziwe jest 
opowiadanie Hałyczaninct, że P an  Prezes ga­
binetu i książę Namiestnik za pomocą pie­
niędzy z funduszu dyspozycyjnego kazali agi­
tować przeciw wyborowi p. Romańczuka na 
posła w Kałuszu

Pos. S c h ó n e r e r  wnosi, żeby petycye 
nadchodzące przeciw rozporządzeniom języko­
wym zwracać petentom, skoro Izba nie chce 
zajmować się niemi.

P r e z y d e n t  oświadcza, że wniosek ta­
ki jest niedozwolony i zamyka posiedzenie o 
godz. pół do 6 . — Następne jutro w sobotę.

HISTORIA SAB INY.
(SZ f ra z Ł c  □ .s łc leg ‘o '1.

(Ciąg dalszy).

II.
Nie trzeba jednak sądzić, żeby nam  z 

E dytą czas schodził na samych tylko zwierze­
n iach ; nie byw ała ona zawsze sama, ze swoją 
babką. Ta ostatnia, która niegdyś była bar­
dzo świetną i poszukiwaną w towarzystwach, 
pomimo niedołężności zwykłej ludziom w jej 
wieku, zachowała dotychczas dość liczne gro­
no znajomych. Sądzę, że dlatego głównie za­
chowała to grono w iernych sobie, że miano 
pewność zastania jej zawsze w domu ; pani 
d’Auville nigdy prawie nie wychodziła: nie 
ograniczała się na przyjmowaniu jednego dnia 
wyłącznie, znajdując nawet, że zwyczaj ten 
jest niegościnny. Nieodmiennie siedziała w 
kąciku przy kominku, z robotą w pięknych 
zawsze rękach, z uprzejmym uśmiechem, roz­
jaśniającym twarz zwiędłą, otoczoną fałdami 
czarnej koronki. Przyjemnie było znajdować 
się przy n ie j ; należała do małej liczby głu­
chych, które nie stały się gadatliwemi a dzięki 
umiejętności znalezienia i wrodzonej uprzej­
mości, czynią wrażenie, że słyszą; nie bywa­
ła więc osamotnioną w swojem odosobnieniu, 
jak  lubiła swój kącik nazywać. To prawda, 
że większa część bywających w salonie przy

ulicy Montaigne, byli to ludzie starzy, w ró­
wnym z nią wieku. Edyta okazywała się za­
wsze bardzo trudną w wyborze stosunków i 
mało wogóle miała upodobania w towarzy­
stwie kobiet, o których sądziła, że bywają mało 
godne zaufania i nieszczere; smutne doświad­
czenie zapewne w czasie jej przejść nieszczę­
śliwych, wyrobił*.', w niej to zdanie, może nie­
słuszne, ale co do mnie, wcale z nią o to 
sprzeczać się nie m yślałam : byłoby rai nadto 
boleśnie dzielić z kim moją przyjaźń. Postano­
wiłam sobie w duszy, źe Edyta nie będzie ni­
kogo więcej kochać, tylko Rogiera i powier- 
niczkę tej czystej i tajemniczej miłości.

Pumiędzy brodatymi i siwowłosymi pa­
nam i i bezzębnemi matronami, otaczającemi 
panię d ’Auville, wyróżniała się jedna postać 
jedyna w swoim rodzaju, stosunkowo młoda. 
Mówię stosunkowo, bo dla mnie w Iwach, 
jakie miałam wtedy (wieki wprawdzie od te­
go czasu nie, minęły, chociaż ile przeszłam 
różnych rzeczy!) — M ężcjjzna trzydziesto­
pięcioletni nie był już młodzieńcem. Pan Ja- 
kób de M areuil — jest on hrabią ze znakomi­
tej rodziny — spotkał gdzieś podobno da­
wniej państwo Trący w podróźyrewyęipcźki 
w Szwajcaryi, wspólnie robione, zbliżyły ich 
do siebie. P an  Tfacy chętnie poufalił się z 
pierwszemi lepszemi. W tedy już znęcał się 
nad swoją żoną, a pan de Mareuil szczerem 
współczuciem przejęty, litował się nad smu­
tnym  losem młodej kobiety. Później, gdy na­
stąpiło rozłączenie tego źle dobranego małżeń­
stwa, pan de Mareuil zerwał z mężem i po­
został wiernym przyjacielem żony, która bar­
dzo zimno zresztą przyjmowała te dowody 
szacunku pełne. Nigdy nie widziałam, aby 
Edyta była z kim więcej zamknięta niż z nim.

Skoro jej się pytałam, czemu to czyni i co 
jej się w nim  może niepodobać, odpowiedzia­
ła wymijająco:

— Nic, ale jeden tylko człowiek zajmu­
je mnie na świecie.

■—• A czujesz może, że ten byłby skłon­
ny zakochać się w tobie?

Pierwszy raz, gdy jej to powiedziałam — 
a powtarzałam to później nieraz, na przeko­
rę — Edyta poczerwieniała okropnie ;i za­
wołała:

— Go ci mogło nasunąć myśl podobną?
— Sposób, w jaki na ciebie patrzy i 

brak sym patyi twojej babki, iaśiego mu daje 
dowody.

— Och! — zawołała — ależ z ciebie. 
s'traszna obserwatorka! Istotnie, sądzę że ba­
bcia niepokoiłaby się temi odwiedzinami, gdy­
by częstsze bywały, ale wolałabym ją  utrzy­
mać w tym błędzie, który odwraca jej myśl, 
nie pozwalając natrafić na ślad właściwy..., 
Co do paua de Mareuil, jest to człowiek bar­
dzo towarzyski, światowy, lubiący tylko polo­
wanie i muzykę. To ostatnie upodobanie po­
djadamy wspólnie. Oto dlaczego przychodzi tu 
chętnie za każdym razem, kiedy jest w Pa­
ryżu.

— Czyż tu nie mieszka ?
— Wcale nie. Trzy części roku spędza 

w swoich dobrach.
Zadałam sobie pytanie, jakim sposobem 

pan de. Mareuil mógł być wszędzie jednocze­
śnie ; ale wkrótce zrozumiałam. Zamek de Ma­
reuil, zbudowany w książęcym stylu najpię­
kniejszych zamków nad Ligerą, znajduje się 
nie więcej, jak o cztery godziny odległości, 
ooeiągiem express, od Jockey-Olubu i Opery. 
Pan de Mareuil bez wielkiego trudu łączy

więc swoje sportowe upodobania na wsi, z 
intellektualnem i wymaganiami, czekającemi 
go w P a ry ż u : można lubić konie i nie po­
siadać przytem pustej głowy. Daje tego do­
wody, gdyż posiada talenta, wiele wykształ­
cenia i nigdy nie kryłam  się z tem przed 
Edytą, że znajduję go bardzo miłym

— Pomimo, że nie jest wcale piękny!
—  Mówisz tak, bo nosisz w myślach 

obraz słusznego blondyna o regularnych ry­
sach. P an  de Mareuil ma fizyognomię tak 
oryginalną i sprytną, niepodobny do nikogo, 
tylko sam do siebie ze swoją opaloną twarzą, 
która tak dobrze uwydatnia białe zęby i ży­
wość oczu; zresztą, ludzie szczupli i nerwowi 
nie wyglądają zawsze młodo. Lubię tę posta­
wę na pół wojskową; czyni ona wrażenie siły 
i żelaznej woli. A co za wyborny muzyk !

Na tym  ostatnim punkcie i na punkcie 
zupełnego braku zarozumiałości w panu de Ma­
reuil, Edyta jednego zdania była ze mną. 
Przyznać także była zmuszona, że nie był 
wcale banalny; tembardziej też jego wyró­
żniania cenione bywały. Bo jeżeli naprzykład 
był uprzejmy ze mną, to bezwątpienia dla 
tego, że znajdował przyjemność w mojem to­
warzystwie i doprawdy, że nie w ątpiłam  w to 
nigdy. Pełna otwartości twarz pana de Ma­
reuil w yrażała zawsze zadowolenie, że mnie 
widzi u Edyty.

Przychodził, zasiadał koło mnie i roz­
mawiał z całą uprzejmością, wcale nie przy­
bierając tonu, jakby się przystosowywał do 
naszego zakresu pojęć dziecka, ale zupełnie 
swobodnie, jakby ze swoim młodszym kolegą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Pod koniec posiedzenia wniesiono od 
Rządu projekt ustawy o zawodowych spółkach 
rolniczych.

Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 
Izby poselskiej zamieścimy jutro, na dziś po­
dajemy tylko rezultat głosowania nad wnio­
skiem Kaizla o przejście nad sprawą oskar­
żenia Ministrów do porządku dziennego. Gło­
sowanie to odbyło się im ienn ie ; wniosek 
Kaizla przyjęto 203 głosami przeciw 163 gło­
som. Przeciw wnioskowi głosowała cała le­
wica bez wyjątku ; tylko z pomiędzy tych po­
słów nie-niemieckich, którzy dotychczas sta­
nowili wierny appendto  antisem itów , wy­
łam ali się dziś z pod powagi księdza 
Schneidra deputowani Bojko, Cena, Danielak, 
Szajer, Szponder i Zabuda, którzy głosowali 
za przejściem do porządku dziennego. Pos. 
S z a j e r  wygłosił swoje t a k :  z ko­
mentarzem : „Jako członek narodu niższo-
rzędnego ta k ! “ Pp. Krempa i Kubik Dyli 
nieobecni. Rusini Okuniewski i Taniaczkm- 
wicz nie głosowali, natomiast Jarosiewicz gło­
sował zgodnie z Niemcami lewicy. Tak samo 
zgodnie z nim i głosował socyalista Kozakie­
wicz, a Daszyński wciąż jeszcze bawi poza 
Wiedniem, choć pod jego firmą wnoszone by­
wają interpelacye. — Gdy Niemcy-katolicy, 
czyli ludowcy z prawicy oddawali swe głosy 
za przejściem do porządku dziennego, lewica 
obsypywała ich obelźywemi słowami.

W iedeń, 8 maja.

(Korespondencja Gazety Lwowskiej).

Dziś odbyło się trzecie posiedzenie Izby 
panów w obecności około 60 członków, mię­
dzy nimi pp. Ziemiałkowskiego, Stan. hr. Ba- 
deniego, Rom. Potockiego i Marchwickiego. 
Na ławie rządowej: Pan Prezes gabinetu, P. 
M inister wyznań i oświaty i P . M inister skar­
bu. Zagaił posiedzenie prezydent ks. W i n- 
d i s c h-G r  a e t z o godzinie 12 m inut 20, prze­
mówieniem, które wysłuchała Izba stojąco, a 
które b rzm i:

Przerażająca katastrofa zaszła w stolicy 
Francy i, ofiarą strasznego pożaru padło 
wiele ludzi. Serce każdego człowieka na 
wieść tak straszliwą boleśnie zadrżeć musi; 
tem więcej członkowie tej wysokiej Izby 
s4 głęboko wzruszeni, że pomiędzy ofia­
rami, które dnia 4 maja w Paryżu okru­
tną zginęły śmiercią, znajdowała się szlache­
tna Pani złączona najbliższego pokrewieństwa 
węzłami z naszym Najdostojniejszym Domem 
cesarskim. Siostra Najj. Pani, Jej Król. Wys. 
Księżna Alenęon, poniosła śmierć w płomie­
niach, uczestnicząc w dziele poświęconem mi­
łości bliźniego. Straszliwie ciężkiem doświad­
czeniem nawiedzeni są nasi najukochańsi Najj. 
Państwo; z patryotycznem a głębokiem współ­
czuciem Izba panów uczestniczy w żałobie 
Cesarza i Cesarzowej. Pozwalam sobie więc 
uczynić^ wniosek: Izba upoważnia prezydyum 
poprosić Najj. Pana o posłuchanie, aby wy­
nurzyć jak  najuniżeniej uczucia Izby. ( Po­
wszechna zgoda).

Pomiędzy odczytanemi pismami jest za­
wiadomienie, że ks. Hugon Salm zrzeka się 
miejsca w komisyi adresowej. — P r e z y ­
d e n t  ustanaw ia wybór uzupełniający na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia.

W toku odczytywania innych pism p. 
Stan. B a d e n i  podchodzi do prezydenta i 
z nim słów kilka zamienia, poczem prezydent 
oznajmia: W tej chwili otrzymałem zawiado­
mienie, że i p. Stan. hr. Badeni zrzeka się 
miejsca w komisyi adresowej;_ wybór uzupeł­
niający stawiam także na dzisiejszym porządku 
dziennym.

Dr. A r n e t h  ze względu na to, że Izba 
oselska niewątpliwie niebawem zatwierdzi 
onwencyę handlową z Bułgaryą, która dnia 

13 b. m. ma wejść w życie, wnosi wybrać 
dziś jeszcze komisyę ekonomiczną, któraby tuż 
po obradach Izby poselskiej mogła konwen- 
cyę roztrząsać. — Izba zgadza się.

Na porządku dziennym konwencya z 
W łochami w sprawie wzajemnego bezpłatne­
go leczenia ubogich chorych. — Komisya tra­
ktatowa wuosi zatwierdzić ją. —  Po odrzuce­
niu stylistycznej poprawki, której zażądał p. 
G r u n  h u t ,  Izba przyjmuje konwencyę.

Następują wybory uzupełniające do kil­
ku komisyj, z których wymieniamy wybór 
p. G o  r a j s k i e g o  do centralnej komisyi dla 
rewizyi katastru podatku gruntowego i wybór 
p. Rom. P o t o c k i e g o  do komisyi adresowej.

Nakoniec dokonano wyboru komisyi eko­
nomicznej, do której z Polaków wchodzi pos. 
Zo l l .

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 
30. __ Następne nieuaznaczone.

KORESPOKDEICYE

Paryż, 6 maja.

(Pożar bazaru dobroczynności. —  Nowe Azin- 
court. —  Bazar przed a po pożarze. -— Trage- 
dya pięciu minut. — Ks. d’Alenęon. —  Yox 

populi).
Pożar Opery komicznej urządził sobie 

straszliwy jubileusz dziesięcioletni. Znowu ży­
wioł zatryumfował nad rozumem ludzkim i 
znowu spalił heiratombę ofiar, jakby dla u- 
czczeuia własnej potęgi. Lecz tym razem nie 
poprzestał na zwykłych śmiertelnikach. N ie: 
Trzeba mu było przedstawicieli pierwszych 
rodzin francuskich, _ rodzin spokrewnionych z 
domami panującymi, by uświetnić tę szaloną 
orgię płomieni.

Pożar Opery komicznej! Tak, wszystko 
się tu powtórzyło, nawet ów szczegół fatalny, 
który stał się właściwą przyczyną śmierci o- 
fiar ówczesnych: drzwi, otwierające się do 
wnętrza tylko, a zatrzaśnieęte przez tłum  prą­
cy ku wyjściu.

Lecz i iune odleglejsze wspomnienie h i­
storyczne nasuwa się mimowoli. Pożar baza­
ru przy ul. Jeau Goujon, to drugie Azincourt. 
Pod Azincourt zginął kwiat szlachty francu­
skiej, w obronie kraju, z mieczem w ręku, 
odpowiednio do ówczesnej swej pozycyi spo­
łecznej. Dziś zmieniło się położenie arystokra- 
cyi 7̂0 F ran cy i: rządy republikańskie, a mo­
że i wyczerpanie rasy, usunęły przedstawi­
cieli starych rodow zc wszystkich niem al dzie­
dzin poważnej pracy społecznej. Został im 
tylko jeden wydział dobroczynności. 1 na tem 
to obecnem polu działalności jej, w bazarze 
urządzonym na korzyść biednych, zaskoczyła 
arystokracyę francuską owa straszliwa kata­
strofa która dotknęła ją  nie mniej, niż Azin- 
court, bo zabrała jej żony i przyszłe matki.

Bazar arystokratyczny! Trudno o obraz 
świetniejszy, weselszy, baiwniejszy. W idzia­
łem go w dzień inauguracji^ Był to budynek 
zaimprowizowany z drzet a i materyj, ale z 
jakim smakiem i Baron Mackau ozdobił go w 
sposób oryginalny: nabył dekoracye średnio­
wiecznej ulicy paryskiej z zeszłoiocznej wysta­
wy teatralne] i porozstawiał je w bazarze. 
Przed tymi sklepikami średniowiecznymi ci­
snęły się tłumy pań z najwyższego towarzy­
stw. patfskiego, w jasnych, wiosennych ko­

stium ach , gawędząc, śmiejąc się i żartuiąę.. 
Była to atmosfera pełna woni i blasku....

W racam z ulicy Jeau Goujon. Wśród 
zwęglałych belek, wśród zgliszczów i mas 
zbitych, nieforemnych, sterczą grzbiety spalo­
ne do kości, czaszki zwęglało, jaśnieją foremne
ręce kobiece w jasnych rękawiczkach, cudem 
ocalone, lub nóżki w lakierkach; tu i owdzie 
błyszczą klejnoty, a obok nich zwieszają się 
czarnymi wieńcami spalone wnętrzności.

Do uskutecznienia strasznej zmiany po­
trzeba było ogniowi pięciu minut zaledwie.

Ile tragedyj okropnych, ile cierpień nie­
wypowiedzianych, a zarazem ile poświęceń i 
czynów heroicznych w tych kilku chwilach! 
Lo się działo w sercach tych ludzi, którzy 
teraz tworzą splot szkieletów zwęglonych, 

niepodobna wydobyć trupów w 
całości, Jęcz trzeba poświęcić u jednego ra- 
mi§’ W ro g ie g o  nogę, u trzeciego głowę!

Wiemy o tem z opowiadania tych, któ­
rzy byli szczęśliwsi i przedostali się na po­
dwórze sąsiednie. I  z tych nie wszyscy oca­
leli; zanim wyłamano kraty z ciasnego okna 
piwnicznego, zanim sto pięćdziesiąt osób prze­
cisnęło się przez okno, to wielu uległo ranom, 
a ostatni widzieli jak  upiory na wpół spalone, 
gorejące jeszcze, wylatywały z bazaru, na to 
tyiko, by paść trupem  na dworze....

I  wiemy z ust ich, że mimo straszli­
wego niebezpieczeństwa, mimo pewności nie­
mal śmierci w płomieniach, znalazły się dusze 
wielkie, które myślały o innych, zanim o sobie 
pomyślałgf K sy^A lengon , siostra Najjaśniej­
szej Pani, Cesarzowej Elżbiety, była jedną 
z ty< h bohaterek. Panie ocalone opowiadają, 
że odpychając ręce podane jej, ks. d ’Alengon 
powtaizała,; Ratujcie nasamprzód młode ko­
biety i dziewczęta, potem na nas kolej i

Płomienie zmieniły nie do poznania rysy 
i postać księżnej. Gdy ją  wreszcie odnaleziono, 
i gdjT rozeszła się wieść o bohaterskiej jej 
śmierci, wojsko bez komendy zaprezentowało 
bron przed zwłokami jej a tłumy paryskie z 
szacunkiem odkryły głowę.

Wielkość nieszczęścia poskromiła nawet 
demokratyczny sceptyzm tych tłumów. Tylko 
w prasie radykalnej odzywają się nieśmiałe 
głosy, że ubytek kilkuset pań z bogatych ro­
dzin^ to mniejsze nieszczęście niż katastrofa 
w minach, która pozostawia ubogie rodziny 
bez utrzym ania; że te Joanny d’Arc w je ­
dwabiach i brylantach, nie były świętemi na- 
rodowemi, itp. niesmaczne koncepta. Lecz lud 
sam jest wzruszony i ze szczerem współczu­
ciem ciśuie się około miejsca katastrofy i 
przed bramami domów ofiar. Ludzie o prze­
konaniach anarchistycznych, których pełno na 
bruku paryskim, nie dowcipkują dziś. Podsłu­
chałem rozmowę dwóch takich jegomościów:

— O godzinie czwartej, kiedy pożar wy­
buchł było w kasie 45.000 franków, zebra­
nych dla zakładów dobroczynnych.

1 ak, nie ma co mówić. To męczen­
nicy dobroczynności. g>ajc_
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Wojna grecko-turecka.

Z pola walki.
Armia grecka znajduje się od zeszłego 

piątku w zupełnym odwrocie, a wojska tu ­
reckie po zwycięstwie pod F arsa lą  zajmują 
bez trudności jedną miejscowość po drugiej 
Grecy obwarowują z wielkim pospiechem 
obecną swoją linię obronną Domokos i tu się 
koncentrują z zamiarze stoczenia walnej bi­
twy, obecnie wszakże nie ma już prawie ni­
kogo, ktoby przypuszczał, że szczęście wo­
jenne będzie przy orężu greek m. W sobotę 
rauo dziesięć batalionów tureckich zajęło mia­
sto Volo a to, jak donosi depesza Edkem a 
baszy wysłana do Konstantynopola — na wy­
raźne żądanie konsulów Francyi i Anglii 
Władze bowiem greckie, opuszczając miasto, 
postąpiły tu podobnie, jak w Larissie, m ia­
nowicie wypuściły z więzień wszystkich ska­
zańców. Oczywista, że przez to porządek i 
bezpieczeństwo w wysokim stopniu były za­
grożone. Po zajęciu miasta udali się konsulo- 
wie do Edhema basay, by porozumieć się z 
nim  co do losów miasta Yolo. Edhem  basza 
przyrzekł, iż uszanuje bezpieczeństwo i mie­
nie mieszkeńców, jeśli grecka flota opuści 
port po za granice strzału, na co komendant 
greckiej eskadry pancerników się zgodził.

sprawozdania o bitwie pod Farsalą o- 
pisują ją  jako jedną z najzaciętszych i naj­
bardziej zajtnującyćh w obecnej kampanii. 
Bój trw ał przez cały dzień i był nikiedy nie­
zmiernie zaciekły Po obu stronach straty 
były bardzo dotkliwe. Grecy z początku trzy­
mali się niespodziewanie dzielnie tak, że 
Turcy stracili w pierwszych godzinach prze­
szło 500 ludzi. Popołudniu wszakże gdy 
wzmocniono artyleryę turecką i ta rozpoczęła 
zasypywać nieprzyjaciela granatam i, Grecy 
pierztfbnęlr. Jedna tylko kompania nieustąpiła 
ze stanowiska i broniła bohatersko wyzna­
czonej jej pozycyi i została zupełnie zniszczo­
ną. Po zajęciu przez Turków we czwartek 
wszystkich stanowisk pod Farsalą, wkroczyła 
dnia następnego brygada Ilassana z dywizyi, 
Hamdiego do Farsali Tu dostały się w ręce 
tureckie wszystkie pakunki królewicza Kon­
stantego, sześć dział górskich i mnóstwo amu­
n icji. Z Yelestino cofnęły się wojska tureckie 
częścią do Halmyros, częścią do Kanali.

_ Korespondent w ojenry dziennika kopen­
haskiego PolittPen przesłał temu pismu b ar­
wny opis krwawych bitew pod Yelestino i 
Farsalą. Sławiąc dzielne zachowanie się wojsk 
greckich i bohaterską odwagę obu książąt gre­
ckich dodaje, że z góry można było przewi­
dzieć, iż armia grecka nie potrafi oprzeć się 
przemagającym siłom nieprzyjaciela. Jest ona 
zupełnie znużona; brak jej prowiantów i na­
miotów! które w Laryssie przepadły. Armia 
jest faktycznie rozprzężona, więc też gdy się 
silne kolumny tureckie pojawiły na dolinie 
Farsali, uchwaliła rada wojenna cofnąć się 
ku Domokos. w Atenach —  donosi dalej ten 
sam_ korespondent — stracono wszelką na­
dzieję zwycięstwa, mimo to, opinia teraz bar­
dziej sprzyja domowi królew skiem u; wogóld' 
panuje przygnębienie. A djutant króla, pułko­
wnik Thon, oświadczył korespondentowi: „Bi­
jemy się już tylko za pokój; jeśli dzisiaj (d.
6 b. m.) zwyciężymy pod Yelestino, rozpoczną 
się rokowania pokojowe".

Z Konstantynopola telegrafują: Y7 Yolo 
znaleźli Turcy wiele armat, amunicyi i zapa­
sów żywności.

Tureckie oddziały, które z jednej strony 
maszerują do Domokos, z drugiej ku Hal­
myros obsadziły wiele miejscowości. H alm y­
ros stoi już otworem dla wojska tureckiego.

Depesza zaś z A ten donosi pod dniem 
8 b. m.: Wedle raportu z Domokos turecka 
kawalerya zbliżyła się rekognoskując teren o 
dwie mile drogi pod Domokos; wysłano prze­
ciw niej oddział grecki, który ją  spędził. A r­
mia następcy tronu obsadziła wszystkie wą­
wozy przez które mogłaby przedrzeć się ar­
mia turecka, mianowicie Agoriani i Tsamas- 
si. Ludność m iasta Domokos chroni się w głąb 
kraju. __________

Spimwa interwencyi.
Grecki m inister spraw zagranicznych, 

Skuludis, oświadczył w rozmowie z korespon­
dentem Agencyi ihwetsu, że posłowie mo­
carstw w Atenach nie uczynili do tej chwili 
(t. j. 8 h. m.) u rządu greckiego żadnego 
kroku w sprawie interwencyi. Dowiadujemy 
się jednak —  dodał m inister —  że w tej 
kweśtyi odbyła się wym iana m yśli pomiędzy 
mocarstwami, nie wiadomo nam  wszakże, w 
jakiej formie ma nastąpić pośrednictwo gabi­
netów.

Dzienniki londyńskie napierają usilnie 
na  Grecyę, aby do mocarstw o pośrednictwo 
się udała. Jeśli rząd grecki okaże się roztro­
pnym  i obierze inną, niż dotąd politykę, po­

starają się mocarstwa o to, aby Turcya po­
stąpiła łagodnie z Grecyą. Poprzód jednam 
musi ustąpić z Krety, a następnie zapłacić 
odpowiednie trw aniu wojny odszkodowanie. 
Po mowie m inistra Curzona, który wywoła­
nie wojny wręcz przypisywał Grekom, nic 
innego nie pozostaje rządowi greckiemu, jak
ukorzyć się.

Z Aten donoszą do Berlina, że w obec 
faktycznej dezorganizacji armii , zniknęła 
wszelka nadzieja zwycięstwa i wszyscy ocze­
kują rozpoczęcia rokowań pokojowych.

Z Petersburga.

W  tych dniach odbyło się w Petersbur­
g u  uroczyste posiedzenie t. zw. „Słowiańskie­
go towarzystwa dobroczynności" pod przewo­
dnictwem prezesa hr. Ignatiewa. Jako goście 
honorowi przyby li: członek akademii By­
czków, generał Kirejew, bułgarski agent dy­
plomatyczny Stanczew i kilku przedstawicieli 
wyższego duchowieństwa prawosławnego.

O ile wnosić można z urzędowego spra­
wozdania, wszystkie przemówienia członków 
Towarzystwa obracały się przeważnie w sfe­
rze pojęć literackich i hum anitarnych; poli­
tycznych mów we właściwem tego słowa zna­
czeniu — w tym  roku nie wygłaszano wcale.

Hr. Iguatiew, który zwykle występował 
na uroczystych posiedzeniach Towarzystwa z 
wielkiemi mowami politycznemi, tym razem 
zagaił posiedzenie kilkoma bezbarwnemi sło­
wy i oddał głos Baszmakowowi.

Ten wygłosił odczyt o Strachowie, pu­
blicyście i pisarzu rossyjskim, którego dzia­
łalność przypada na pierwszą połowę szóste­
go lat dziesiątka. W epoce rozkwitu liberal­
nych aspiracyj w Rossyi, Strachów reprezen­
tował reakcyjne dążności i propagował sto­
pniowe wyzwolenie się myśli i literatury ros- 
syjskiej z pod wpływów cywilizacyi zacho­
dnio-europejskiej. Pauslawiści złożyli mu hołd 
jubileuszowy na tegorocznem posiedzeniu.

Następnie generał Rittich, zajmujący się 
etnografią słowiańską, miał odczyt „O zapo­
mnianych m arynarzach słowiańskich" i o po­
czątkach życia Słowian i ich wędrówkach po 
dzisiejszej Skandynawii, Jutlandyi, Prusach i 
Rossyi.

Odczytano w końcu kilka nadesłanych 
telegramów gratulacyjnych, między innymi 
od czarnogórskiego matropolity Mitrofona.

Z Nikołajewa donoszą do dzienników pe­
tersburskich, iż w duiu 28 kwietnia w mia­
steczku Kautakuzowie zaszły znaczne zabu­
rzenia antyżydowskie. Wszystkie sklepy ży­
dowskie tłum zrabował; ocalała jedna tylko 
synagoga.

Książę d’Aumalc.

Nagła śmierć księcia d'Aumale wywar­
ła w Paryżu głębokie i bolesne wrażenie^ tem 
bardziej, że stoi ona w bezpośrednim związku 
ze straszną katastrofą paryską. Natychmiast 
po agnoskowaniu ciała księżnej d’Alem}on te­
legrafowano do Zucco o katastrofie. Otoczenie 
księcia zakomunikowało mu smutną wiadomość, 
która w yw arła na nim strasznie przygnębiające 
w rażen ie ; książę położył się do łóżka, cle 
dopiero koło północy zdołał zasnąć. O gedz. 2 
służący usłyszał jęki i wzdychania, pospie­
szył do księcia, którego znalazł bez p-zyjo- 
mności; przywołany natychm iast lekarz mógł 
tylko skonstatować śmierć. Książę um arł na 
udar sercowy. W  Zucco bawią siostra księcia 
d ’Aumale sędziwa księżna Klementyna kobur- 
ska, matka księcia bułgarskiego i księżna 
Chartres. Stan księżny Klementyny budzi po­
ważne obawy, śmierć nagła ukochanego b ra­
ta doprowadziła ją  do rozpaczy. Ciało księcia 
zostało przeniesione do Palerm o i wystawione 
w pałacu, nad którym powiewa francuska cho­
rągiew z krepą. Rzeźbiarz Civilette zdjął ma­
skę księcia, z Palerm o ciało zostanie przewie­
zione do Paryża. Akademia francuska, która 
dziedziczy po księciu Chantilly przygotowuje 
wspaniały pogrzeb. Faure dowiedziawszy się
0 śmierci księcia, natychm iast posłał adjufean- 
ta do pałacu ks. d’Aumale z poleceniem za­
pisania swego nazwiska.

Dzienniki paryskie będące jeszcze ciągle 
pod wrażeniem tragicznych wypadków pary­
skich poświęcają ks. d’Aumale gorące wspo­
mnienia. Juliusz Clarefie, członek Aka­
demii francuskiej podnosi w Temps wielkie 
;irzymioty_ charakteru i um ysłu zmarłego. 
Z nim znika jedna z najwybitniejszych po- 
staci, jeden z najdzielniejszych żołnierzy 
Francyi.

W Brukseli także opłakują na dworze
1 zgon księcia, który był stryjem  króla, jego 
powiernikiem i doradcą. Opowiadają, że ma­
jątek księcia d’Aumale ma wynosić około 800 
milionów franków ; cyfra ta musi byc prze­
sadzoną; w każdym razie jest on olbrzymi. 
W Sycylii oczekują przybycia książąt Orleań­
skich celem otwarcia testam em u; _ głównym 
spadkobiercą będzie ks. Filip Orleański, przy­
puszczają zaś, że dobra Zucco wartos'ci 4 mi­

Gazeta Lwowska" z dn.Ł 11 maja 1897.



lionów przypadną, księżnie Aosta z domu Or- 
leans.

Dzienniki z ckazyi zgonu księcia wzna­
wiają opisy Chantilly, którego obecnie w łaś­
cicielem jest już Akademia francuska. Dona- 
cya ta z roku 1885 obejmuje crly  majątek 
Chantilly ze wszystkimi zbioram i; wartość 
dóbr samych oszacowano wówczas na 25 m i­
lionów franków. Akademia będzie m iała renty 
poł mil. Chantilly, niegdyś rezydencja Kon- 
deuszów należy do najpiękniejszych zamków 
w stylu renesansu.

Chantilly należało najpierw w XVI. w. 
do ks. Montmorenęy, następnie przeszło do 
Kondeuszów. Le grand Gonde, wódz i wielki 
pan, przebudował całkowicie pałac podług 
planów M onsarda i rozszerzył piękne ogrody. 
Jak wiadomo, ks. d ’Aumale, odziedziczył po 
ostatnim Kondeuszu Chantilly ; obok wielkie­
go Kondeusza, był on drugim jego założycie­
lem i odnowicielem. Zamek zrestaurował a 
bibliotekę i galeryę obrazów znacznie rozsze- 
szył. Zawierają one rzeczy, których wartość 
nie da się ocenić, jak n. p. listy w łasno­
ręczne kardynała E ichn lieu , jedyny w 
świecie rękopis, Grandes hehres, książka do 
nabożeństwa księcia Berry z m iniaturam i, i t. d. 
Galerya obrazów mieści w sobie sam e pra­
wie arcydzieła wszystkich szkół, dosyć wym ie­
nić : „Trzy Gracye” Rafaela, kupione za 
625.000 fr. i „M adonna” także Rafaela, zna­
na jako Yierge de la maiscn d''Orleanu.

K R O N I K A

Lw ów , 10 maja.
— Najj. Pan raczył naj miłości wiej u- 

dziełić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi 
budowy przytuliska dla osierociałych i opuszczo­
nych dzieci' w Monasterzyskach, na dokończenie 
budowy domu rzeczonego przytuliska, zapomogi 
w kwocie 100 zł.

— JE. Marszałek krajowy kr. Stani­
sław Badeni, powrócił dziś rano z Wiednia do 
Lwowa.

— Prezydent miasta dr. Godzimir Ma­
łachowski, powrócił do Lwowa i objął urzędo­
wanie.

— Tow. m iłosierdzia pod godłem 
„Opatrzność”, odbyło pod przewodnictwem Pani 
Namiestnikowej księżnej Konstancy! Sanguszko- 
wej w sobotę XV walne zgromadzenie w sali po­
siedzeń magistratu. Przedłożone przez sekretarza 
p. Aleksandra Lewakowskiego sprawozdanie wy­
działu za rok ubiegły, zaznacza wystawienie no­
wego „Domu pracy” przy ul. św. Piotra i P a­
wła. o którym swego czasu pisaliśmy obszerniej. 
Dom przedstawiający dziś wartość około 80.000 
zł., może pomieścić 150 ubogich. Dochody To­
warzystwa wynosiły w ubiegłym roku 11.891 
zł. 83 et., rozchód zaś 11.845 zł. 43 ct. Pozo­
stałość kasowa na r. b. 46 zł. 40 ct. Dom pracy 
dawał zajęcie 1200 ubogim, rozdano zaś 37.180 
porcyj chleba, tyleż obiadów kolacyj i śniadań. 
Wartość pracy ubogich 2182 zł. 70 ct. (cało­
roczny zarobek), koszta utrzymania 1177 zł. 19 
ct.; czysty dochód (zarobek) wypłacono każdemu 
w gotówce.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, 
nastąpiły wybory do wydziału. Przewodniczącą 
obrano ks. Konstancyę Sanguszkową, zastępcami 
panię Marchwicką i ks. kan. Lewickiego. Do 
dyrekcyi weszli pp.: Aleks. Lewakowski, Edmund 
Ceypek, Ignacy Drexler, ks. Zygmunt Gorazdo- 
dowski, Apolinary Stokowski i Bolesław Lewi­
cki. Do wydziału wybrani pp.: dr. Balko Wł., 
Biernacka Helena, Borkowska hrabina Marya, 
Ceypek Edmund, Des Loges Arnold, Drexlor 
Ignacy, dr. Ekielski Józef, dr. Górecki Tadeusz, 
ks. Gorazdowski Zyg., Hawryszkiewicz Sylwester, 
Jabłonowska Seweryna, Lewakowski AL, Lewa- 
kowska Eugenia, Lewicki Bolesław, ks. dr. Le­
wicki Rudolf, dr. Łoziński August, Łyszkowski 
Romuald, Marchwicka Augusta, ks. Sanguszko- 
wa Konstancya, dr. Sawicki Stella Jan, Scbaye- 
rowa Marya, Skarbek hr. H enrykf Stokowski 
Apolinary, Werner Leontyna, Wiczkowska Marya.

— Bawi we Lwowie od kilku dni dr. A 
Bredius, dyrektor królewskiej galeryi obrazów w 
Hadze, znany w uczonym świecie ze swych badań 
na polu historyi sztuki holenderskiej. Dr. Bre- 
dius odbywa naukową podróż w specyalnym celu 
odkrywania nieznanych jeszcze, lub znanych już, 
ale krytycznie dotąd niesprawdzonych dzieł Rem- 
brandta, a materyał zebrauy posłużyŁ ma do 
monumentalnej i gruntownie wyczerpującej pu- 
blikacyi o tym genialnym mistrzu, którą przy 
pomocy dr. Brediusa, opracowuje znakomity hi­
storyk sztuki, dr. Bode. Dr. Bredius po kilku­
dniowym pobycie w Krakowie, zwiedził zbiory 
hr. Tarnowskich w Dzikowie i zamek hr. Po­
tockich w Łańcucie; ze Lwowa zaś wyjechał dzi­
siaj do Podhorzec, gdzie obok rozmaitych staro­
żytnych zabytków sztuki, interesują go specyal- 
me obrazy i malowidła ścienne holenderskiego 
malarza ze schyłku XVII wieku, Jana de Baan, 
który według podań, miał dłuższy czas przeby­
wać stale na dworze Koniecpolskich. W mieście 
naszem dr. Bredius zwiedzał pilnie wszystkie 
zbiory publiczne i prywatne, między innemi także 
dzieła sztuki, zgromadzone w apartamentach ks.

Andrzejów Lubomirskich, zbiory p. Władysława 
Łozińskiego i t. p. Z szczególnem zajęciem oglą­
dał kolekcję ikonów i aparatów liturgicznych 
ruskich w Stauropigii, oprowadzany przez seniora 
tej instytucji, prof. Szaraniewicza Dr. Bredius 
znalazł w naszym kraju pięć obrazów Rembrandta, 
które dotychczas nieznane były badaczom twór­
czości artystycznej tego mistrza, a najwspanial­
szym z nich jest obraz hr. Tarnowskich w Dzi­
kowie, przedstawiający mężczyznę na koniu, dzieło 
nieocenionej wartości.

— Czytelnia dla kobiet obchodziła w 
sobotę rocznicę Konstytucyi 3 Maja uroczyście. 
Z wielce urozmaiconego programu, podnosimy 
słowo wstępne p. Izy z Moszczyńskich Rzepeckiej 
o znaczeniu Konstytucyi 3 Maja. Śpiew panny 
Korolewiczównej zachwycał zebranych, również 
miłe wrażenie wywarła gra pań: Dziubińskiej, 
Baranowskiej i Onyszkiewiozównej, jak i dekla- 
macya panien Boberskiej i Opalińskiej.

Po skończonym obchodzie wydział Czytelni 
gościł w swych salonach p. Kościałkowską, zna­
komitą autorkę, która wprzejeździe z Litwy ba­
wi w naszem mieście, W itała ją  w imieniu 
Lwowianek pani Maohozyńska, a po oficyalnem 
przyjęciu, przeciągnęła się do późnego wieczora 
miła pogawędka.

Pani Wiła Zyndram Kościałkowska odjeżdża 
dziś do Grodna.

— Z Czytelni katolickiej. We wtorek, 
dnia 11 b. m. odbędzie się pogadanka na te­
mat: „O organizacyi dobroczynności publicznej”. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny 
dla członków i panów przez nich wprowadzonych.

— Posiedzenie polskiego Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika, odbędzie się we 
wtorek, dnia 11 b. ni. o godzinie 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego, ul. Długosza. Po­
rządek dzienny: Odczyt prof. dr. J. Siemiradzkie­
go : Z przyrody Brazylii; luźne komunikacye:
a) Iły ornatowe na Podlasiu, prof. Siemiradzki;
b) Promienie Rontgena, prof. Zakrzewski.

— Telegraf i telefon w Zakopanem.
Przy o. k. urzędzie pocztowo-telegraficznym Za­
kopano 1 , zostanie z dniem 1 czerwca b. r. za­
prowadzoną stale całodzienna służba dla ruchu 
telegraficznego i telefonicznego.

—  Z gal. Tow\ muzycznego. Wczo­
raj odbyło się, ogólne zgromadzenie członków To­
warzystwa muzycznego, na którem wybrano ks. 
Andrzeja Lubomirskiego prezesem, a prof. dr. 
Tilla wiceprezesem Towarzystwa.

— Tow. pomocy naukowej odbyło 
wczoraj popołudniu ostatnie walne zgromadzenie. 

'Uchwalono rozwiązać dotychczas istniejące To­
warzystwo i z funduszami — wynoszącymi wcale 
pokaźną sumę — przystąpić do Towarzystwa 
przyjaciół uczącej się młodzieży.

— Kółko Mickiewiczowskie odbyło w 
sobotę wieczorem walne zgromadzenie, na którem 
na przeciąg trzech lat wybrano : prezesem prof. 
dr, Ludwika Finkla, zastępcą jego prof. dr. 
Ignacego Zakrzewskiego. Wybrano dalej pono­
wnie wszystkich dotychczasowych cźłonlców wy­
działu — nadto pp.: K. Czapelskiego, dr. P. 
Dąbrowskiego i prof. dr. K. Twardowskiego.

Do komisyi rewizyjnej wybrani pp.: dr. 
Wilhelm Bruchnalski, Stefan Szeliga-Łyszkiewicz, 
prof. dr. Józef Puzyna.

— Ochronki m ałycli dzieci. Walno
zgromadzenie Towarzystwa utrzymania ochronek 
małych dzieci i niemowląt we Lwowie, które 
s>ę odbędzie w poniedziałek, dnia 17 b. m. o 
godzinie 4 popołudniu w pałacu c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie. Porządek dzienny: 1. Zmia­
na statutu Towarzystwa, referent adwokat dr. 
Buresz; 2. sprawa sprzedaży realności Towarzy­
stwa, referent p. wiceprezydent Sohayer.

Ze względu na żywotną doniosłość tych 
spraw dla rozwoju Towarzystwa, proszę uprzejmie 
szan. członków Towarzystwa o jak najliczniejszy 
udział w 'teiu zebraniu.
Konstancya Sanguszlcowa, Protektorka Towarz. 
I)r. G odzim ir Małachowski, dyrektor Towarz.

—  Dostawa m ateryałów. 0 . k. dy-
rekeya kolei państwowych w Krakowie zamierza 
w drodze ofert rozdać dostawę rozmaitych ma- 
teryałów dla zarządu kolei potrzebnych. Szcze­
góły podane są w dziale inseratowym dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

—  Zaślubiny księżniczki Alicyi Bour- 
bon, najmłodszej córki don Carlosa, z ks. Fry­
derykiem Schonburg-Waldenburg, odbyły się d. 
26 z. m. w Wenecyi. Błogosławieństwa udzielił 
patryarcha wenecki. Narzeczony, typowa niemiec­
ka postać, był w mundurze bawarskiego oficera 
kawaleryi. Krewni panuy młodej przybyli w kom­
plecie, pa uroczystość, gdy z rodziny pana mło­
dego nikt nie był obecny. Ks. Fryderyk jest 
gorącym katolikiem, nawróconym z protestanty­
zmu, a pragnienie przejścia na katolicyzm po­
wstało w nim, gdy był jeszcze dzieckiem, kiedy 
Papież Pius IX położył rękę na jego głowie. 
Panna młoda otrzymała wśród podarunków ślub­
nych, cały majątek w dyamentach.

—  Ślub. W Poznaniu pobłogosławiony 
został związek małżeński między panną Zofią 
Pfitznerówną, córką ś. p. Antoniego Pfitznera, 
a p. Stanisławem Rzepeckim, budowniczym rzą­
dowym, synem ś. p. dr. Ludwika Rzepeckiego.

— „Golgotę” Jana Styki zwiedziło od 
chwili utwarcia panoramy w Warszawie (d. 26 
lutego r. b.) przeszło 80.000 osób.

— Mikołaj hr. Esterhazy. W Tokis, 
na Węgrzech, zmarł znany sportsmen i. mecenas 
sztuki hr. Mikołaj Esterhazy. Zmarły liczył lat 
58 i był jednym z najbogatszych magnatów wę­
gierskich. Spadkobiercą jego uniwersalnym jest 
hr. Maurycy Mikołaj Esterhazy

— Pojedynek na pałasze odbył się w 
sobotę rano w Wiedniu, w koszarach kawaleryi 
na Josefstadt, między posłami Horicą, liberałem 
z Pragi, a Wolfem, z powodu obrażających do­
cinków ostatniego, w czasie piątkowego posie­
dzenia Rady państwa. Wolfowi Sekundowali: 
dep. Sylwester i dep. Lemisch, oba z niemiec­
kiego stronnictwa ludowego, Horicy zaś dep. Po- 
powski iMłodoczech dep. TJdrzal. Wyzywającym 
był Wolf, który sam rzucając obelgi, uczuł się 
obrażonym, gdy Młodoczesi po imieniu nazwali 
jego postępowanie. Wolf wyzwał Herolda i Ho- 
ricę. Pierwszy pojedynku nie przyjął. Wolf o- 
trzymał lekką ranę w rękę, Horica zaś otrzymał 
cięcie poniżej wielkiego palca u prawej ręki, 
tak silne, że ma kostkę zgruchotaną. Horica u- 
znany został jako „kampfunfahig” , mimo to w 
południe już był na posiedzeniu Izby posłów. 
Wolf wyzwał jeszcze na pojedynek Młodoczecków 
Engla i Skalę, lecz ci pojedynku nie przyjęli.

ł  Zmarli w ostatnich dniach: W Mo- 
skalówce na Podolu rossyjskiem, Stefan Garnysz, 
w 20 roku życia.

— Honoro we odznaki dla strażaków.
Za nieprzerwaną, czynną, wierną i walną służbę 
w korpusach ochotniczej straży pożarnej przez 
przeciąg 20 i 25 lat, ustanowiła rada zawiadow- 
cza krajowego Związku dla strażaków honorowe 
odznaki. Są to srebrne, plecione naramienniki ze 
złotem, na ponsowem polu, haftowanem godłem 
strażackiem i z liczbami, oznaczającemi ilość lat 
służby. Honorową odznakę nosi odznaczony na 
lewem ramieniu. Do wręczenia honorowej od­
znaki i odpowiedniego pisma, wysyła krajowy 
Związek swoich delegatów, którzy razem prze­
wodniczą uroczystemu aktowi wręczenia honoro­
wej odzaki. Takiemi honorowemi odznakami ob­
darzyła już rada zawiadowcza 6 strażaków: 
ze Stanisławowa, Dolnej wsi koło Myślenic i 
z Brodów.

— Zuchwałą kradzież spełniono w 
dniu 27 z. m. w Odessie, w magazynie jubi­
lerskim Zylberbergów. Złodziej zabrał w pienią­
dzach, brylantach, złocie i innych kosztowno­
ściach 8 0 —85.000 rubli, Magazyn mieści się w 
hotelu Imperial przy ul. Derybasowskiej. Spry­
tny rzezimieszek wiedząc, że nad sklepem, który 
zamierzył złupić, są wolne numera, zgłosił się 
do hotelu jako podróżny, z rzeczami i pasportem, 
wydanym na nazwisko Greka, Spirydona Rafto- 
puło. Zajął odpowiedni numer, w podłodze zro­
bił ot wor i  dostał się do magazynu perfum Au- 
derskiego. Po drodze otworzył i tu ogniotrwałą 
kasę, ale znalazł tylko 6 rubli 30 kop. Nastę­
pnie wyłamał kawał ściany, sąsiadującej z ma­
gazynem 'Zylberbergów i tam rozgospodarował 
się na dobre. Zabrawszy wszystko co uważał za 
stosowne, a pozostawiając srebro i tańsze wyroby 
jubilerskie nietknięte, powrócił do swego numeru, 
wyszedł spokojnie z hotelu i znikł bez śladu.

— O morderstwie dokonanem na osobie 
profesora Uniwersytetu donoszą z Madrytu: 
W d. 20 z. m. przy ulicy Ducjue de Medica- 
celi spełniono morderstwo, które ze względu na 
ofiarę wywołało w mieście wielkie wzburzenie. 
Piekarz nazwiskiem Manuel Villuendos pożyczył 
żonie profesora Adolfa Moreno Pozo 17.000 pez- 
zetas. Villuendos utrzymuje, iż oprócz tej sumy 
pożyczył 14,000 pezzetas, czemu żona profesora 
stanowczo zaprzecza. Ponieważ piekarz chciał 
w Madrycie założyć interes, zażądał cokolwiek 
szorstko zwrotu pieniędzy i przychodził niemal 
codzień do mieszkania profesora, którego chciał 
zawiadomić o długu żony. Nie mógł jednak nigdy 
zobaczyć się z profesorem i ostatnimi dniami 
wychodząc rzekł: — „Zabiję tego człowieka je­
żeli nie dostanę od niego pieniędzy”. W d. 28 
z. ni. o godzinie dziewiątej rano na rogu ulicy 
Medinaceli czekał Villuendos na profesora, który 
musiał tamtędy przechodzić do Uniwersytetu. 
Niebawem profesor ukazał się i piekarz przy­
stąpiwszy do niego zaczął mówić o pieniądzach. 
Wywiązała się gwałtowna sprzeczka, podczas 
której Villuendos dał cztery strzały do profesora 
i zabił go na miejscu. Morderca uciekł, nieopo­
dal jednak został schwytany przez żołnierza. 
Profesor dr. Poso był znanym i powszechnie łu­
bianym człowiekiem w mieście.

nenberga i na sekretarza Zygmunta Wasilew­
skiego. Biuro i kasa komitetu mieszczą się w 
domu L. Kronenberga, ul. Mazowiecka

Bliższe szczegóły dotyczące zbierania skła­
dek, wkrótce będą ogłoszone.

Warszawa, 6 maja 1897.
Wiceprezes II . Sienkiewicz.

Sekretarz Zygm unt Wasilewski.

Pani Zapolska — według informacyi 
K ra ju  — podpisała kontrakt z zarządem cesar­
skich teatrów w Petersburgu i w przyszłym se­
zonie będzie należała do składu trupy francuskiej 
w teatrze Michajłowskim.

Tadeusza Korzona znanego dzieła p. i :  
„Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisława Augu­
sta” , wyszedł w drugiem wydaniu, ozdobnem 
licznemi ilustracjami, tom drugi.

Pomnik Mickiewicza w Warszawie.
Pisma warszawskie ogłaszają następującą odezwę: 

Komitet budowy pomnika Mickiewicza ma 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że o- 
trzymał zezwolenie generał-gubernatora ks. Ime- 
retyńslriego, w odezwie z dnia 19 kwietnia s st. 
1897 roku nr. 418, na wzniesienie pomnika 
Mickiewiczowi na placu publicznym w Warsza­
wie, oraz na zbieranie potrzebnego funduszu 
drogą składek.

Komitet, zostający pod prezydencyą miano­
wanego z urzędu ks. Mieliała Radziwiłła, zor­
ganizował się, wybierając na wiceprezesa Hen­
ryka Sienkiewicza, na skarbnika Leopolda Kro- 1

Leoncaralla najnowsza opera p. t.: „La 
Bohemę” (podług opowiadania Murgera), została 
onegdąj przedstawiona z wieikiem powodzeniem 
w teatrze Fenice w Wenecyi. Ma to być piękne 
i melodyjne dzieło. Kompozytora wywołano kilka­
naście razy. Na przedstawieniu był obecny ka­
pelmistrz Opery wiedeńskiej Mahler

Jan i Edward Reszkowie na dni 10
przybyli do kraju. W  połowie b. m. znakomici 
artyści wyjeżdżają do Anglii, gdzie śpiewać będą 
w kilkn operach.

Paderewski. Z Paryża donoszą: Pade­
rewski grał wt Paryżu w sali teatru Gaite, na 
pomnik Litolfa Komitet pomnika Litolfa zwrócił 
się był z prośbą do Patti, ale ta nie mogła śpie­
wać w tym czasie; komitetowi szło o to, aby 
zrobić z koneertn wielki ewenement; zwrócono 
się do Paderewskiego i ten przyjął. Wypełnił on 
sam prawie cały program, bo parę kawałków, 
odegranych przez orkiestrę i wiersz do Litoifa, 
napisany przez Armanda Silvestra a wypowie­
dziany przez Sylvaińa z Komedyi francuskiej — 
ledwie, że można liczyć. Paderewski wziął na 
swoje barki kolosalne zadanie; odegrał koncert 
Chopina, koncert Liszta poświęcony Litolfowi i 
część koncertu Litolfa — scherzo mianowicie. 
I jeszcze po nad program „Erlkonig” Schuberta.

Przyjęcie było entuzyastyczne i doprawdy 
trudno było w publiczności poznać te codzienną, 
chłodną publiczność- paryską; był to tłum zentu- 
.zyazmowany i nienasycony.

Słyszę przy wejściu :
—  I I  est renversant, ce Paderewski.
Sala była zapełnioną, mimo że krzesło na 

to południe kosztowało 25 fr. i mimo, że przy 
obiecywany współudział Sary Bernhard! nie przy­
szedł do skutku; rezultat materyalny musiał też 
wypaść świetnie. Słuchaczki stanowiły większość 
i zarazem gorętszą część publiczności.

Pisma pełne są pochwalnych wzmianek 
dla Paderewskiego; niektóre donoszą o owacjach 
wczorajszych i zaznaczają udział, jaki wzięła w 
tych owacjach sama prkiestra. Najchłodniejszy 
z dzienników dla naszego muzyka, L e F igaro , 
powiada jednak: un ćnorme succbs i zaznacza, 
iż „koniec koncertu stał się dla Paderewskiego 
długą i gorącą owacyą” .

„Przedświt”, dwutygodnik poświęcony 
nauce, literaturze i sztuce, wychodzi rok .piąty 
we Lwowie. Kto zna trudną egzystencję / tego 
rodzaju pism, zwłaszcza jeśli jak P rzedśw it, stoją 
jedynie o własnych siłach — ten zrozumie, że 
pięć lat wydawnictwa ma także niemałe zna­
czenie. Założone z zachęty pań z Poznańskiego, 
nie rozporządza to pismo funduszami, ktpreby 
pozwoliły na powiększenie jego treści, a jednak 
tego bardzoby mu życzyć należało. Oprócz ^arty­
kułów z zakresu literatury i sztuki, oprócr, prac 
naukowych i doborowego działu belletr, styeżnego, 
zamieszcza Przedświt obszernie i dokładnie o- 
pracowane artykuły pedagogiczne, jak r'. p. 
obecnie się drukujący szereg pogadanek ;n. t.: 
„Potęga wychowania” — jak  również alr :alne 
artykuły tyczące się działalności kobiet, oraz ich 
dążności do wiedzy i samodzielnego zarobkowa­
nia. pbok tego wydaje redakcja dla swych pre­
numeratorów bezpłatnie w formacie książkowym 
Biblioteczkę praktyczną, której tom I  zawiera 
„Encyklopedyę gospodarstwa i przemysłu domo- 
wego‘-r, tom II „Apteczkę domową z lekarskim 
poradnikiem”. Tom trzeci będzie zawierał : 
„Wskazówki wychowawcze”, część I dla mło­
dzieży, część II dla wychowawców.

W ni 9 rozpoczął się druk zajmującego 
studyum literackiego „Współczesny satyryk”; jest 
tam także Hajoty nowela „W ygrałam”; wiersz 
na 3 Maja „Salve“ . Tłómaczenia z piśmienni­
ctwa najmłodszych Niemiec, przegląd artystyczny 
i naukowy, kronika działalności kobiecej i t. d.

Ze względu na rzetelną wartość pisma, 
śmiało je polecić można inteligentnym czytelni­
kom i wychowawcom, zwłaszcza gronom nau­
czycielskim szkół żeńskich.

Od lipca do Przedświtu  dołączać będzie 
redakcja iluJtfcwane pismo dla młodzieży bez­
płatnie.
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Z teatru. Z powodu nagłej niedyspozycyi 

pani .Radwan, która sobie nogę zwichnęła —- 
musiała nastąpić zmiana repertoaru w dziale 
operetki. I tak, jutro we wtorek zamiast zapo­
wiedzianej „Modelki11 — przedstawioną będzie 
„Sprzedane narzeczona11. Baletniczką będzie pani 
Kliszewska.

We środę „Sztygar", melodyjna operetka 
Zelłera. Będą to iw a ostatnie przedstawienia ope­
retkowe przed wyjazdem do Warszawy.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera,,

Dziś, w poniedziałek po raz drugi „Z Prze­
myśla do Przeszowy11, komedya w 2 aktach hr. 
hredry ojca. Zakończy „Farbiarze11, komedya w 
J akcie A. Walewskiego.

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Warszawy, „Sprze­
dana narzeczona11 opera kom. w 8 aktach Smetany

We środę ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem do Warszawy „Sztygar11 ope­
retka w 8 aktach Zellera.

M e czwartek (debiut panny Wandy Swa- 
ryczewskiej) „Dzienniczek Justysi11, komedya w 

akcie J. Korzeniowskiego; po raz trzeci
i . y ^ y s l a  do Przeszowy11, komedya w 2 

aktach Alfreda lir. Fredry.
_  ̂ W piątek p0 raz pierwszy „Prima bale­

rina krotochwila w 8 aktach Ernesta Bluma

tatowej 16 Z Pamią Gzapliisk^ w roli ty-

I z  037" Bi% cxoxv“©j»

Sambor, 8 maja. 

(G w ałt publiczny i  zbiegowisko'). '

wpoti TlI bUnał orzekW y  tu t. sądu obwodo­
wego, złozony z p p . ra(jcy Jakubow skiego

ców H a X  |CZf eP ’ ° raz wotantów rad­ców iiaa ika  1 Latoszyńskieo-o tudziei
kretarza Janow skiego, zasiadł V  piątek do
rozpatrywania sprawy u gw ałt publiczny i
zbiegowisko na podstawie aktu oskarżenia

gckr „ n t wj w
Stn’ia f M kW d e it  dziennikarski ze
lodnU-’ ł 1 i1 BTorysław ski, lat 23, cze- 
admk sto iarski; 4 . Jędrzej Nasiennik, lat 36,

kotlarz kolejowy 1 właściciel realności; 5. Ju-
iusz V0gelman, lat 35, rz. k a t,  ślusarz ko-

kohńow EdWai'd Jakliński- lat 23, ślusarz 
kolejowy oraz na wolnej stopie będący • 7
r S t o i t T ’ -iat 40’ właJeiciei.
lat 4°° żo n tf/r6P1- ’ Ladz‘ez 8 . Jan  Bleim, 
leinwJ y i 0J?ieC. ? ' ga dzieci> tokarz ko-

J y • oskarżeni są o gw ałt publiczny
pizezsl.awiaam władzy oporu i przez niebezpie­
czne odgrażanie się.
iiR uw i§ziony 9. Wasyl Husak, lat
4b, strażnik drogowy, oskarżony o gw ałt pu­
bliczny przez złośliwe uszkodzenie cudzej wła­
sności (rzucenie kamieniem w okno budynku
c. k. starostwa w Stryju w okolicznościach, 
k tóre_ niebezpieczeństwo dla życia, zdrowia 
lub ciała osób w budynku bgd^cyck sprowa- 
dzić mogły).

Wreszcie, na wolnej stopie pozostający: 
Mikołaj M aryniak, lat 29, zarobnik, Józef 
Denku wicz, iat 39, zarobn ik ; W ładysław 

ręgieyicz, lat 31, kotlarz kolejow y; Paw eł 
Hołow izyński, lat 25, cieśla ; H ryń Deńkie- 
wicz iat 29, zarobnik ; Franciszek Barabasz, 
lat 51, właściciel realności i Józef Hulaka, 
at 36 stolarz kolejowy, oskarżeni są, że nie 

słucha ąc wezwań bądź urzędników , bądź 
s razy do rozejścia, dopuścili sie występku 
zbiegowiska z §. 283 ust. kar.

' . >.'.S9W0(iach “ przytacza akt oskarże- 
•a ■_ Dnia S5 lutego r. b. odbywały się w 
Wjb prawybory z Y kuryi. Około godziny 5 

P°poła.lniu .burmistrz Góttinger kazał żandar- 
m °wi ^ościowi przytrzymać robotnika Jor­
mana odprowadzić do starostwa, ponieważ 

Winaa chciał drugi raz głosować pod na­
zwiskiem Wojciecha Niedźwiedzkiego; staro- 
® a p. M anasterski kazał Jorm ana tymczaso- 

,° odstawić do urzędu gminnego i zatrzymać 
‘ j  , 0 sprawdzenia tożsamości jego osoby, 
W -rz Jorm ana nikt w starostwie nie znał. 
b j°Zev w godziny później, gdy starosta od-

orał w swem biurze raporta komisarzy wy- 
oi°rCZr,'b ’ pp ' Smoluchowskiego, weterynarza, 

/  lekarskiego i Możdżynowicza, weszło 
biura jako deputacya robotników kolejo- 

n .-p- . Szloch ludzi, a to Hulak, Marecki i
ziD 1 Spanier, ażeby, jak  się Hulak wyra- 
^  * u pomnieć się o przyaresztowanych11. Gdy 
diai^.sia zap y ta ł : co to znaczy „upomnieć11, 

ugi z deputaeyi, spuściwszy z tonu, rzekł, że 
jed i ° d za ”Pros‘ó“. Starosta nie dostawszy 
s.,r • ’ .wyjaśnienia, kogo przyaresztowano, bo 
J  11 widocznie nie wiedzieli, zawezwał ich 

i s z c z e n i a  biura, a sam powrócił do swej 
. nnobci i konferenc.yi z komisarzami, 

kó chwili weszło znów trzech robotni- 
Cz w z Mulakiem na czele, proszących natar- 

ywie o uwolnienie przyaresztowanego. Sta­

rosta wezwał ich znowu do natychmiastowego 
opuszczenia biura i sain za nimi wyszedł do 
dalszych ubikacyj, ku sieni. Atoli w przed­
pokoju i w sieniach spostrzegł już nagrom a­
dzonych mnóstwo ludzi, a gdy ich wezwał 
do opuszczenia budynku, tłum  odpowiedział 
wielkim krzykiem: „wypuścić! bo się krew 
poiejo! hu rra! h u r ra !11 — i w tej chwili 
wpadły kamienie do biur starostwa z zewnątrz 
budynku. Jeden kamień omal nie ugodził 
sierżanta powiatowego Rogulskiego, drugi prze­
leciał obok głowy starosty i ugodził w nogę 
jednego z robotników, stojących w sieniach. 
Gdy Rogiński zawołał: kto tu rzuca kamie­
niami ? odkrzyknięto z tłu m u : tu nietylko
szyby, ale strzępy z całego starostwa polecą! 
W podobny sposób tłum z kilkuset głów zło­
żony, a otaczający budynek starostwa, w y­
krzykiwał d a le j; sytuacya^ zaczynała być gro­
źna, obawiano się wtargnięcia tłum u do bu­
dynku. Inżynier Piekarski^ chciał drzwi od 
sieni zamknać, lecz napióżno, bo tłum nie 
dozwolił. Wówczas wysłano drugą stroną, od 
podwórza, przez okno dwóch dyetaryuszy po 
żandarmeryu i policyę miejską. Gdy w prze­
ciągu około" 10 minut zjawili się żandarmi 
i z bronią w ręku wezwali do lozejscia się, 
tłum  począł ustępować z podwórza i z ulicy, 
przyczem jednak odgrażał się d a le j: „my mu­
simy swego dokazać, chocby gwałtem  , po- 
czetn pdy w skutek naparci a tłum u wyłamano 
jedno' nrzesło sztachet otaczających starostwo, 
wołTno : co to za porządek! chyba wziąć te­
raz kosy i sierpy i rżnąć! po co uciekać, nieby 
się nam nie stało!" itd.

O czyw iście, że w tłumie, liczącym kil­
kaset głów, i do tego w porze spóźnionej, 
około pół do 7 wieczorem, w lutym, niepo­
dobna było rozpoznać 1 przychwytae menerów 
tego zajścia i krzykaczy, aresztowano zaś 
tych, którzy w jakikolwiek sposób nie dali 
posłuchu wezwaniom władzy.

P rzesłu ch a n ie  oskarżonych, których 0-

bronę podjęli adw. dr Oleśnicki ze Stryja i 
adw. dr. Sumper ze Lwowa trwało krótko. 
Nie zaprzeczali bynajmniej, jakoby nie brali 
udziału w zgromadzeniu tłumu około staro­
stwa zaprzeczali jednak jakoby się odgiażali, 
lub nie ustępowali wobec wezwania urzędni­
ków i żandarmów. Należy uczynić ogólną u- 
wage że oskarżeni występują teraz z m i­
nam i’ wielce pokornemi i uległemu Najwy­
bitniejszym pod tym względem typem jest 
oskarżony Józef Hulak, naczelnik wspomnia­
nej deputacyi do starosty, który z wielką re- 
wereneyą, ilekroć o p. staroście Manaster- 
śkiia wspomina, wyraża się: „przezaeny pan 
radca11. Tenże oskarżony ma zresztą passyę 
wyrażania się wyższym stylem, który jedna­
kowoż zwykle niedopisujo a chromające fra­
zesy jego, zwykle wywołują wesołość. Innego 
rodzaju typem jest oskarżony Marecki, który 
z dumą zaznacza, że cieszył się zawsze zau­
faniem władz w Stryju, które ■ przy sposob­
ności zjazdów lub przyjęć powoływały go^ do 
organizacyi honorowej straży obywatelskiej; 
utrzymuje, że żandarm aresztował go na śle­
po, i że on natychm iast żandarmowi był po­
słuszny. Trzeci wybitniejszy oskarżony Mer- 
fbnger, rzekomo dziennikarz, oskarżony o to, 
ze dał znak robotnikom o przytrzymaniu Jor­
mana., skutkiem czego jakby na dane hasło 
nag e chm ura robotników otoczyła starostwo, 
zaprzecza temu, jak niemniej przeczy jakoby, 
- w e z w a n ie  starosty i uwagę, że „tu jest 
puaynek rządowy11 — odpowiedział wyzywa­
jąco: „my wierny, że tu jest starostwo!"

Szablonowe zeznania innych oskarżonych, 
wyrażających się przed sądem z uszanowa- 
liiein „pan żandarm 11 i t. p. nie przedsta­
wiają wielkiego interesu: wszyscy zapewniają, 
że są niewinni. N. p. Dręgiewicz utrzymuje, 
ze jjeiekąjąc przed żandarmami, gdy rozpę­
dzali tłum, dlatego odwrócił się i zaczął sprze­
czkę z żandarmem, bo go żandarm m iał kol­
bą w plecy „natknąć".

^  drugim  dniu rozprawy, w sobotę 
pizesłuchanie zawezwanych 25 świadków roz­
poczęto od przesłuchania p. Marcelego Mana- 
sterskiego c. k. radcy Namiestnictwa i staro­
sty w Stryju. Świadek zaprzysiężony podaje 
opis taktów jakie miały miejsce w czasie kry­
tycznym 25 lutego, zgodnie z aktem oskarże­
nia. Dla ilustracji wszakże dodaje, że jakkol­
wiek wybory z V kuryi w powiecie wogóle 
odbywały się dość spokojnie, to jednak nie 
brak było oznak, że partya t. zw. socyalno- 
demokratyczna zamierza wystąpić z torory- 
zmem, jak to się okazało w Strzałkowie i 
Demni. Wyborcy z Demni oświadczyli pise­
mnie, że tylko wtedy, gdy starosta da im po­
ręczenie zupełnego bezpieczeństwa, przybędą 
do Stryja głosować. Również sam fakt ‘napa­
du na starostwo robił wrażenie uplanowanej 
akcyi, bo trudno sobie wyobrazić, ażoby bez 
pewnej organizacyi, nagle, n iz tąd n i zowąd tłum 
kilkuset ludzi otoczył starostwo i zgodnie do­
magał się wypuszczenia przytrzymanego tylko 
w urzędzie gm innym  — a nie aresztowane­
go — robotnika, a następnie przystąpił do 
energiczniejszych środków: do kamieni, któ­
rych mnóstwo się posypało na dach starostwa. 
W tłumie, o ile sądzić można, byli obok ro­
botników kolejowych ludzie Bóg wie zkąd 
sprowadzeni. Szło im widocznie o to, aby po­
kazać: „my siła, co nam  Ezad zrobi?!11

Na zapytanie dr. Sum pera świadek za­
przecza, jakoby do deputacyi m iał się ode­
zwać „gałgany, draby, każe was wTystrzelać 
do nogi." Trudno było strzelać, gdy świadek 
sam był w niebezpieczeństwie, a żandarmów 
nie było!

Świadkowie Adam Możdżyniewicz i Onu­
fry Piekarski, urzędnicy techniczni, obecni 
podczas zajścia w budynku, zeznali podobnie 
jak świadek poprzedni. Świadek Piekarski od­
niósł -wrażenie, że deputacya odzywała się do 
starosty ironicznie, wyzywająco, poczem, *gdy 
zobaczył, że starosta jest w niebezpieczeństwie 
dobył szabli (był w uniformie urzędowym) i 
krzyknął do tłumu przed drzwiami zgromadzo­
nego: marsz! co na razie nieco poskutkowało. 
Gdy przybiegli żandarmi świadek rozkazał im: 
aresztujcie każdego, którego złapiecie. Świa­
dek podaje, że deputacya odzywała się: „w 
imieniu wszystkich zgromadzonych robotni­
ków11. Nieprawdą jest, jakoby starosta ode­
zwał się do nich: „draby! łajdaki!11 Szabli zaś 
świadek" dobył dla_ tego, bo się zdawało, że 
tłum rzuci się na niego.

Świadek Gustaw Pospischil, sekretarz 
starostwa, wwacając z komisyi wyborczej, spo­
strzegł tłum  gromadzący się dokoła starostwa. 
Widząc, że się coś niezwykłego dzieje wstąpił 
do budynku i natrafił na chwilę kiedy sta­
rosta wołał: „Tu jest urząd, widzicie godło 
cesarskie" — na co stojący w pierwszym sze­
regu tłumu jasnowłosy M erklinger, którego 
natychm iast poznać można krzyknął: „My 
wiemy, że tu jest starostwo! “ Świadek poda­
je, że przez czas dłuższy starostwo było jakby 
w oblężeniu; była chwila, kiedy mówiono o 
potrzebie zarekwirowania wojska.

Z kolei odczytano zeznania świadka A n­
toniego Rogińskiego, który, obłożnie chory, 
do rozprawmy jawić się nie mógł. Rogulski 
był w czasie napadu w gmachu starostwa 
i omal nie dostał w głowę wielkim  kamie­
niem, który przebił dwie szyby ; gdyby nie 
był przed chwilą powstał z krzesła pod oknem 
byłby z pewnością otrzymał cios w głowę.

Nastąpiło przesłuchanie świadka Anto­
niego Romańskiego.

Romański liczący lat 66, „adm inistra­
tor dróg powiatowych11 dawniej przy kolei 
zatrudniony, zna wszystkich oskarżonych. 
Mimo sprzeciwienia się obrony Trybunał 
postanawia świadka zaprzysiądz, wyjaśniło się 
bowiem, że świadek był karany grzywnami 
czego w swem rozumieniu nie uważał za 
karę. Podczas nader uroczystego upomnienia 
o ważności przysięgi i skutkach złożenia przy­
sięgi fałszywej, Romański żegna się pc kiika- 
kroć i płacze.

Romański słuchany obecnie modyfiku­
je znacznie swe zeznania poczynione dwu 
krotnie w śledztwie. Słuchany dnia d-go
marca mówił o odgrażaniu się robotników, 
że chcą „gw ałtem 11 swego dokazać, toż samo 
twierdził 22 m arca — obecnie utrzymuje, że 
robotnicy, których spotkał idących na drodze 
z kolei do starostwa zachowywali sig spo­
kojnie, i tylko mówili „między sobą", „cicho", 
że idą „prosić p. starostę za swoim kolegą11.

W toku dalszego przesłuchania wypły­
wają na jaw  liczne inne sprzeczności. Już 22 
marca odwołał Romański niektóre szczegóły, 
deponowane dnia 3 m arca przed sędzią śled­
czym, obecnie zmodyfikował i te drugie ze­
znania tłómacząc się, że wówczas, był pijany, 
rozdrażniony i głowa go bolała.

Na to występują z gromady oskarżonych 
dwaj Bleim i Hulak i podają, że Romański 
przyznał się wczoraj poufnie, iż wobec tego, 
że ma złożyć przysięgę, chodził do adwokata 
aby się poradzić, jak ma postąpić ażeby „bro­
nić siebie i swoich b rac i11.

Romański, przyparty przez trybunał i 
obrońców przyznaje tę okoliczność.

Następuje dłuższa pauza, po której za- 
stępea_ prokuratoryi p .  W ary woda, oskarża A. 
Romańskiego, iż w zamiarze wyrządzenia P ań­
stwu szkody, przez złożenie fałszywego świa­
dectwa w śledztwie dopuścił się zbrodni 0- 
szustwa i żąda przerwania rozprawy głównej, 
natychmiastowego przesłuchania obwinionego 
i ferowania wyroku.

Romański badany przez przewodniczą­
cego, tłómaczy się ponownie, że był wówczas 
(podczas śledztwa) pijany, jakkolwiek był słu­
chany dwa razy i zawsze stosownie upomi­
nany a protokoły podpisywał po dokładnem 
ich odczytaniu.

T rybunał udał się na naradę, poczem 0- 
głosił wyrok, uznający Romańskiego winnym 
zbrodni oszustwa przez złożenie świadomie 
fałszywych zeznań i zasądził na karę 5 mie­
sięcy więzienia. Służąee zasądzonemu prawo 
apelacyi do Trybunału kasacyjnego nie po­
wstrzymuje natychmiastowego wykonania wy­
roku, dla tego Romańskiego odprowadzono 
stanie pede do więzienia.

Po tym areyefektownym, niespodziewa­
nym epizodzie, przystąpiono do dalszego prze­
słuchania świadków, mianowicie żandarmów 
Jana  Dwernickiego, Andrzeja Kawalca, Mi­
kołaja Kością, dalej policjantów  miejskich w 
Stryju F i\  Myślińskiego, Józefa Soroki, Miko- 
łaja Stasiowa, wreszcie znowu żandarmów Jó­
zefa m tk i  i Mikołaja Czerniewicza. Świadko­
wie ci prawie zupełnie zgodnie podają, że 
jakkolwiek był tłum  kilkuset ludzi dokoła sta­

rostwa, to jednak zachowywał się w chwili 
nadbieżenia straży i policjantów  już dość spo­
kojnie. Na daną żandarmom komendę: „antret- 
ten!" tłum zaczął sig cofać, i tylko kilku, 
którzy natychmiast nie ustąpili, lub się prze­
mawiać chcieli, zostali przytrzymani —  1 ci 
są na ławie oskarżonych. W  tłumach odzy­
wały sie wprawdzie rozmaite docinki do żan­
darmów": „my was żywimy!" „kikiriki 1“ gw i­
zdania i t. p. ale wkrótce zapanował spokój 
zupełny.

Sambor, 9 maja.
Dzisiaj przesłuchano dalszy szereg świad­

ków Piotra Eckerta, Alojzego Gortlera, p. 
Aleksandra Stojałowskiego, wiceburmistrza ra. 
Stryja, Edwarda Trybalskiego, byłego poli­
c jan ta  w Stryju. Ogółem świadkowie ci stwier­
dzają tylko fakt zbiegowiska tłumu dokoła sta­
rostwa. Co się w tłumie działo, o tem natu­
ralnie wiedzieć nie mogą, a przyszli na miejsce, 
gdy już żandarmerya rozpędzała zgromadzonych 
i przywracała porządek. Rowmież świadek Jan 
Przytocki, polieyant w Stryju, nie słyszał_ o 
czem w tłumie mówiono. Policya przybyła już 
po interw encji żandanneryi. Jednego z oskar­
żonych (Yogehnana) zapytał w ów czas: „Co
pan tu robisz?" — odpowiedział: „nic, stoją 
inni. to i ja  stoję". Świadek polieyant Pariko 
Ciapka podaje, że w tłumie szemrano cos o 
wypuszczeniu jakiegoś aresztowanego ;  ̂gdy 
żandarmerya wezwała do rozejścia się, oskarżony 
Hryń Deńkiewicz odparł „mnie wolno tędy 
spacerować" po powiórnem wezwaniu jednak 
ustąpił z drogi.

Zeznania świadka W ładysława Grossego 
(chorego) polieyanta w Stryju — odczytano. 
Nie zawierają żadnych szczegółów nowych; 
świadek wymienia tylko czterech oskarżonych, 
których widział w tłumie.

Wachmistrz żandanneryi w Stryju, Robert 
Szebesta podaje, że gdy przybiegł na miejsce 
zajścia i dobywszy pałasza zakomenderował 
na żandarmów „an tre tten !“ i ci stanąwszy 
w szeregu najeżyli bagnety, tłum zaczął  ̂ się 
rozpraszać i pod naciskiem postępujących żan­
darmów ustąpił tak, że w przeciągu 4 minut 
nie było już żadnego natłoku. Aresztowanie 
niektórych osób nastąpiło na podstawie §. 51 
instrukcji dla żandarm., który postanawia, że 
podczas zbiegowisk publicznych, należy przy­
trzymać każdego, choćby obojętnego świadka 
zajścia, celem wyjaśnienia właściwego stanu 
rzeczy i wykrycia sprawców.

Świadek podaje, że gdyby był wcześniej 
przybył na miejsce, byłby kazał otoczyć dzie­
dziniec Starostwa i aresztował wszystkich bę­
dących na podwórzu ; przybył jednak w chwili, 
kiedy już żandarmi oczyścili dziedziniec. Świa­
dek nie zauważał wielkiego oporu wśród tłumu.

Świadek Stan. Gellner umie tylko podać, 
źe było jakieś szemranie wśród narodu, a 
usłyszawszy, że w Starostwie trzaśnięto drzwiami 
przestrzegał bliżej stojących słowam i: chodź­
my, bo tu żandarmerya zaraz przyjdzie.

Z ostatniej grupy świadków najciekawszym 
był Franciszek Spaiiier, stolarz kolejowy. Wy­
jaśnił, że władze przełożone kolejowe uważały 
robotników warstatów tamtejszych za żywioł 
nader niespokojny i dlatego p. Majewski nie 
pozwolił wszystkim robotnikom głosować od- 
razu, lecz grupam i przez trzy dni. Wskutek 
tego robotnicy sami już przestrzegali, ażeby 
„agitacyi“ żadnej między nimi nie było. Owoż 
gdy między wracającymi z roboty w dniu 25 
lutego rozeszła się podobno przez M erklingera 
podana wieść, że jednego z „kolejarzy" are­
sztowano, to ich mocno zaalarmowało i posta­
nowili pójść prosić p. starostę o uwolnienie, 
a w każdym razie dowiedzieć się, co ów are­
sztowany zbroił. W tej myśli ruszono do Sta­
rostwa ; tłum w ybrał przez aklamacyę depu- 
tacyę z Hulaka, świadka i jeszcze kogoś trze­
ciego, ‘ Starosta miał przyjąć deputacyę 
w drzwiach do sieni w yrazam i: wynoście s ię ! 
itd. Wobec tego świadek uważał swą misyę 
za skończoną, cofnął się i poszedł do domu. 
Świadek przeczy, jakoby był z Hulakiem ra­
zem w biurze Starosty, czemu jednak znowu 
Hulak zaprzecza wołając z emfazą, że nie był 
pijany, był „głodny i chłodny11 i dobrze wi­
dział, że Spanier stał w pokoju obok niego.

Świadkowie Bidziński, Pelczar, Kulanda, 
robotnicy kolejowi, nie zeznali nic ważniej­
szego. Świadek Moric Korner przestrzegał osk. 
Borysławskiego, aby szedł do domu, „bo jak 
co będzie to pan pierwszy będziesz kapores" 
(wesołość). Ostatni wreszcie świadek Józef 
Matuszczak podał, że krzyczano w tłumie : 
„musicie w ypuścić!11, a gdy ktoś się odezwał 
„tu krew się poleje" dały się słyszeć głosy : 
.za  co? za praw dę? za naszą p racę?.„ Kto 
krzyczał świadek nie wie. W  tłumie widział 
świadek prawie wszystkich oskarżonych, nie­
mniej stwierdza, że widział dokładnie, iż oska­
rżony Husak, wyjął z kieszeni kam ień i cisnął 
w szyby okna Starostwa.

Na tem rozprawę do popołudnia odro­
czono.

N a niedzielnej popołudniowej rozprawie 
odczytano jeszcze protokoły zeznań kilku świad­
ków zajścia przed starostwem (bez nowych 
szczegółów) oraz świadectwa podsądnych z re- 
registratury sądowej, lub zwierzchności gm in­
nych. Bardzo niekorzystną była opinia ma­
gistratu  m. Stryja o osk. Merklingerze, jako 
próżniaku, żyjącym kosztem grosza przez ro
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botników złożonego, a rozszerzającym między 
nim i dzienniki socyalistyezne. Oskarżony Mer- 
klinger żywo protestuje przeciw tej opinii, 
utrzymując, źe jest ona wypływem jakichś 
osobistych uprzedzeń urzędników do niego.

Zastępca prokuratoryi p. Wł. W ary woda 
przed ukończeniem postępowania dowodowego, 
oświadczył, że skutkiem fałszywych zeznań Ro­
mańskiego, na których oskarżenie w znacznej 
mierze było oparte —  odstępuje od oskarżenia 
wniesionego przeciw Mareckiemu, Borysław- 
skiemu, Nasiennikowi, Yogelinanowi, Jakliń- 
skiemu i Bleimowi o zbrodnię gwałtu publicz 
nego z §. 81 u. k. —  natom iast roz-zerza 
oskarżenie przeciw Yogelinanowi i Jaklińskiemu 
o wy-tępek z §. 279 u. k. przez nieusłuchanie 
organów władzy popełniony, tudzież przeciw 
Wasylowi Hu-akowi w kierunku zbrodni gwałtu 
publicznego z §. 81 u. k.

Następnie w obszernym wyczerpującym 
wywodzie uzasadniał zast. prokuratoryi akt 
oskarżenia, wskazując, że całe zajście miało 
charakter w wysokim stopniu demonstra­
cyjny. Nie szło tu o wysłanie deputa- 
cyi do p. radcy Manasterskiego, która mia­
łaby wyrazić jakieś słuszne życzenia lub za­
ża len ia /boć  słusznem nie mogło być wsta­
wianie się za kimś, kto popełnił czyn kary­
godny ; — szło o demonstracyę, która przy­
brała ostatecznie charakter niebezpieczny gw ał­
tu publicznego. Rzecznik państwowy udowa­
dniał następnie wmę każdego z oskarżonych, 
co do których oskarżenia nie cofnął.

Obrońca dr. Sumper przedstawiał, że 
zajście nie było bynajmniej ułożone z góry, 
lecz nastąpiło skutkiem niefortunnego przy­
padku. Robotnicy warstatowi, którym  po raz 
pierwszy dostał się udział w wykonaniu p ra­
wa wyborczego — byli tern nieco może pod­
nieceni, lecz nie działali w złych zamiarach. 
Ogół ich zachowywał się spokojnie i dawał 
posłuch organom władzy. Jakkolwiek obrońca 
nie przeczy, że w różnorodnym tłum ie mogły 
się znaleść jednostki niesforne i do w ybry­
ków skłonne, to jednak rozprawa nie wyka­
zała, zdaniem obrońcy, aby jednostkami temi 
byli właśnie oskarżeni. Twierdzenie to starał 
się następnie obrońca uzasadnić szczegółowo 
co do swoich klientów : Huluka, Barabasza, 
Hołowczyńskiego, Dręgiewicza, Deńkiewicza i 
Strommera.

W podobny sposób bronił reszty oskar­
żonych dr. Oleśnicki, po dłuższej polemice z 
wywodami rzecznika państwowego.

Na tem rozprawę zakończono, ogłosze­
nie wyroku zapowiedział przewodniczący try­
bunału na dzień następny (poniedziałek), a 
na razie ogłosił wyrok, uwalniający czterech 
oskarżonych: Stanisława Mareckiego, Michała 
Borysławskiego, Jędrzeja Nasiennika i Jana 
Bleima. Trzej piórwsi, dotąd uwięzieni, zostali 
natychm iast wypuszczeni na wolną stopę.

GOSPODARSTWO I SAS BEL
Lwowski oddział Towarzystwa go­

spodarskiego odbył wczoraj popołudniu wal­
ne zgromadzenie w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Słowackiego 1. 8 . W zebraniu wzięło 
udział 13 członków. Zagaił prezes oddziału 
p. A. Wiesiołowski, a po odczytaniu protoko­
łu z ostatniego walnego zgromadzenia i spra­
wozdania z czynności Towarzystwa, wygłosił 
p. Traczewski referat swój na tem at stosun­
ków gospodarstw włościańskich w powiecie 
lwowskim. Referent podzielił gminy, położone 
w okolicy Lwowa w edług produktów, jakich 
nam  najwięcej dostarczają — na trzy grupy. 
Gminy, położone najbliżej miasta —• trudnią 
się uprawą warzywa i na tę gałąź produkcyi 
największy kładą nacisk. W arzywa, z wyjąt­
kiem szparagów, uprawianych według starej 
metody, są dosyć ładne. Go do uprawy osta­
tnich, uwagi p. Traczewskiego, czynione wło­
ścianom — przez długi czas były bezskute­
czne.

Dopiero z czasem, gdy zobaczono realne 
korzyści, płynące z zaprowadzenia nowej me­
tody — poczęto z większem zaufaniem garnąć 
się do innowacyi. Gminy dalej od Lwowa po­
łożone trudnią się produkowaniem mleka, u- 
praw ą zboża zaś zajmują się gminy najbar­
dziej oddalone. Chów koni i bydła jest zanie­
dbany, a to z powodu, że nie ma tu nigdzie 
stacyj rozpłodowych. Pasiek prowadzonych 
na wielką skalę nie ma —  owoce najładniej­
sze są w W innikach. Po referacie p. traczew ­
skiego wywiązała się żywa dyskusya; z po­
wodu, źe p. Traczewski sam jeden nie mógł 
szczegółowo zbadać wszystkich stosunków 
włościaństwa w tak rozległym powiecie, jakim 
jest lwowski, wybrano na wniosek prezesa, 
p. Wiesiołowskiego, komisyę z trzech, w 
skład której wszedł także p. traczew ski. Komi- 
sya ta ma zająć się dokładnem zbadaniem 
wszyskieh spraw odnośnych, oraz przedłożyć 
wyczerpujące sprawozdanie następnem u wal­
nem u zgromadzeniu.

Przyjęto następnie jednogłośnie wniosek 
prezesa p. Wiesiołowskiego, by udać się do 
Rady powiatowej z _ prośbą o wyasygnowanie 
ze strony tej ostatniej, pewnej sumy na za- 
kupno buhajków dla gmin, które ich nie

posiadają. Przewodniczący oświadczył ró­
wnież, że licencyowanie odbędzie się w Ja- 
ryczowie na dniu 21 czerwca, w Szczercu 22 
czerwca, w Malechowie i Sokolnikach 2 li- 
pca, w W innikach zaś 3 lipca; w ostatniej 
miejscowości odbędzie się też równocześnie 
premiowanie bydła włościańskiego. Przy wnio­
sku p. Traczewskiego, który domagał się usta­
nowienia pewnych prernij dla włościan za 
chów bydła, sadownictwa i t. d. —  prezes 
polecił wnioskodawcy odnieść się pisemnie do 
Towarzystwa, a to wyznaczy specyalny ko­
mitet, który zajmie się załatwieniem tej sprawy 
razem z Radą .powiatową. O sprawie przymuso­
wej asekuracyi referował prezes oddziału; do­
m agał się ukrajowienia jej i nadmienił, że 
sprawą tą zajmują się żywo posłowie w par­
lamencie.

Giełda zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig ll-B B 1̂  do 11-67'/*, loco Ołomuniec 
10-75 do 1 0 '8 5 , loco Berno - Wiedeń 
10-80 do 10-90, na czerwiec loco Aussik 
11 -671/2 do 11-72 '/,, cukier w kostkach pri­
ma 33-—  do 33 50, secunda 32-75 do 33-25, 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 16-— 
do 1630 . Nafta kaukazka transito Tryest 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 17-— 
do 17-25.

T a rg  sb o £ ® w f,

Lwów, 10go maja, pszenica 7-50 do 
7-80 zł., żyto 5 25 do 5-50, jęczmień bro­
warny 5-50 do 6— -, jęczmień pastewny 4-75 
do 5‘— , owies 5_75 do 6 25, rzepak l i ­
do 12-— , groch 5-— do 8-— , wyka 4 ’50 do 
4-75, nasienie lniane — •— do — -— , nasie­
nie konopne — •—  do — -— , bób — ■— do 
—•— , bobik 4-50 do 5"—, hreczka —•— do 

do — • ~ , koniczyna czerwona gaiic. 25’— 
do 40"— , szwedzka 50-— do 66-—, biała 
30-—  do 40-—, tymotka — •— do — ,
a n y ż  d o  - ,  kukurudza stara 5"—
do 5 35, nowa 5-—  do 5 3 5 . chmiel stary 
— •—  do — -— , chmiel nowy na term ina 
— •— do — , spirytus gotowy — •— do 
— -— , na term in — ■— do — ■ -  , W aranty 
—•—  do — .

Usposobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA

Od dnia dzisiejszego do 16 b. m. będzie 
Najjaśniejszy Pan zamieszkiwał w Schoen- 
brunnie. W dniu 16 b. m. udaje się M onar­
cha wraz z Członkami Najw. Domu do Presz- 
burga na uroczystość odsłonięcia pomnika Ce­
sarzowej M aryi Teresy, a ztamtąd tegoż dnia 
wieczorem na dłuższy pobyt do Budapesztu.

Najj. Pani wyjechała wczoraj z Lainz do 
wód Kissingen na kuracyę.

W sobotę po południu odbyło się pod 
przewodnictwem Na j j .  P a n a  w Burgu wie­
deńskim posiedzenie Rady Ministrów, w któ­
rej wzięli udział: Pan Prezydent Ministrów 
Kazimierz hr. Badeni i P . M inister skarbu 
dr. Biliński, oraz przybyli tegoż dnia rano z 
Budapesztu: prezes gabinetu węgierskiego br. 
Banffy i węgierski m inister skarbu dr. Lu- 
kacs. Na posiedzeniu tem, jak się dowiaduje 
F r e m d e n b la t t , zajmowano się między innemi 
także kwestyą ugody i sprawą kwoty, nie po­
wzięto jednak stanowczej decyzyi. Rada Mi­
nistrów trw ała prawie siedm kw adransów .— 
Budap. Corresp. donosi: W ymiana not po­
między obu Rządami w celu oznaczenia kwo­
ty, nie doznała żadnej przerwy; w skutek so­
botniej audyencyi PP. Ministrów u Najj. Pana 
w Peszcie oczekują w najbliższych dniach od­
powiedzi na notę, wysłaną do Rządu austrya- 
ckiego po konferencyi węgierskich ministrów, 
odbytej w ubiegłą środę. Z tego też wyraźnie 
się okazuje, iż doniesienia mówiące o ustano­
wieniu kwoty w drodze ustnej oraz o przy­
puszczalnej wysokości kwoty pozbawione są 
wszelkiej podstawy. Br. Banffy i dr. Lukacs, 
wbrew odmiennym pogłoskom, w sprawie 
kwoty, jak B ud . G on. zaznacza, zgadzają się 
z sobą zupełnie Dr. Lukacs odjechał z W ie­
dnia do Pesztu z powrotem w sobotę o go­
dzinie 4 po południu a br. Banffy tegoż dnia 
w nocy.

W sobotę odbyło się w W iedniu nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy Cesarzowej 
M aryi Anny. Na nabożeństwie był Najj. Pan, 
bawiący w W iedniu Najd. Arcyksiążęta i Ar- 
cyksiężne, dostojnicy Dwory, PP. Ministrowie, 
generalicya i ciało oficerskie.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator 
przybył zjW els-Lichtenegg w piątek wieczorem 
do Wiednia.

Książę Leopold Bawarski przybył w pią­
tek z łowów w N euberg (w Styryi) do W iednia.

Do W iednia przybył w sobotę wieczorem, 
powracając z wizyty w Cetynii, król Aleksan­
der serbski. Król odjeżdża dzisiaj wieczorem 
do Belgradu.

Komisya adresowa Izby Panów na po­
siedzeniu sobotnim odrzuciła 12 głosami prze­
ciw 8 projekt adresu, przedłożony przez 
hrabiego H ohenw arta , a przyjęła projekt 
adresu barona Czedika î ze stronnictwa środ­
kowego) za podstawę dyskusyi Grupa 
wierno-konstytucyjna (lewica Izby Panów) 
ńie przedłożyła własnego projektu adresu, 
lecz wniosła poprawkę, w której domaga się, 
jak  donosi Politilo, aby zaakcentowano w 
adresie silniej potrzebę uregulowania kwestyi 
językowej w drodze ustawodawczej.

P. M inister sprawiedliwości hr. Gleis- 
pach, w ydał w dniu 5 b. m. do wszystkich 
sądów rozporządzenie, tyczące się n o w e g o  
s y s t e m i z o w a n i a  u r z ę d n i k ó w  s ą d o ­
w y c h  w sądach pierwszej i drugiej instan- 
stancyi. Rozporządzenie to podamy w całej 
rozciągłości w dniu jutrzejszym, dzisiaj ze 
względu na brak miejsca streszczając je, no­
tujemy, że na podstawie Najw. postanowienia 
z dnia 5 maja b. r. liczba urzędników sądo­
wych przy sądach pierwszej i drugiej instan- 
cyi pomnożona będzie o 1311, a mianowicie: 
w piątej klasie rangi o 27, w szóstej o 27, 
w siódmej o 745, w ósmej o 232, w dzie­
wiątej o 168 a w jedenastej (auskultantam i)
0 112. Dalszy ciąg systemizowania nowych 
posad sędziowych i personalu kancelaryjnego, 
który powiększony zostanie o 1493 urzędni­
ków, zastrzeżono na później.

Obsadzenie tych posad rozpocznie się 
sukcesywnie, w miarę potrzeby od 1 listo­
pada 1897 ; —  w okręgach wyższego Sądu 
krakowskiego i lwowskiego jednak obsadza­
nie i zwijanie oznaczonych osobno w załączo­
nym wykazie posad, n ie  nastąpi przed 1 
lipca 1898.

Na okręg krakowski przypada 45 po­
sad radców sądu krajowego (w VII ki. rangi)
1 17 naczelników sądów powiatowych (w VIII 
ki. rangi).

Na okręg lwowski z uwzględnieniem u- 
Iworzenia sądu obwodowego w Stryju i są­
dów powiatowych w Ottynii i Podwołoczy- 
skach przypada 68 radców sądu krajowego 
a 51 naczelników powiatowych.

W krakowskim okręgu z istniejących 
już obecnie 42 naczelników powiatowych o- 
trzymają siódmą kl. rangi piętnastu z dnia 1 
listopada 1897, a dziesięciu z dniem 1 lipca 
1898.

Również w lwowskim okręgu z istnie­
jących 79 (względnie 80) naczelników po­
wiatowych 20 będzie posuniętych do siódmej
d. rangi z d. 1 listopada 1897 a 9 z d.
1 lipca 1898.

Dla nowego sądu obwodowego w Stryju 
creowane będzie miejsce prokuratora, to osta­

tnie równocześnie ze zwinięciem takiejże je ­
dnej posady w Samborze systemizowanej.

Dodatki służbowe nadane Najw. posta­
nowieniem z dnia 29 maja 1873 zatrzymają 
prezydenci sądów obwodowych VI. kl. rangi, 
dalej wiceprezydenci Sądów krajowych, któ­
rzy są samoistnymi kierownikami oddziałów 
dla tpraw karnych w większych miastach, a 
a mianowicie także w Krakowie, we Lwowie 
i Czerniowcach. Inni urzędnicy sędziowscy 
nie otrzymają żadnych dodatków służbowych. 
Tym, którzy je  dotychczas posiadali, pozosta­
wione będą ad personam, dopóki stanowiska 
nie zmienią.

Prezydenci sądów obwodowych w V. 
rl. rangi będą mieć ty tu ł „radca dworu, jako 
orezydent Sądu obwodowego, wszyscy zaś 
sekretarze tytuł sekretarzów sądowych.

Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby po­
słów. Na porządku dziennym znajdują się wy­
bory do komisyj dla długów Państw a ; dalej 
sprawozdanie komisyi ekonomicznej o trak ta­
cie handlowym z Bułgaryą; wreszcie dalszy 
ciąg obrad nad wnioskami nagłym i.

N arodni L is ty  donoszą, że w czasie 
irzerwy w obradach parlam entu zwołany bę­
dzie Sejm czeski na sesyę nadzwyczajną.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 10 maja. Najj. Pani odpro­

wadzona na dworzec kolejowy przez Najj. P a­
na wyjechała wczoraj osobnym pociągiem o 
godzinie 8 m. 20 wieczorem na kuracyę do 
Kissingen.

W iedeń, 10 maja. Koło polskie uchwa­
liło wczoraj głosować za wnioskami komisyi 
ekonomicznej, tyczącymi się traktatu handlo­
wego i Bułgaryą. Na wniosek dep. Kolischera 
Koło uchwaliło wysłać deputacyę do P. Mi­
nistra kolei żelaznych i przedłożyć mu szereg 
zażaleń w sprawie rozkładu jazdy na kolejach 
galicyjskich i rozmaitych nieprzyjemności z 
tego rozkładu wypływających.

Drezno, 10 maja. Wczorajsze zgroma­
dzenie niemieckiego stronnictwa reformy, W 
którem wzięło udział także niewielu posłów 
do austryackiej Rady państwa i do Sejmu 
czeskiego, rozwiązała policja, gdy poseł do 
parlam entu niemieckiego Zimmermann wystą­
pił z ostrą krytyką postępowania drezdeńskich 
władz policyjnych przeciw tym, którzy zwo­
łali zgromadzenie.

Wojna grecko-turecka.

Ateny, 10 maja. Cała ludność opuściła
Yolo.

Ogólnie utrzymują, że zaczęły się już 
wstępne rokowania o przywrócenie pokoju] 
Rząd grecki uprosił mocarstwa, aby poleciły 
admirałom swym, by pozwolili greckim okrę­
tom zabrać na pokład odwołane z Krety woj­
ska. Jako powód odwołania wojsk z Krety po­
daje rząd grecki naglącą potrzebę obrony 
Tesalii.

W edług informacyj z dobrego źródła, 
sułtan złoży dowód gotowości swojej do zgody. 
Nie cofnie on przyrzeczenia co do zaprowa­
dzenie autonomii na Krecie i nie będzie się 
domagał nadmiernego odszkodowania wojen­
nego a żądać będzie tylko drobnego uregulo­
wania granicy z Grecyą, a to ze względów 
natury strategicznej; mianowicie grzbiet gór 
na granicy tessalijskiej, koło Analipsis i Ne- 
zeros, przejść ma w posiadanie Turcyi.

Ateny, 10 maja. Agencya H avasa  po­
twierdza, że gabinet grecki prosił pisemnie 
mocarstwa o pośrednictwo. Przedstawiciele mo­
carstw w Atenach potwierdzając odbiór okól­
nika przyrzekli dobre usługi gabinetów. Tyl­
ko poseł niemiecki oświadczył się z pewną 
rezerwą, nadmieniając, że musi zaczekać na 
instrukcye. W. Porta skłonną jest popierać za­
biegi mocarstw i wziąć udział w rokowaniach, 
nie zgadza się jednak na zawieszenie broni, 
do w okresie rozej mu mogłaby Grecya znaleść 
drogi i środki do wzmocnienia się po dozna­
nych porażkach. W kołach dyplomatycznych 
wypowiadają jednom yślnie przekonanie, iż 
dalsze bez przerwy prowadzenie działań wo­
jennych jest najskuteczniejszym środkiem prze­
ciw przewlekaniu ze strony Grecyi przedwstę­
pnych rokowań.

Ateny, 10 maja. Generał Smoleński 
oczekuje w Pursuphy nowego ataku wojsk tu­
reckich.

Wojska greckie pod Domokos stoją w 
pogotowiu do walki. Zaaczne siły tureckie 
nadciągają tatn od strony Farsali.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , lOgo maja 1897, godzina 

10 m inut 35. Akcye kredytowe 360-85, Akcye 
kolei na: stwowej 35.2-— , Akcye tytoniowe 
155 50, Anglo - ausiryackie — ■— , Union-
baok — , Południowej 78-25, Renta pa­
pierowa. —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 236 — , 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 60, Napoleondor — •— . Rubel
papierowy  , 4-pre. węgierska renta
złota — •— za 100 marek 58-65'—, Alpine 
85‘50. Usposobienie nierostrzygnięte

Wiedeń, lOgo maja 1897, godzina 
2 m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88-— , W ęgierskie akcye kredytowe 405-50, 
Akcye anglo-austryackie 154-25, Akcye ban­
ku Union 289-— , Akcye kolei południowej 
78'25, Losy tureckie 56-30, Akcye kolei pań­
stwowej 354-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 286-50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r, 97-65, Akcye 
tytoniowe 157-50, węgierskie obligacye inde- 
mnizaeyjne 97-60, Akcye kolei Ebental 
264 25, Akcye banku dla krajów koronnych 
238' — , 4-proeentowa węgierska renta złota 
122-20. Akcye banku związkowego 251 '— , 
Rubel papierowy 1-27-25, W ęgierska renta 
papierowa 99-80, Kredytowe ziemski 4 5 9 '— , 
Kredyty 362-62, Rim am urania 241-50. Uspo­
sobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 8go maja 
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  8-pre. 
renta 102 32, lombardy — , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 21650 , 
Akcye kredytowe 226-90, Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 216 50, Austryackie 
banknoty 170'50, Lombardy 34-25. Usposo­
bienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 8go maja 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 16'-— do 16 20 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6-96 do 6-97 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — •— zł.

Odpowiedzialny redaktor Ad.EE! KfSCllOWiCGk!.
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Nadesłane.
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schellenberg
ordynuje p zy ulicy K opernika 1. 22 od godz. 3—4 
po południu. D la  ubogich od godz. 9— 10 przed po 

łudniein bezpłatnie. 539

H O T E L  I M P E R I A L
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

j j e r w s zorzędiiy ho tel, r e s ta n r a cy a  i  t a w ia r i i ia .  

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

w y p ł a c a  b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w i z y i  l a b  

k o s z t ó w

w y m i a n y
_  c. k. upizyw . 495
Kalle. akc. Banku hipotecznego.
Kantor w ym iany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gm achu bankowym

Hotel „Erzherzog Cari“
Wiedeń, KSrntnerstrasse.

Hote! te n  pierwszorzędny z u p e łn ie  o d n ow iony  
? e'e k try e Łnem  ośw ietleniem , w spaniałem i sa- 
ami restauracy jnem i i jad a lu em i, eharnbres 

particuleres, w inda osobowa, łazienki, telefon 
1 w szelk ie  iune komfortowi odpowiednie 

wymogi. 285
P o k o j e  o d  z ł .  1 .5 0  i  w y ie j .  

F ra n c u sk a , w ied eń sk a  i polska knchnia, pi­
wnice w sta re  w ina rozlicznych galunków  
zaopati7,oua. Schwocliaokie i pilzneńskle mie- 
8zczańskie piwo, u słu g a  n a d e r  szybka, a  ceny 
D um iarkowane,
r r z e z  p .  'p. Gości z Polski n a d e r  uczęszczany.

P r s s y j e e h s ł i  d o  L w o w a
dnia  9 m aja 1897 

H O TE L  GEORGE.
. FP . J . ks. Jabłonow ska z B ursztyna, St, Pu- 

v Łs * Z ahaypoia, W hr. S tecki z W ołynia , S.
• Koziebrodzki z Chlebowa, L. br. B riiekinann z 
anastyrca, K. hr. L ub ieńsk i z K rakow ca, M. hr. 
omorowski z Chorobror, a , K. W ierzehiejsk i ze 

‘ awezan, M. B rykezyński z Pacjlcowa.
HO TEL BELLEVTJE 

tf PP . J . dr. Rothblum" z N iska, Ks. Rokosz z 
Borożawki, J . Jasiew icz z N adw orny, S. dr. W ink- 
er i J . dr. Dedehes z K rakow a, J . Ingw er z Rze­

szowa, J. L iebelt z Kołom yi.
HO TEL E U R O P E JSK I.

P P . W. hr. W olański z D uplisk, Hr. K rusen- 
Rte rn  z Niem irowa, H r. P o ten  z Żółkw i, Ks. Toro- 
siewiez z T ołtry , P . Faliszew ski z Żółkwi, II. de 
C olard z W iednia.

HOTEL FR A N C U SK I.
W  nowym Zarządzie, odnowiony (F . C. Prokeeh).
, .  PP . B. Górski z Sądowej W iszni, B. Dembiń- 

. 1J? L ubaczo<a, B. d r Obfldowiez z Jarosław ia, 
a ' jr^ y k o w sk i z Biały, M. Jakubow ski z Krakowa, 

Alanina z Stanisław ow a. I

1 Pociąg
jp o sp . ] osob.

1 przyg h. o g.

i 3-04
- 3-30

j ™

ji

—

7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25

9-10

10-35
— 115

1-30 —

1-40

1-50 —

215 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— T o c T

— 6 55

— 8-00

8-15
845

8-49
— 901

— 9-10

— 930

9-43 -

9-50 —

[10 00 —

! 10-20

i - 1210

Raeh pociągów kolejowych obowiązujący z dnlein 1. maja 1897.
(P rzy jazdy  i  odjazdy pociągów podane są p od ług  zegara  średnio-europejskiego).

1  Podw ołoezysk na  dworzec Podzam cze
Z Podw ołoezysk n a  dworzec głów ny ,
Z K rakowa (W iednia, B erlin a , W r o c ł a w i a ,  W arszawy), z Orłowa;

przez Tarnów  od 25 czerw ca do 15 w rześnia w łącznie;; 
z Orłowa, Chabówki, J a s ła  przez Rzeszów; z O rłow a! 
Chabówki, Ja s ła , Iw onicza, Rym anowa, Sanoka, Sambora, 
i  Chyrowa przez P rzem yśl 

Z Iekan  (B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss ), Suezawy, K im polunga, Ra- 
dowieo, Serethu, B erhom ethu, N ow osielicy, Husiatyna] 
i K ałusza 

Z Janow a
Z T arnopola  i Brodów n a  dw orzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja  
Z T arnopola i B rodów -na dworzec głów ny 
Ze Sokala  i Rawy rusk ie j 
Z Krakowa (W iednia, B erlin a , W rocław ia , W arszaw y), W ieli-j 

ezki, z Orłowa p rzez T arnów  od 15 czerw ca do 15 wrze 
śn ia  w łącznie; z Mezo Laborcz, (P esz tu ), Chyrowa przez; 
Przem yśl 

Z Jarosław ia  
Z Janow a
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Chabówki, Nowego, 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl, Rawy rusk ie j 
przez Jarosław , Sam bora przez Przem yśl 

Ze Skolego i S try ja  (z H rebenow a tylko od 10 lip ea  do 31!
sie rpn ia  w łączn ie ;) K ałusza, Chyrowa 

Z Czerniowieo, (B ukaresztu , G ałacza, Jass , Ickan , Suezawy,] 
Radowiec, B erhom ethu, S zeparow iee-K n: Kórósmezó, Ilu  
s ia tyna , K ałusza  

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) K opyezyniec, H u sia tyna  Bro-] 
dów na  dworzec Podzam cze 

Z Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy) K opyezyniec, H usia tynaj 
Brodów' n a  dworzec g łów ny 

Ze Sokala, B ełżca  i Ja ro s ła w ia  przez Rawę ruską

6 0 0

6 1 0

6 1 5

5-40

5-20

Odessy) Podw ysokiego, Brodów na 2-50Podw ołoezysk (K ijow a 
dworzec Podzam cze 

lo k an  (B ukaresztu, G ałaeu, Ja ss ), Suezawy,; Radowiec, Reho- 
niethu, tylko w poniedziałek , Serethu , Kozowy

Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy) Podw ysokiego, Brodów, na 
dworzec głów ny 

K rakow a (W iednia, B erlin a , W rocław ia), W ieliczk i, Orłowa, 
Rozwadowa, N ad brzez ia , Sam bora i Chyrowa przez Przemyśl,

Z Janow a od 1 m aja  do 14 ezerw ea w ł., od 1 w rześn ia  do 30; 
w rześnia w ł codziennie, zaś od 15 czerw ca do 31 sierpn ia  
tylko w dnie powszednie 

Z B rzuchow iec ty lko  od 9 m aja  do 30 ezerw ea w łączn ie  
Z K rakow a (W iednia , B e rlin a , W rocław ia) z J a s ła  przez Rze­

szów, z Rawy rusk ie j p rzez  Ja ro s ła w , z J a s ła ,  K rosna 
Iw onicza, Rym anow a, Sanoka, M ezo-L aborca , (Pesztu) 
przez Przem ysł

Z Brzuchow iec ty lko  od 1 lip o a  do 25 sie rp n ia  w łączn ie  
Z Janow a od 15 ezerw ea do 31 s ie rp n ia  wł. ty lk o  w n iedzielę  

i święta.
Z Ickan , Suezawy, Radow iec, B erhom ethu

działku) N ow osielitzy, K ałusza  .
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia , W arszaw y) W ieliczki,

Rawy ruskiej przez Ja ro sław , Orłowa, M szany, Jasła , 
K rosna, Iw onicza, R ym anow a, M ezo-Laboreza przez Przem yśl 

Z Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, n a  dworzec Podzam ­
cze, K opyezyniec, Podw ysokiego 

Z Ick an  (B ukaresztu , Ja ss , G a łac a ) Suezaw y, K im polunga, Ra- 
dowieo, S łobody ru n g ., Kórosmezo, H usia tyna, Kozowy 

Z Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, n a  dw orzec głów ny 
Kopyezyniec, Podw ysokiego 

Ze Skolego (ty lko  od 1 m aja  do 30 w rześnia) ze S try ja ,  Chy-j 
row a. . ir ,

Z Ław oeznego (Pesztu), S try ja , K ałusza
Nocne godzimy od G wieczór do 5 59 rano objęte są t lu s tc m i  ram kam i. -  Biuro

Im p eria l, udziela w yjaśnień w spraw ach kolejow ych, sprzedaje wszelkiego

(z w yjątk iem  ponie-

1-55
2 0 8

2-40

10-50

6 4 5

3-55

9-20

9-25
9-40

1005

10-27

10-45
1 0 4

231

3 0 5
3-15

3-27
3-40
4-40

Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i N ad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo L aborczę (Pesztu). 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, K rosna przez Przem yśl, Rawy 
rus. przez Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dw orca głównego 

Podwysokiego
Do Ick an  (G ałacza, Jass , B ukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim ­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze,,

Podwysokiego ■
Do Iekan, Kórosmezo, H usia tyna, Nowosielitzy, Berhomethu, R a­

dowiec, Suezawy 
Do K rakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina), Rozwadowa, N ad ­

brzezia, Orłowa przez Tarnów  
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y, W rocław ia , B erlina), Chy-I 

rowa, Mezo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo-| 
nieza, Stróże przez P rzem yśl i przez Tarnów 

Do Skoiego, do Hrebenowa od 10 lip ea  do 31 s ie rpn ia  włącznie] 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy lu sk ie j, Bełżca Jarosław ia  
Do Janow a
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec.i 

H usiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec.

H usiatyna, Podwysokiego j
Do Ick an  (Jass, G ałacza, B ukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janow a od 15 czerwca do 31 sierpn ia  w łącznie tylko w n ie ­

dziele i św ięta
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego1 
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuchowiec od 9 ruaja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowieo K ałusza, H usiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan 

(Jass, Gałacza, B ukaresztu 
Do K rakow a (W iednia, W rocław ia, B erlina), Rawy ruskiej przez! 

Jarosław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów1 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 m aja  do 30 września w łącznie ze Stryja.l
Do Janow a od. 1 m aja do 14 czerwca wł. i od 1 --------------- ^

30 w ;ześnia w łącznie codziennie od 15 
sierpn ia  wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuchowie tylko od — do — w łącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosław ia .
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y, W rocław ia , B erlina), Mezó, 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez T arnów  od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (M unkaesa, Pesz tu ) Chyrowa, K ałusza.
Do Tarnopola z dw orea Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 październ ika  do 30 kw ietn ia w łącznie. 
Do Janow a od 1 maja do 30 w rześnia włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałacza, B ukaresztu) H usiatyna, K ałusza, Sze-| 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhom ethu, S erethu , Rado-| 
wiec, K im polungu, Suezawy.

Do K rakow a, (W iednia, W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chabó 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Rym a­
nowa, Iwonicza (przez P rzem yśl). Ja sła .

Do Podw ołoezysk i Brodów z dworca głów nego, Kopyczynieo. 
H usiatyna.

Do Podwołoezysk i Biodów z dw orea Podzam cze, Kopyezyniec 
t H usiatyna.

Li W A G A : Czas sredn io-europejsk i różni się od czasu lwowskiego o 3( 
m inut, a  m ianow icie 12 godz. w czasie średnio-europejskim , - 12| 
godzinie 36 m inu t ezasu lwowskiego, 

in form acyjne, c. k. kolei państw ow ych przy uliey Trzeciego M aja w Hotelu'

6-45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48
8-50 

10-30

11-00

11-27

1 w rześnia do| 
czerwca do 31

rodzaju bilety jazdy  i ro zk łady  jazd y  w form acie kieszonkowym.

p łacą  żądają I 
w alu tą  austr. [. 

;ł. et. zł. et."

C e n n i k  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d n ia  10. m aja  1897.

1. Akcye za sztukę.
F °h  g. K ar. Lud. po 200 z ł. mk.
Koi. Lwów.-Czern.-Jassy po 200
D zł. wa. w sreb r......................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
r , « kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni w Rzeszowie po 200zł.wa.
* abryki wagonów w Sanoku przed- 

tem L ipińskiego po 500 koron wa.

Listy zastawne za 100 zł.

P anku h. g. 5“/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 
ń „4V / „  „ los w 501. 
n ,A T  „ „w601.po200K. 

n k ra j. 4 t/«°/o w. a. los w 51 i.
„ „ 4%  w. a. los w 57 1.

I°w . kred. gal. ziem. 4°/0 (p ierw sza 1
e m i s y a ) ................................... -1

l 0 w. k redyt, galie . ziem sk. 40/0 ' 
los w 411/, la t  . . .
4°;, los w 56 la t . . . "

I I I .  O b lig l za 100 zł.

Gal. funduszu prop inae. 4°/, w. a.
B iuow . funduszu propin. 5°/0 w. a.
Kom unalne B anku k r. 5°/„ (2. em.) 
it . r „ „ 4 1/,°/0 (3. em)
to zy e zk i k ra j. 6°/0 wa. z roku 1873 

n. n 4°/0wa. z roku  1891
n „ 4°/0 po 200 ko ron-

z roku 1893 .......................
Pożycz, nr. Lwowa 4 °/0 po 200 koron

IT . Losy.
M iasta  K r a k o w a ............................

„ Stanisław ow a . . . .

T. Monety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny

n „ papierow y
100 m arek n iem ieckich

217 — 220 —

288 -  
390 — 
210 — 
195 -

292 — 
400 —

205 -

250 - 260 -

110 20 
100 -

96 70 
100 50
97 50

110 90
100 70

97 40
101 20

98 20

97 60 98 30

97 50 
97 30

98 20 
98 -

97 80 
103 -  
102 — 
100 10 
103 —

98 50 

100 80

97 80 
97 10 97 80

25 — 
41 —

27 —

5 61
9 48 
9 60 
1 20 

126 50 
58 40

5 71 
9 5S|

1 aoj 
127 50 

58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia 8 m aja  1897.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

ru a j - l i s to p a d .........................................101.95
lu t y - s ie r p ie ń ............................................ 101.80

Jednolity  dług państwa w srebrze
e t y c z e ń - ł i p i e c ....................................... 101.90
kwieaiań-pażdziesmk . . . .  10180

p łacą  żądają

102.15
102—

102 10  
101 . —

płacą-
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r . 155.— 

i, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 144.50
» „ 1800 po 100 zł. 5 pr. . 156—

„ 1864 po 100 zł. . . . W l . -
ii „ 1864 po 50 zł. . . . 191.—

L isty  zast. dom en, państw , po 120 
zł- 5 p re ............................................

"żądają
155.Su
145—
1 5 7 .-
193—
192—

płacą żądają

154.50 155.50

B .  D łu g  państw a (w szystkich w R adzie państw a
reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr re n ta  z ło ta wolna od podatku  
za 100 zł. 4 pre. . . . . .  122.55 122.75 

A ustr. re n ta  w -wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 kr. 4 p re . . . . 101.40 101.60

U. O bligacye kolejow e.
Kol. A rcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.10 100.10 
Kol. C esarz. E lżb iety  w złocie wolne

°d  podatku  za  100 zł. 4 pr. . 121 25 122 25 
„ za 200 zł. mk. 53/. p r. (ostemp.

a k c y e ) ....................... , . . . 256.50 258—
KoL Cesarz. F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 p r .......................................  127.50 128 50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.35 100.35 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostem pl. akoye) 5 p re .) . . . 217 75 218.25

O b lig acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej A rc. A lb rech ta  za 300 zł. 5 p r. 113.60 114.— 

„ w złocie za 200 zł. 5 p r. . 132.50 134—  
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r .  1895 za 200

kor. 4 p r e . .......................................
Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200 

kor. 4 pre.
Kol. ga l. K aro la  L udw ika za 200 

100 zł. 4 pr.
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

C. IDug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pro. —.— —.

» n „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p re ..................................... 99.80

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 °/„ IBS 50
„ poż. prem iow a za 100 zł. . 154.25
. . u  „ z a  50 z ł. . 153.50

99.60

100.30

100 ( 

101. i

60 

10

98.75 99.75

99.6-5 100.65

99.25 100 2-5 

121.25 122.25

1 0 0 . 

i 01.
139,
155.:
154,

D . O bligacye indem nizaeyjne. 
K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p re . 97.50 
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................... ,97.5 >

E . In n e  p u b liczn o  p o życzk i.
Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ........................... - . . . 127.50
Pożyczka reg . D unaju z r . 187S los. 5 pre.10S.50 
Poż. k ra j. B ukow iny z r .  1893 los.

za 200 kor. 4 p re ................................S8 —
B ukowińskie obi. p rop in aey jn e  loii. 

za 100 zł. 5 p re. . . . . . .  1 0 3  —

8.50

128.50
109.50

9 9 -

1.04.

U Lwowska F r. 106 3 diaia 11 maja 1897.

Galie. poż. k ra j. z r . 1873za 100 zł. 6  pr.
n „ n ,, 1891 „ 4 pr. — •—
„ „ „ „ 1 8 9 3 z a2 0 0 k o r.4 p r. 97.60
„ oblig. p rop. z r. 1889za 100 z ł.4 pr. 97.65

Pożyczka m iasta  Lw ow a z r  1896 za
100 zł. 4 p re ................................................ 97.—

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pre. . —-—
Pożyczka serb. prem . za  100frank . 2 pr. 34.25 
T u reck ie  o b l.p rem .k o le j.z a4 0 0 fran k . 54.65

F . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom .).

A nglo A ustr. banku  los. w 301at 4Vspre.
A ustr. zakł. kred . ziem. los. w 5 0 la t 4pr.

„ „ „ obi. prem . z r. 1880 3 p r.
„ „ „ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred. ziem. lo s .S p r. 
n  t  „ los. 4 p r.
G al. Ake. banku hip. 10 pr. prem . los. 5 pr 

„ „ „ „ los. 50 la t4 1/, pr.
n „ „ „ „ 60 la t za  200
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 pr. lo s .56 la t 
B „ „ 4 pr. los. 41 la t

n b „ 4 p r . s ta re  .
n „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G aliey i Lodom.
4 1/s p r. 51*/, la t  zw rotne . . .

B anku krajow ego oblig. kom un. 2
E m issya 5 p r ........................................

B anku  krajow ego oblig. komun. 3 
E m issya 42 la t za 200 kor. 4 '^ p r .

B an k u k ra j. los. 571/, la t  za  200 kor. 4pr.
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr.

A ustro  węg. banku 401/* la t  los. 4 p r.
„ „ „ 50 la t  los 4 p r. —.— — -—

CL O b lig acy e  z p raw em  pierw szeństw a zalOO zł. nom. 
Czesk. kolei półn . za 300 zł. 5 pr. — .— —-—
Tow. żegl. p a r. po D unaju  za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .......................105.75
Tow. żegl. par. po D unaju Em. z l8 8 6  4 p r . l l8 .—
Kolei p ó łn .ees . F e rd . em. z r .  1 8 8 6 4 pr. 101.—

„ b „ „ b 1887 4 p r . 101 —
" ” ” ” „ 1888 4 p r. 101.70

b J  ” ” „ „ 18914 pr. 100—
Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................... 93-—
K olei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .............................................................
Gal. Kol. lok. w schodn.za 100zł. 4 p r. 99.50
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5 p r . 107.40

‘ „ 1878 za 200 zł. 5 p r . 107.25
” l  „ „ 1887 za 200 zł. 4 p r. 98.75

I I .  L o sy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 6.80
Zakł, kred . d la  h. i  p. 100 zł. . . 197.50
C lary 40 zł. m k........................................ 58,50
Tow. żegl. n a  D unaju 100 zł. m k. 4 p r . 150—
Pożyczka ra. In sb rnku  20 zł. . . . 27—
Losy m. Krakowa 20 zł. . 25 50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . '. 22 25
Paiffy 40 z ł. m k....................................... 60 —
Ozerw krzyża ae.st, Iow. 10 zł, . . 20 —

98.60
98.65

98—

35—
55.15

listy dłużne

101—  101.50 
99.80 100.80 

118.40 119.40
117.25 118—  
105—  105.25

9 6 — 96.50
.110.30 111—
100.25 100 40

96.75 97.25
97.50 93—
97.75 98.25
97.75 98.25
97.50 98.50

100.50 101—  

102.10 103.10

100—  101.—
97.50 98.25

10010 101—

106.25

101.70
101.90
102.75 
101.80

93.80

100.25 
10..'—  
108.40 
108—
99.75

7.30 
198 50 

60—  
154—  

27.80
26.50 
23 2-5 
61 -
20.50

' ~~ p łacą  żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.60 11.30
Losy fund. are. R udolfa 10 zł. . . 26.— 27.—
Salina 40 zł. m k.......................... 70.25 71.51)
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.25 27.25
St. Genois 40 zł. m k.............................. 73.50 74—
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . 42.— 45.—

„ m. TryestulO O zł. m k . i ^ jp r .  146—  152.—
m. „ 50 zł. 4 pr. . 69—  73—

W aldstein 20 zł. m k............................... 60—  63—

J .  A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 154—  1 4 ,;5
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1310. — 1315—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . 360.50 361—  
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 3 ,9 .— 400—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740—  745 —
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 397—  393—

„ „ d la handlu  i przem . 200 zł. — .—
B anku d la  k ra j. koronnych 200 zł. 234.25 234.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 948 -  952—
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 287.50 288,50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.— J3 3 —  
Ż ivnostenska banka 100 . . . .  123—  129—

K . A kcye  Przedsiębiorstw  transportow ych .
Buków. kol. lok. (akc. pierw sz. 200 zł. 205—  206—  

„ „ „ (akcye zak ład . 200 zł. —.— —
K olei pó łn . ces. F e rdyn . 1000 zł. mk. 3500—  3510—  
Kołom yj, kol. lokal. (akc. p ierw .) 200zł. — .— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł — .— -------

„ Lwów-G zern.-Jassy 200 zł. . . 286—  287.— 
„ w sehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196—  200—
„ państw ow ych 200 z ł .......................——  ——
„ południow ej 200 z ł........................  330—  348—
„ w ęgicr. ga licy j. I. 200 zł. . . 203.50 209.50 

A ustr. Tow. żeg l.n a  D unaju  500 zł. mk. 478.— 480.—

L . A kcy e  Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń  węgla w Brux 100 z ł. .
G alie , k a rpack ie  naft. tow. 500 kor. .
A ustr. tow. górnicze  A lpine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 5)0  kor. .......................
T ureek  zarz. tytoniow . 500 frank.
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M . W e k s l e ,
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran ....................................
P etersburg  za 100 ru b li 6 pr.
N iem ieckie b a n k i .......................
W łoskie bank i . . . . .
Franeuzkie banki 
Szw ajcarskie bank i .

N . W a l u t y .
Dukat cesa rsk i.................................
A ustr. węg. 8 guld . złota m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .......................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
R ossyjski p ó ł i m p e r y a ł .......................
N iem ieckie banknoty  za 100 marek 
W łoskie banknoty  za 100 lir  . .
Rabie . . .  ............................

254— 257—

87.55 S8C5
674— 675 —
610— 625 —

155.75 156 75

58.65 58.77.5
119.55 120—

47.60 47.65

45.25. 45.32

47 40 47.47

5.67 5.69

9.53
11.72 11.76

58.62 58.67.5
45.25 *?. 35
1.26 1.27—
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Licytacye.
L. 14073 (3410 3 - 3 )

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się przy­
musowa sprzedaż V4 części realności Karoliny 
Maternowskiej własnej pod lk. 223 lwh. 224 
gminy Kańczuga na pokrycie wierzytelności 
Leiby Landaua w kwocie 16 zł. 20 ct. z przy- 
należytościami w dniach 8 czerwca 1897 i 
13 lip ca l897  każaym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 112 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 11 zł. 25 ct.
Kesztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
G. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 20 marca 1897.

L. 71 (3461 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Herscha Judenberga w kwocie 71 zł. 
14 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 279 ks. gr. gminy kat. Wasylów 
wielki objętej dłużnika Prokopa Nowosada 
własnej w zabudowaniu tut. sądu dnia 8 czerwca 
1897 i 8 lipca 1897 każdym razem o goiz. 
11 rano przedsięwziętą zostanie.

Gena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Julian Celewicz c. k. noiaryusz 
w Uhnowie.

Kesztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.

Uhnów, dnia 20 marca 1897.

L. 17615 (3621 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności Izaka 
Dessera jako cesyonaryusza Jana Litaka 
w kwocie 20 zł. odbędzie się w dniu 3 czerwca 
1897 i w dniu 7 lipca 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności wykazem hip. 1. 226 i połowy real­
ności lwh. 234 ks, gr. gm. Wielopole objętych 
dłużniczki Maryanny Gródeckiej własnych.

Cenę wywołania stanowi wartuść szacun­
kowa 500 zł. w. a , wadyum 50 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw dr. Ujejski. 

Kopczyce, 28 lutego 1897.

L. 1834 (3620 3— 3j
G. k. Sąd powiatowy w Pilznie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności Agnieszki 
Swierczek w ilości 400 zł. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie w dniach 8 czerwca i dnia 
20 lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez pubUczną 
licytacyę 1/6 części realności lwh. 216 ks. gr. 
gm. Łęki górne objętej Stanisława Setlika 
własnej.

Cena wywołania 850 zł., wadyum wy­
nosi 85 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny są do przejrzenia 
w aktach sądowych.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono Tytusa Bujnow­
skiego, notaryu8z& w Pilznie.

O. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 23 marca 1897.

L. 3209 (3614 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę połowy realności lwh. 544 i 
połowy realności lwh. 1232 w Kętach poło­
żonych w budynku sądowym w dwóch ter­
minach dnia 9 czerwca 1897 i dnia 9 lipca 
1897 każdorazowo o godzinie 10 rano na 
drugim terminie n'żej cen wywołania 401 zł. 
1 2 S  ct. i 138 zł. 377. ct.

Wadyum wynosi odnośnie do realności 
lwh. 544 41 zł., a realności lwh. 1232 kwotę 
14 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych, ustanowiono Juliana Sporna 
tut. notaryusza.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 2710 (3323 3 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Piotra Buriaka w kwocie 500 
zł z pn. odbędzie się dnia 9 czerwca i dnia 
7 lipca 1897 każdym razem o godzinie 9 rano 
w tym sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
całej realności 1. wyk. hip. 261 księgi grunt, 
gminy kat. Porada górna objętej Jędrzeja Ja­
nika własnej.

Cena wywołania 710 zł. w. a., wadyum 
19«/# ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi i akt oszaco­
wania przejrzeć można w tus. registraturze. 

Rymanów, 31 marca 1897.

wierzytelności dr. Józefa Szajny w kwocie30 
zł. z pn. odbędzie się dnia 9 czerwca i dnia 
7 lipca 1897 każdym razem o godzinie 9 rano 
w tym sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
6/8 niewydzielonych części ciała 1. wyk. hip. 
244 księgi gruntowej gminy kat. Posada górna 
Mechla Majerowieza własnych.

Cena wywołania 795 zł. w. a., a wadyum 
10°/4 ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tus. Registraturze.

Rymanów, 31 marca 1897.

L. 8045 (3635 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy mostu Nr. 262|56 na trakcie dobromil- 
skim w Turce odbędzie się 1 lipca 1897 o 
godzinie 12 w południe w c. k. Starostwie 
w Samborze licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą 13315 zł. 837j ct.
Warunki i piany budowy mogą być przej­

rzane we wspomnianem c. k. Starostwie, gdzie 
także oferty pisemne opieczętowane według 
wzoru sporządzone, opatrzone m a ik ą n a 5 0 c t  
i w wadyum w kwocie 668 zł. w gotówce lub 
papierach wartościowych obliczonych wedle 
kursu dziennego najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wniesione być mają.

Oferty nie ułożone wedle poniżej za­
mieszczonego wzoru lub podania po terminie 
licytacyi albo zaw ierające jakiekolwiek dopiski 
czy zastrzeżenia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 maja 1897.

Wzór oferty.
Niżej podpisany obowiązuję się budowę 

mostu Nr. 262/56 na trakcie dobromilskim 
wykonać za zniżką . . . °/0 słownie . . .
. . . procent z kwoty n s k a in e j ...................

Warumu licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bezwarunkowo.

Załączam przepisane wadyum w kwocie 
668 zł. składające s i ę ..........................................

D a t a ...................................................
Nazwisko, miejsce zamieszkania oferenta.

L. 9921 (3561 3 - 3 )
Dnia 28 czerwca 1897 i dnia 2 sier­

pnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądsie publiczua sprzedaż re­
alności pod lk. 10 w Czchowie wyk. hip. 1.0 
księgi gruntowej gminy Czchów objętej Ber­
ka Śtechlera własnej na rzecz Salomei Zim- 
merman celem zaspokojenia sumy 52 zł. 
45 ct. zpn.

Cena wywołania 449 zł. 95 ct.
Wadyum 45 zł.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny, 

oraz warunm licytacyjne przeglądnąć można 
w registraturze.

Brzesko, 17 marca 1897

L. 3615 (3291 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po- 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia

L 1627 (3383 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 8 czerwca 1897 tylko powyżej ceny 
szacunkowej lub za cenę szacunkową, zaś w 
dniu 8 lipca 1897 i poniżej takowej publi­
czna sprzedaż 1/3 części realności dłużnika. 
Michała Meln:ka własnej wyk. hip. 1. 7 l4  
ks. gr. gm. Ottynia objętej na rzecz Mendla 
Golda pto 25 zł. 65 ct

Ceną wywołania stanowi kwota 23 zł.
33 ct.

Wadyum 2 zł. 33 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przyrzec.
Tyśmienica, 16 lutego 1897.

L. 1881 (3349 3 - 3 i
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje ao wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Markusa Kannera w kwocia 7 zł. 
50 ct. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż a) 
połowy realności whl. 14 i całej whl. 15 ks. 
gr. gm. kat. Szczepiatyn objętej dlnżmka Jó­
zefa Ulhorskiego własnej w zabudowaniu tut. 
Sądu dnia 8 czerwca 1397 i 8 lipca 1897 
każdym razem o godz. 10 rano przedsięwzię­
tą zostanie.

Cena wywołania ad a) 545 zł., wadyum
55 zł., ad b) cena wywołania 40 zł., wadyum
4 złr.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony c. k. notaryusz Julian Ce­
lewicz w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.

Uhnów, 20 marca 1897.

L. 2482 (3603 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że w postępowaniu 
spadkowem po ś. p. Antoninie/ Gumoś z In- 
wałdu odbędzie się dnia 25 maja 1897 o go­
dzinie 10 przed południem dobrowolna sprze­
daż przez licytacyę a) połowy realności pod 
lk. 44 w Inwałdzie położonej lwh. 44 ks. gr. 
gm. Inwałd objętej dotąd na imię Sebastya- 
na i Maryi Gumosiów wpisanej, b) realności

w Inwałdzie położonej wykazem hipotecznym
1. 395 ks. gr. gm. Iuwałd objętej na rzecz 
Antoniny Gumoś wpisanej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyi i inwentarz 

spadkowy przejrzeć można w registraturze 
albo wgiądnąć w księgę gruntową.

Andrychów, 17 kwietnia 1897.

L. 558 (2391 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie odbędzie się ce­
lem zaspokojenia wierzytelności masy kon­
kursowej Macieja Borka z Rusk ejwsi w duiu 
13 maja 1897 i 18 czerwca 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano bióro I. przymusowa sprze­
daż realności lwh. 110 gm. kat. Ruskawieś 
objętej.

Cena wywołania wynosi 3456 zł. 25 ct.
Wadyum 355 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Binder, zastępcą adw. dr. Segel w 
Rzeszowie.

Rzeszów, 7 lutego 1897.

L. 759 (8604 3 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 2 czerwca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 7 lipca 1897 aawet 
poniżej takowej licytacya realności l. 273 
wyk. hip. 569 i połowy realności whl. 572 
objętej Antoniego Rachwała własnych na 
rzecz Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania przy sprzedaży realno­
ści whl. 569 jest kwota 140 zł., zaś p^zy po­
łowie realności whl. 572 objętej 15 zł.

Wadyum przy pierwszej realności 14 zł. 
zaś przy drugiej 1 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu i wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa.

Brzozów, 8 lutego 1897.

L. 2087 (8409 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1410 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kasy oszczędno 
ści miasta Białej w tutejszym Sądzie powia­
towym relicytaoya realności lwh. 714 gm. 
kat,. Jaworzno objętej dłużniczki Sary Matz- 
nerowej dnia 9 czerwca 1897 o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Fran­
ciszek Szattanek w Jaworzuie.

Cena wywołania wynosi 2555 zł.
Wadyum 255 zł. 50 ct.
Jaworzno, 20 kwietnia 1897.

L. 857 (3418 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Szy­
mona Leimanna i Chaima Schwebla w kwo­
cie 300 zł. odbędzie się w dniu 9 czerwca 
1897 i w dniu 13 lipca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re­
alności lwh. 114 gm. Kozodrza objętej dłuż­
nika Szymona Lewa własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 850 zł.

Wadyum 85 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

slanowiony został notaryusz dr. Strzelbicki.
Ropczyce, 30 marca 1897.

L. 2695 (350.3 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

przeprowadzi w dniu 10 czerwca 1897 o 10 
rano egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności 1. wyk. 791 gminy Nowy 
Sącz Jana Króla własnej.

Na terminie tym sprzedaną zostanie ta 
realność tylko za c^nę wyższą od kwoty 
240 zł.

Wadyum wynosi 315 zł. 40 ct.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 

adw. dr. Chodackiego w Nowym Sączu.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Nowy Sącz, 3 kwietnia 1897.

L. 7136 (3286 3 - 3 )
Dnia 9 czerwca i dnia 14 lipca 1891 

o godz. 10 rano odbywać się będzie w tut. 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż następujących w 
księdze gruntowej gminy kat. Juszczyn na 
imię Maryi z Koprów Polakowej a względnie 
tejże leżącej masy spadkowej zaintabulowa- 
nych posiadłości a mianowicie:

a) połowy posiadłości lwh. 309, 
b'> całej posiadłości lwh. 310,
c) 1/3 części posiadłości lwh. 305,
dl 1/3 części posiadłości lwh 306,
e) 1/4 części posiadłości lwh. 307,

f) 52/1080 części posiadłości lwh 672,
g) 12/64 części posiadłości lwh. 676 o- 

bjętjch na 821 zł. 314/a ct. oszacowanej ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Anny Migas 
w kwocie 170 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa.

Wadyum 83 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt Werner adwokat w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, 7 stycznia 1897.

L. 22022 "  “ “ (8644 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności funduszu powia­
towego w Rzeszowie w kwocie 843 zł. 121/, et. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu 
w sali Nr. 4 w dniach 31 maja 1897 i 30 
czerwca 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa spize- 
daż połowy realności lwh. 107 i całej real­
ności i. wyk. hip. 108 gm. kat, księgi grun­
towej Ruska wieś objętych własność małol. 
Stanisława i Józefa Weiglów stanowiących.

Cena wywołania wynosi 1188 zł. 1 2 ^ -ct., 
niżej której na pierwszym terminie sprzt daź 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiom na kwotę 119 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w. ,no 

przejrzeć w sądzie tutejszj m.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a ty  h wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 5 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi­
potekę uzyskali, lub którymby uenwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niuiej- 
szem kuratora p. adw. dr. Adolfa Segla ze 
substytucyą p. udw. dr. K. Fischera jako też 
za pomocą niniejszego edyktu.

Rzeszów, 10 marca 1897.

L. 21188 (8639 2 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do powszechnej wiadomości, że wskutek pra­
womocności uchwały przyjmującej do wiado­
mości sądu nadpodaż przez Israela Daltena 
Schachiera w kwocie 66U zł ofiarowaną za 
realność whi. 194 ks. gr. dla I. dz. miasta 
Kołomyi objęłą dłużnika Schaji Glasera własną 
w sprawie egzekucyjnej Kasy oszczęan.ści 
miasta Kołomyi przeciw Schaji Giaser o h rat 
po 21 zł. 25 ct. i resztę kapitału 432 zł. 58 
ct. w. a. z pn. w dniu 4 grudnia 1895 za 
cenę 550 zł. sprzedaną, odbędzie się w dniu 
8 zerwca 1897 egzekucyjna sprzedaż powyż­
szej realności na warunkach tusąd. uchwałą 
z dnia 14 wrześn-a 1895 1. 11728 ustalonych 
tylko za cenę nadpodaż w kwocie 660 zł. prze­
wyższającą, że każdy chęć kupna mający obo­
wiązany będzie kwotę 66 zł. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na realności później 
prawa rzeczowe nabyli, kuratorem adw. dr. 
Wieselberg z substytucyą adw. dr. Jurczenki 
wzmiankowaną uchwałą ustanowiony został, 
wreszcie, że akt opisania w mowie oędącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 3 kwietnia 1897.

L. 9618 ' (3669 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Bernarda Hupperta 
przeciw Marcinowi Wisie pto 56 zł. 50 ct. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż całej 
realności dłużnika solidarnego Marcina W isły 
syna Marcina własnej w Radziechowach po­
łożonej lwb. 324 ks. gr. gm kat. Radziechowy 
objętej na dzień 5 czerwca 1897 i na dzień 
9 lipca 1897 każdym razem o godzinie 10 rano.

W adyum 38 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 377 zł.' 17 ct.
Kuratorem niewiadomyeh wierzycieli , 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tutejszosądowrj Registraturze.

Żywiec, dnia 20 grudnia 1893.

L. 23388 (3*,43 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia 500 zł. z pn. odbędzie się w tymże Są­
dzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała hi]> 
whl. 16 gm. Świniarsko objętego Anny z>. 
Ślęzaków Bocheńskiej własnego, dnia 4 czer­
wca 1897 i na dniu 9 linca 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 112 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
resztę warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 20 marca 1897.
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L. 600 (8709 1 - 3 )

C. k. Sad powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Kasy Oszczędności w Tarnowie 
w kwocie 153 zł. 8 ct. a. w. odbędzie się 
w gmachu sądowym dnia 2 czerwca 1897 
i dnia 30 czerwca 1897 każdym razem o 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 86 ks. gr. gm. Wojsław.

Cena wywołania 3195 zł. 25 ct.
Wadyum 320 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 29 marca 1897.

L. 18059 ~  (3315 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
45 zł. 45 ct, i 20 rat po 6 zł. 50 ct. z pn. 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 191 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Biała objętej, nieobjętej 
masy spadkowej Hryńka Feculaka własnej 
dnia 10 czerwca 1897 za lub powyżej ceny 
wywołania a dnia 15 lipca 1897 nawet po­
niżej takowej zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze

O tem zawiadamia się nieznanych z życia 
1 miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, któ- 
J/.yby po dniu 21 września 1896 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczowe 
na powyższej realności nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsza z jakiegc- 
kolwiekbądź powodu doręczoną nie została 
niniejszym edyktem, tudzież do rąk ustano­
wionego dla nich kuratora adwokata dr. Hor­
baczewskiego w Czortkowie.

rv „ k , S^d powiatowy. 
Czortków, dnia 30 grudniagrudnia 1896.

(3378 1 - 3 )J- 151 13378 1-
O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Maurycego Baumgartena 67 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
10 czerwca 1897 i 13 lipca 1897 zawsze o 
10 godzinie rano przymusowa sprzedaż połowy 
realności wykazu hipot. 1.1  gminy Klebanówka 
Z laty Goldflies własnej.

Cena wywołania wynosi 37 zł. w. a., a 
wadyum 3 zł. 70 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć inoż a 
w registraturze.

Nowesioło, 21 lutego 1897.

M 5011 “  “  (3377 1— 3)
U,, h . C y/!, noBiTOBHH b H oBiarce^ii n o -  

flae ^o Bi^osiocTH, nap Ha aaenoKoeHe npe_ 
Teacia OSiporo pi.rtHnuo Kpe^urHoro 3aBe- 
A®Hia Ąjia. Fajnmin n Ejkobuhm b jshkbh- 
Aaiaia bo ^IsBOBi b eymi 574 3.up. 37 Kp. 
b. a 3 uh. »iA6yAeejl B TyTeńmiM eyAi a m  
10 nepBga 1897 h a h h  13 ram ia  1897 aasme 
o 10 roAHHi paHO npHny«wa capowa®* P |- 
aaŁHOCTea buk. HDOT. u. 56, 130, i  a ,  
rpoM^AH BaTaCTpaAŁHOH Bopo6ieBBa oóhhtoh, 
Teiwii JIonyTHBi.cKofi, IocHijja MonyTHH - 
°Koro, KopHiaa IH eperia, A iIHTPa iepulH  
H IocH ia IłapHHiaKoro BaaeHHX.

I^ raa BBK.iKUHa b h h o c h tb  1 6 z 0  b p-
B. a., BaAiioK 162 aap. b . a.

Penrry yeaoBiń amiHTau.HńHiiK, »K 
oąiHoHa h  b h t h x  h i io t c b b h ź  neperAflsy 
Moaina b pefacTpaTypi.

U,, k . CyA nOBiTOBHft.
Hosecejio, a h s  19 axaCTonaAa l 8yo-

L. 12659 "  " (3237 1—3 '
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem za^poKO- 
jenia c. k. Prokur. Skarbu imieniem s *arb.u 
Państw a a to kosztów sąd. w kwocie 9 zł- 
36 ct., 17 zł. 85 ct. itd. odbędzie się w dniu 
10 czerwca 1897 i w dniu 8 lipca 1897 każdym
razem o godzinie 1 1  p r z e d  p o łu d . przymusowa
publiczna licytacya realności whi. 223 we 
Lwowie objętej pod lk. 2614h położonej wła 
sność Chaji Stadler zam. Goid, Ciwii czyń 
Oirli Stadier i msłol. Ryfki Stadler stano­
wią- -j z tem. że na pierwszym term inie re " 
alnckć ta tylko za cenę lub wyżej ceny wy­
wołania 313 zł. 20 et. V  a., na drugim  zas 
term inie także poniżej tej ceny, wszelako nie 
pon' tej trzeciej częś i takowej sprzedaną będzie, 
zakład licytacyjny ma być złożony w kwocie 
32 zł.

A kt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
(ub odpisu.

Dla wszystkich tych  wierzycieli, ktorzyoj 
Po dniu 23 lutego 1897, jako dniu wydania 
uzupełnionego wyciągu tabularnego prawa rze­
czowe na majętności na sprzedaż wystawionej 
nabyli, lub którymby uchwały w tej sprawie 
egzekucyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu, 
albo nie dość wcześnie, albo wcale doięczone

być nie mogły, zamianowaliśmy kuratora 
w osobie adwokata kraj. p. dr. Kulczyckiego 
z zastępstwem adwokata krajowego p. dr. 
Frankia.

Lwów, dnia 6 marca 1897.

L. 4707 Tr (3687 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

dam ia/że celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz W italisa 
Liskowackiego w tut. bądzie sprzedaż po­
siadłości w gminie kat. Kałusz położonych 
a to will 2483 objętej Procia i Aleksandry 
Kadobińskieh i whi. 144 obj. W ilhelma KelL- 
steina syna Antona własnej w dniu 2 lipca 
1897 i 4 sierpnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

W ad yn m  wynosi co do whi. 2483 kwo­
tę 10 zł. zaś co do whi. 144 kwotę 150 zł. 
80 ct. ’

Wyciąg hipoteczny, aut ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej. . ..

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 28 kwietnia 1897.

L. 11985 f3691 1— 3)
C k Sąd powiatowy w btarym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Ko­
mitetu kościelnego w Barcicach w kwocie 
50 z nn publiczną egzekucyjną sprzedaż 
p o s Ł ś d  o b U ii w ,t .  hip. I 95 oraz 1,2 
realności whi. 240 gm. Barcice objętej Ma­
teusza Górki własnej w dniu 1 czerwca 1897 
i w dniu 1 lipca 1897 o godz. 10 rano

Cena wywołania pierwszej 140 zł., dru 
criei 135 zł- a. w.
° J Wadyum 35 z . w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w

^ “ r fs ą c z , 19 lutego 1897.

L. 3635 ” (B619 1— gj
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 500 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż do dłużnika Konstantego Sydona 2 im. 
Mokrzyckiego należącej realności whi. 140 
ks. gr. gm. Biłka objętej na 2420 zł. oce­
nionej w duiu 10 czerwca 1897 i 15 lipca 
1897 każdym razem o 10j godz. przed połu­
dniem z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko; powyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim także poniżej takowej na­
stąpi.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd regi- 

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p Aleksan­

der Zaleski c. k. Notaryusz w Przemyślanach
Przemyślany, 15 kwietnia 1897.

L. 598 (3708 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Kasy Oszczędności w Tarnowie w 
kwocie 318 zł. 65 ct. a. w. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 2 czerwca 1897 i 
unia 30 czerwca 1897 każdym razem o 10 
pizedpołudniem egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 5 ks. gr. gm. Kliszów.

Oena wywołania 4000 zł. 87 ct.
Wadyum 401 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny J akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

■Mielec, dnia 29 marca 1897.

L. 296 (3658 1 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut Są Izie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż 1/6 idealnej części re­
alności Wincentego Cielenia whi. 47 gminy 
Kańczuga objętej na pokrycie wierzytelności 
Dawida Trauringa w kwocie 27 zł. 75 ct. 
z pn. w dniach 10 czerwca 1897 i 11 lipca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 27 marca 1897.

L. 17332 (3316 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie w kwocio 81 zł. z pn. od­
będzie się w c. k. Sądzie powiatowym w Czort­
kowie egzekucyjna sprzedaż realności wyka­
zem hipotecznym 1. 660 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Biała objętej dłużnika I- 
wana Sicakuna i Katarzyny Tomaszewskiej 
własnej, dnia 10 czerwca 1897 za lub powy­
żej ceny wywołania a dnia 15 lipca 1897 
nawet poniżej takowej zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 535 zł.
Wadyum 53 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

O tem zawiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich,

którzyby po dniu 21 września 1896 jako dniu 
wydania wyciągu hipot ocznego prawa rzeczo­
we na powyższej realności nabyli lub któ- 
rymby uchwata licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie zo­
stała niniejszym edyktim , tudzież do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Ozaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 grudnia 1896.

K  1553 (3690 l _ 3 j
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

z&wi&driiiiiti £ życia i miejsca pobytu niGwis- 
uornego Fedora Pouch Ołeksy, że na prośbę 
Salomona Krauthamera de praes 31 stycznia 
1897 1. 1553 zewolono tus. uchwałą z 6 
kwietnia 1897 1, 1553 na rzecz Salamona 
Krauthamera na intabulacyę przeniesienia e- 
gzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 13 zł. 
z pn., ciężącego na rzecz Grzechona Rałka 
w stanie biernym należących do Fedora Pou- 
cha Ołeksy 2/9 części realności objętej whi. 
350 ks. gr. gm. kat. Tekucza i i e dla obro­
ny praw Fedora Pouch Ołeksy ustanowiono 
dla niego kuratora ad actum w osobie p. 
Karola Bałabana kandydata notaryainego w 
Peezeniżynie.

Wzywa się zatem Fedora Pouch Ołeksę 
by temuż zastępcy podał środki obrony lub 
też Sądowi innego wskazał swego zastępcę 
gdyż w razie przeciwnym złe skutki sam so­
bie przypisać będzie winien.

Peczeniżyn, 6 kwietnia 1897.

kuratora w osobie p. adw. dr. Szlączki w Sa­
noku ze substytucją p. adw. dr. Bendla w 
Sanoku jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Sanok, 16 marca 1897.

C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 
zawiadamia, iż eel m zaspokojenia sumy 13 zł.
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Salamona 
Krauthamera w tutejszym Bądzie powiatowym 
sprzedaż 2 9 części posiadłości lwh. 350 gm. 
kat. Tekucza objętej, dłużnika Fedora Pouch 
Ołeksy własnej w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 8 czerwca 1897 i 12 lipca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Sche-ib c. k. netaryusz w Paczeni- 
żynie.

Wadyum wdnosi 33 zł. 33 ct. a. w.
Peczeniżyn, 6 kwietnia 1897.

L. 4603 (3479 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej oznajmia 

że celem zaspokojenia kosztów sądowych 6 zł 
66 ct. z pn. 3j6 części realności JwL 219 w 
Wilkowicach obeenia mał. Maryanny, Micha­
ła i Katarzyny KuDiców własne protokołem 
de praes 25 maja 1896 1. 7033 oszacowane 
w drodze licjtacyi na rzecz Anny Bojdys 
dnia 10 czerwca 1897 i dnia 15 lipca 1897
0 godzinie-. 10 rano przy pierwszym tylko 
wyżej lub za cenę wywołania, przy drugim i 
niżej takowej sprzedane zostaną.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 19 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po duiu 4 kwietnia 1894 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którzyby o 
takowej uwiadomieni nie zostali do rąk. kura­
tora adw. dr. Cieszyńskiego i przez edykta 

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 11 kwietnia 1897.

L. 1327 (3421 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. galic. akcyjnego Ban-
1 u h potocznego we Lwowie a mianowicie 
dwóch rat z pożyczki 23000 zł a. w. po 
661 zł. 25 ct. a. w. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż Sądu w sali Kr. 25 w 
dniach 10 czerwca 1897 i 8 lipca 1897 każ­
dym razem o godzinie 10 prz*-d południem 
publiczna przymusowa sprzedaż dóbr Krzywe 
vel Krywe w powiecie sądowym Baligród 
położonych wedle wykazu hip. 1. 196 B. poz. 
13 i 14 księgi gruntowej dla dóbr w tut. są­
dzie prowadzonej, własność Stefanii z hr. 
Włodków de Laveaux stanowiących.

Cena wywołania wynosi 46185 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 4618 zł.
50 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciel: przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna, o ueoy z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.;:

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli któ­
rzyby dopiero po dniu 7 lutego 1897 jnko 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hipo­
tekę uzysk li, lub którymby uchwała niniej­
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma­
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone nie mniej wierzycieli z miejsca po­
bytu niewiadomych Piotra Filara i Jana Wi­
słockiego do rąk ustanowionego niniejszem

L. 17390 '  (3654 2— 3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Maryannie Szkół­
ka kwoty 20 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
tamże w dniach 20 maja 1897 i 25 czerwca 
1897 o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta­
cya realności dłużników małoletnich Maryan­
ny, Katarzyny, Anny, Agaty, Piotra i Ma­
cieja Wawrów wyk. hip. 417 gminy Rado-
chońce objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
784 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże.

Wadyum wynosi 78 zł. 40 ct.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, 10 stycznia 1897.

L. 7828 (3537 2 - 3 )
W dniach 9 czerwca 1897 i dnia 9 lipca 

1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
54 w Spytkowicach położonej według lwh. 
54 ks. grunt, gminy kalastral. Spytkowice, 
4/8 ezęści 1. wyk. b. 1, 4/8 części realności 
lwh 358, 2/8 części realności lwh. 359, 2/4 
części realności lwh. 583, 4/12 części realności 
lwh. 599, 2/4 części realności lwu. 613 i całej 
realności lwh. 614 w Spytkowicach położonych, 
dłużnika Jana Supergana własnych na rzecz 
Arnolda Gronnera z Makowa o 90 cł. w. a. z pn.

Cena wywołania 2596 zł. 19 ct., wadyum 
259 zł. 61 ct. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adw. dr. Wiktora Kutrzebę 
z Jordanowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 13 kwietnia 1897.

Księgi gruntowe.
L. 5619 (3586 3 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
wiadamia, że projekt nowego wykazu hipo­
tecznego dla parcel gruntowych 1. kat. 396/2, 
397/1, 782/3, 952, 1028/2, 1071/2, 2301. 
2365, 3582/1, 3524/1, 3524/2, 3525, 3526, 
3527, 3528, 3529, 3530, w gminie katastral­
nej Barcice, w okręgu Sądu powiatowego w 
Starym Sączu położonych, dotychczas w ża­
dnej księdze gruntowej nie wpisanych, wygo­
towany za wykaz hipoteczny dla tej posia­
dłości poczynając od dnia 15 maja 1897 
uważany będzie, a od tegoż dnia wolno go 
przeględać w Sądzie powiatowym w Starym 
Sączu, jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa własności, zastawu, czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się ao 
nieruchomości wykazom powyższym objętej, 
jedynie przez wpisanie do tego wykazu może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 n. 96 d. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionego wykazu hipotecznego.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzy na podstawie ja­

kiego prawa, przed otwarciem tego nowego 
wykazu nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenia 
ciał hipotecznych lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała,

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w ten wykaz, 
lub do jej części jakie prawo zastawu słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowego wykazu tamże wpisane nie zostały,— 
aby z temi prawami zgłosili się do Sądu po­
wiatowego w Starym Sączu najdalej do dnia 
1 października 1897, gdyż piawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowym wykazie zamieszczonych a nieza­
przeczonych w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywrócomm, — a 
od obowizku zgjłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo było już rnożo zapisane w istnie­
jącą księgę lub były wiadome z jakiej rezo- 
iucyi sądowej, lub jest przedmiotem docho­
dzenia, wskutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej.

Kraków, 27 kwietnia 1897.



L. 6185 (8591 2— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwoli! na otwarcie konkursu do majątku 
Markusa Weisberga nieprotokołowanego kupca 
w Probuznie, a mianowicie do majątku ru­
chomego gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a do majątku nieruchomego o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynaeya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

komisarzem konkurscwwm ustanawia 
się p. e. k. Sędziego powiatowego w Husiatynie 
Wincentego Cichockiego, a tymczasowym 
zarządcą masy p. adwokata dr. Nathansohna 
w Husiitynie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 maja 1897 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy , 
iub Co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzjwa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
tauowe uawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował, do dnia 25 czerwca 
1897 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynaoy; konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków piawa, 
zg ło s ili, a na terminie dnia 19 lipca 
1897 o godzinie 9 z rana w b’órze 
komisarza konkursowego oznaczonym w yw ie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładaią.

W ierzyciele, którzy w Ilusiatynie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Husiaty- 
nie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek kumisaiza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyl oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 98 (8697)
Komisarz konkursowy masy rozbiorowej 

Adolfa Mańkowskiego wyznacza celem usta­
lenia roszczeń zawiadowcy masy termin na 
20 maja 1897 o godzinie 5 po południu w 
biurze 9 tutejszego Sądu krajowego, na który 
wierzycieli wzywa.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1897.

L. 7215 (8680)
Z powodu zaszłej nieuniknionej prze­

szkody c. k. sędziego powiatowego Wincentego 
Cichockiego komisarza konkursu Markusa 
Weissberga odracza się termin wyznaczony 
ts. uchwalą z 24 kwietnia 1897 dc 1. 6187 
na 18 maja 1897 do zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy masy lub wyboru innegó 
zawiadowcy tudzież d i wyboru wydziału wie­
rzycieli na 10 czerwca 1897 godzinę 10 przed 
południem.

Tarnopol, dnia 3 maja 1897.

L. 18986 (3678 1 — 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie §. 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Salomona Lustbadera i Maksa Ileidenfeida, 
właścicieli handlu towarów sukiennych w 
Krakowie przy ulicy Grodzkiej 1. 59, a mia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynaeya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana dr. Wilhelma Grodyńskiego, c. k. 
sekretarza Bady Sądu krajowego a tymczaso­
wym zarządcą masy pana adw. dr Scholema 
z substytucyą pana adw. dr. Garfeina.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 20 maja 1897 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem wy­
znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie 
rzyciel..

0 . k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdybv się 
proces w toku^ znajdował do dnia 20 lipca

1897 w c. k. Sądzie] krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili- a 
ca terminie na dzień 16 sierpnia 1897 o goaz. 
10 rano w biurze komisarza konkursowego 
Nr. 19 oznaczonym uwierzytelnili i 3woje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye sKoja 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego, 
zarządcy masy, jego zasiejmy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wował. powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokłada:%.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komicarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zosta­
nie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 6 maja 1897.

K o n k u r s a .
L. 547 (3634 2 - 3 )

KONKURS.
Na mocy uchwały rady gminnej 

z dnia 27 kwietnia 1897 rozpisuje się 
konkurs na opróżniona' posadę lekarza 
miejskiego w Zydaczowie.

Roczna płaca 500 zł. i dochód z 
Oględzin bydła i oględzin zwłok.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy najdalej do 1 czerwca 
b. r. do tutejszego Magistratu.

Magistrat kr. woln. miasta
Zydaczów, dnia 1 maja 1897.

L. 216 (3585 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy Rozporządzenia Wysokiego 
Ministerstwa Oświaty z dnia 30 marca 1897
1. 8977/96 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na posadę rzeczywistego nauczyciela rysunku 
wolnoręeznego i modelowania.

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 1 
września 1897 łączy się płaca 1200 zł. rocznie 
jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 kwin- 
kwemow po 200 zł. w. a.

Podania wystosowane do Wysokiego 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, przesłać 
należy na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w cur­
riculum vitae, dalej w dowody zawodowego 
uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego.

Te-min konkursu upływa z dniem 25 
maja 1897.
Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły przem.

W Krakowie, dnia 5 maja 1897.

L 22307 (3583 3 - 3 )
W celu nadania począwszy od I półro­

cza przyszłego roku szkolnego dwóch stypen- 
dyów w rocznej kwocie 230 zł. w. a. z 
fundacyi stypendyjnej ś. p. Wincentego de 
Barachka Szaehłackiego dla sześciu nczniów 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie, ogła­
sza się niniejszem konkurs

Ó stypendya z tej fundacyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gimna- 
zyainych w Stanisławowie, osieroceni t j: 
pozbawieni obojga rodziców lub przynajmniej 
ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko-kato­
lickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe 
z dobrym postępem w naukach ukończyli i 
do szkół gimnazyaloych w Stanisławowie 
wstąpić się zobowiązują, albo już do szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowie uczęszczają i 
dobrym postępem w naukach się wykazują. 
Uczniowie przyjęci do jakiegokolwiek inter­
natu nie mogą korzystać z niniejszej fundacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Badzie gminnej 
miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem zatwier­
dzenia ze strony Wydziału krajowego, ewen­
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 30 czerwca r. b. 
załączając do nich dowody, iż kandydai po­
siada wszystkie warunki powyżej określone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 23483 (3670 2 - 3 )
KONKURS.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wks. Krakowskiem rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę nauczy­
ciela do nauk elementarnych ogólnie kształ­

cących w krajowej niższej szkole rolniczej w 
Bereźnicy pod Stryjem.

Do posady tej, która na razie obsadzo­
ną będzie prowizorycznie na rok jeden, przy­
wiązaną jest roczna etatowa płaca w kwocie 
500 zł., dodatek aktywalny 50 zł. rocznie, 
a po upływie każdego z pięciu po sobie na­
stępujących pięcioleci dodatki pięcioletnie w 
rocznej kwocie 50 zł., nadto otrzymuje n au ­
czyciel wolne pomieszkanie służbowe.

Ogólne p ra^a  i obowiązki nauczycieli 
kraj. szkól rolniczych określa ustanowa słu­
żby i statut emerytalny, szczegółowe zaś o- 
kreślenie praw i obowiązków tych nauczy­
cieli zawarte są w statucie szkolnym i w 
regulam inie, tudzież w szczegółowych instru­
kcjach, wydawanych przez W ydział krajowy 
na podstawie statutu.

Chcący się ubiegać o tę posadę winni 
najpóźniej do 15 czerwca 1897 wnieść do 
W ydziału krajowego ostemplowane podanie 
i przedłożyć:

1 Świadectwa, udowadniające kwalifi- 
kacye kandydata, m ianow icie:

a) świadectwo dojrzałości z nauk od­
bytych w Seminaryuni nauczyciel'kiern,

b. świadectwo kwalifikacyjne do samo­
dzielnego sprawowania urzędu nauczyciel­
skiego w szkołach ludowych (patent na nau­
czyciela szkół ludowych, pospolitych lub 
wydziałowych) z językiem wykładowym pol­
skim,

c) świadectwo uzdolnienia do nauczania 
języka ruskiego i niemieckiego.

2. M etrykę urodzenia.
3. Dokładny życiorys
4. Świadectwa z dotychczasowego peł­

nienia obowiązków nauczycielskich względnie 
listę służbową.

Pif rwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się świadectwem kwalifikaeyj- 
nem  do szkół wydziałowych.

Lwów, 23 kwietnia 1897.

L. 678 " (3671 2 - 8 )
KONKURS.

Ogłasza się konkurs celem stałego ob 
sadzenia następujących posad nauczycieli 
szkół ludowych w Śokalskim okręgu szkol­
nym:

A) Przy szkołach, z wykładowym języ­
kiem polskim :

1. Na Zabużu, w Sokalu, przy 2-kla- 
sowej szkole mieszanej a) posada kierującego 
nauczyciela z płacą 600 zł., dodatkiem za 
kierownictwo 100 zł. i wolnem pomieszka­
niem w budynku szkolnym.

Pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mieć będą kandydaci z egzaminem do szkół 
wydziałowych,

b) posada młodszego nauczyciela z 
płacą 400 zł. i 10°/o dodatkiem na pomie­
szkanie.

Nauczycielom tej szkoły będzie przy­
znana stosowna roczna rem uneracya w tym 
razie, jeżeli szkoła ta otrzyma przeznaczenie 
jako szkoła ćwiczeń z wykładowym językiem 
polskim dla tut. c. k. męskiego seminaryum 
nauczycielskiego.

2 . Posada młodszego nauczyciela przy 
3-klasowej szkole mieszanej w W arężu mie­
ście, tudzież

3. taka sama posada pizy 2-klasowej 
szkole męskiej w Tartakowie z ^łaeą 400 zł. 
i 10%  dodatku na pomieszkanie.

4. Posady nauczycieli przy 1 klasowych 
szkułach ludowych: w Bojanicach, w Hato- 
'ncach , w Kościaszynie, w Leszczkowię, w 
Liskach, w Sulimowie, w Worochcie i Żnia- 
tynie z płac-ą 350 zł. w. a. i wolnem .p o ­
mieszkaniem w budynku szkolnym.

B) przy szkołach z wy kładowym języ­
kiem ruskim.

W Parchaczu przy 2-klasowej szkole 
m ieszanej:

1 . posada kierującego nauczyciela z 
płacą 350 zł. dodatkiem za kierownictwo 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym.

2 . posada młodszego nauczyciela (lki) 
z płacą 300 zł. w. a.

3. Przy 2-klasowej szkole w Uhryno- 
wie posada młodszego nauczyciela z płacą 
300 zł. w. a.

4. Posady nauczycieli (lek) przy szko­
łach 1-klasowych z płacą 350 zł. w. a. i 
wolnem pomieszkaniem w budynku szkol 
nym:  w B em ow ie, w Bobiatynie, w Cebło- 
wie, w Chorobrowie, w Chłopiatynie, w 
Dłużniowie, w Horodłowieac-h, w Horbkowie, 
w Iiopytowie w Korczynie, w Mianowieach, 
w Perwiatyczach, w Przemysłowie, w Rad- 
wańcacb, w Tortach, w Tudorkowicach, w 
Tyszycy, w Waniowie, w Wierzbiążu, w 
Wojsławicach, i w Żabezu murowanem.

O powyższe posady od A —B kompe- 
tować mogą nauczyciele z egzaminem dla 
szkół ludowych i wnosić swe należycie udo­
kumentowane podania do tut. c. k. Bady 
szkolnej okręgowej za pośrednictwem swych 
władz przełożonych w term inie do 4 czer­
wca b. r.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
W Sokalu, 15 kwietnia 1897.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 99 (3667 2— 3)
W tutejszym Sądzie pow;atowym znaj­

dzie natychmiast zajęcie 3 rutynowanych pi­
sarzy za wynagrodzeniem mi esięcznem od 20 
do 30 z ii

O. k. Sąd pcwiatowy.
Ślemień, dnia 5 maja 1897.

L. 488 (3701 1 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Celem stałego obsadzenia posady nauczy­
ciela religii obrz. rzymsko kat. przy 5-kiasowej 
szkole w Sieniawie ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie rocznej 450 zł. i dodatek na po­
mieszkanie w kwocie 45 zł. w. a.

Pobory te jednak mogą być podniesione 
w myśl ustawy z dnia 5 maja 1896 do kwoty 
660 zł. w. a.

Kanonicznie ordynowani kapłani świeccy 
lub zakonni chcący ubiegać się o tę posadę 
winni wnieść podania należycie udokumento­
wane za pośrednictwem swych władz przeło­
żonych do c. k. Bady szkolnej okręgowej 
w nieprzekraczalnym terminie do 15 czerwca 
1897.

Nadmienia się zarazem, że w myśl ustawy 
z dn.a 1 grudnia 1889 posady tej równocześnie 
z posadą duszpasterską piastować nie można.

Jarosław, dnia 29 kwietnia 1897.
Przewodniczący e. k. Bady szkol, okręg.

O. k. Starosta.

L. 620 (3694)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie przy 4-klas. 
szkole żeńskiej z wykładowym językiem pol­
skim w Samborze :

1. nauczycielki kierującej z płacą 700 
zł., dodatkiem za kierownictwo 100 zł. i wol- 
nem mieszkaniem względnie odpowiedniem 
relutum ;

2. na dwie posady nauczycielek starszych 
z płacą 700 zł. i 10% na mieszkanie ;

3. na posadę młodszej nauczycielki z płacą 
420 zł. i 10% na mieszkanie, ewentualnie na 
taką samą posadę i przy szkole wydziałowej 
żeńskiej.

Podania należycie udokumentowane, na- 
ieży wnosić do Bady szirolnej okręgowej naj­
później do 25 maja br.

L e k  Bady szkolnej okręgowej.
W Samborze, 28 kwietnia 1897.

L. 438 (3695)
C. k. Bada szkolna okręgowa w Snia- 

tynie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
starszej nauczycielki przy szkole 5-klasowej 
żeńskiej w Sniatynie z płacą roczną 600 zł. 
wraz z 10% dodatkiem na pomieszkanie.

Od kandydatki ubiegającej się o tę po­
sadę, wymaganą jest kwalifikacya do szkół 
wydziałowych z grupy I. lub III. z językiem 
wykładowym polskim i kwalifikacyą do udzie­
lania języka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone tabelą kwalifikacyjną i wykazem 
służbowym, należy wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Bady szkol, 
okręgowej w Sniatynie do dnia 30 czerwca 
1897.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej, 
w Sniatynie, dnia 25 kwietnia 1897.

L. 403 (3700 1 - 3 )
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posady nau­
czyciela kierującego przy szkole 5 klasowej 
mieszanej w Lisku a ewentualnie obsadzenia 
posady nauczyciela starszegu przy tejże szkole 
rozpisuje się konkurs w terminie do końca 
maja 1897. Płaca nauczyciela kierującego a 
ewentualnie starszego wynosi rocznie 450 zł. 
i 50 zł. za kierownictwo a piócz tego wolne 
pomieszkanie lub reiutum na pomieszkanie, 
dla nauczyciela starszego 45 zł. rocznie do­
datku na pomieszkanie.

O posadę nauczyciela kierującego mogą 
się ubiegać kompetenci posiadający egzamin 
kwalifikacyjny do szkół wydziałowych ; w razie 
obsadzenia posady nauczyciela starszego u- 
względnieni będą kompetenci pos:adający egza­
min kwalifikacyjny do szkół wydziałowych 
z II grupy.

Podania zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe, należy wnosić za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej do tutejszej c. k. Bady 
szkolnej okręgowej w oznaczonym terminie.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
W Lisku, dnia 8 maja 1897

Przewodniczący.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10514 (3625 2 - 3 )

O. k. Wyżssy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Eugeniusz Kury- 
łowicz c. k. notaryusz w Rawie wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 27 grudnie, 1896 1. 25779 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Złoczowie z dniem 11 maja 1897 z urzę­
dowania w Bawię ustępuje a dnia 14 maja 
1897 urzędowanie w Złoczowie obejmuje. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1897.



1 1
L. 39324

Obwieszczenie.
Pon rnważ zaraza pyskowo racicowa w 

powiecie politycznym Brzeżany zbliża się ku 
wygaśnięciu, c. k. Namiestnictwo uchylając 
swe rozporządzenie z dnia 17 marca b r. 1. 
"1578, o ile ono się odnosi do nazwanego 
wyżej obszaru zezwala w tym powiecie poli­
tycznym Da wolny* obrót zwierzętami raeico- 
wenri, odbywanie targów i jarm arków zwie 
rzęcych oraz na ■ładowanie i wyładowywanie 
tych zwierząt na stacyaeh kolejowych do tego 
upoważnionych.

Miejscowości jeszcze zapowietrzone, a 
należące do wyżej wymienionego obszaru, po­
zostają nadal zamknięte aż do dalszego zarzą­
dzenia właściwego e . 'k . Starostwa.

_ Rozporządzenie to wchodzi w wykonanie 
z d .iem  ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej.

się podaje do powszechnej wiadomo­
ści odnośnie do tut. obwieszczenia z dnia 17 
marca 1897 1. 21578,

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 7 maja 1897. '

L. 2278 (8610 2— 3}
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Petra Kowala z Wołowca, że dnia 10 lutego 
1897 do 1. 2278 wniósł przeciw Diemu Ma- 
nes W einfeld z Zborowy skargę o 35 zł. w. 
a-; na którą równocześnie wyznaczono term in 
do rozprawy na dzień 19 maja 1897 o go­
dzinie 9 rano, tudzież, że dla niewiadomego 
2 miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku­
ratora ad aetnm w osobie p. dr, Sieczko 
wskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub inuego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
m knąć mogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, 17 m arca 1897.

czerwca 1897 w y -1 1897 zgłosili, po upływie bowiem tego ter­
minu roszczenia ich w myśl §. 25 powoła-

rycznej na dzień 1 
znaczono.

Wzywa się tedy pozwanego, aby podał j nej ustawy uwzględnione nie będą. 
wszelkie środki obrony swmmu kuratorowi, j C. k. Sąd powiatowy,
lub ustanowił sobie innego pełnomocnika, Jordanów, 23 kwietnia 1897.
gdyż w przeciwnym razie skutki zaniedbania 
tego sam sofcie przypisać będzie zmuszony.

Jasło, 19 kwietnia 1897.

L. 3104 ' (3419 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Drozda, że Beriscb Laufer zapozwał 
go pozwami z dnia 4 marca 1897 ł. 4104 i 
4105 o kwotę 29 zł. i 32 zł., że dla niego 
kuratorem adw. dr. Reichm anna w Tarno­
brzegu ustanowiono i do rozprawy term in na 
31 maja 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 26 marca 1897.

L. 8087 (3664 2— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Marcina, Jana i Karola Iw ańskich tudzież 
Balbinę Ciołkosz, że kasa pożyczkowa gminy 
Czudec wytoczyła przeciw nim i spólnikom 
skargę de pr. 25 kwietnia 1896 1. 8087 o 
zapłacenie kwoty 20 zł. z pn. z powodu cze 
go ustanowiono dla nich kuratora ad actum 
Zygm unta Holcera ze Strzyżowa i wyznaczo 
no term in do rozprawy na dzień 28 reaji 
1897.

Strzyżów, 13 maja 1897.

L 3088 (3665 2 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M arcina, Jana i Karola Iwańskich tudzież 
Balbinę Ciołkosz, że kasa pożyczkowa gminy 
Czudec wytoczyła przeciw niemu i spólnikom 
skargę de p r i j ^ ^ 5  kw ietnia 1896 1. 3088 
o zapłacenie ^ ^ ^ > 5  zł. z p n ., z powodu 
czego ustanowiono dla nieb kuratora ad 
actum Zygm unta Holcera ze Strzyżowa i wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 28 
maja 1897.

Strzyżów, 13 maja 1896.

L. 2490 (3605 3 “~3)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu W e­
ronikę Potyralinę, że Maryanna Gancarska 
Wniosła przeciw niej pozew drobiazgowy o za­
płatę 50 zł. w. a , na który wyznaczono ter­
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 7 
maja 1897 godzinę 9 rano.

Wzywa się zatem pozwaną Weronikę 
Potyralinę, aby na powyższym terminie, albo 
osobiście się stawiła albo porozumiała się z 
ustanowionym dla niej kuratorem Wawrzń- 
cem Hadro lub innego zastępcę Sądowi 
przedstawiła, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze.

Frysztak, 22 grudnia 1896.

h . 2670 ‘ (3613 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia nieobecnego Franciszka Ptaszko- 
Wskiego, że prieciw  niemu wniósł D a w id  
Neumoschel skargę z dnia 8 kwietnia 1897 
L 2670 o zapłatę kwoty 24 zł. 12 ct. w. 
z pn. i że term in do rozprawy na dzień 19 
maja 1897 wyznaczono.

Pozwany Franciszek Ptaszkowski ma 
ustanowionemu dlań kuratorowi Michałowi 
Bysiewiczowi z Ptaszkowy udzielić środków 
pbrony lub zamianować innego pełnomocnika, 
inaczej z zaniedbania tego wynikłe skutki 
Przypisze sobie.

Grybów, 16 kwietnia 1897.

L. 8559 ~ ~  (3553 3 " 3')
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia niewiadomego z miejsca poby 
Jana Lawerę, że przeciw niemu wniósł 
zef Hadała pozew pto 120 zł. i że dla mego 
kuratorem adwokata dr. Adamskiego w 
śle ustanowiono i termin do rozprawy su

L. 9890 (3589 1— 3)
Sianisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Adama i Kazimierza Pieńczy- 
czykowskich, że na prośbę Banku hipote­
cznego uchwałą tegoż Sądu obwodowego z 
dnia 2 stycznia 1897 1. 27709 lieytaeya dóbr 
Strybańce dozwoloną została i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla Jnich kurato­
rowi tutejszamu adwokatowi dr. Lorschowi 
z wezwaniem, aby w czasie należytym udzie­
lili ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
zarzutów informacyę, lub innego zastępcę 
sobie obrali i takowego Sądowi wymienili, 
inaczej bowiem skutki prawne z ich zanie­
dbania wynikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 29 kwietnia 1897.

L 2655 . , (3615)
Na skutek podania dr. Stefana G ru­

dzińskiego adwokata w Krakowie jako peł­
nomocnika gsu* przedsiębiorstwa budowy 
gal kolei transwersalnej względnie Wys. c. 
k. Rządu de pr. 1 września 1890 1. 3812, 
c. k. Sąd tutejszy zarządza w myśl §. 18 
ustawy z 19 maja 1874 1. 70 Dz. p. p. do­
chodzenie w celu wypośrodkowania gruntów 
kolejowych w gminach katastralnych Osielec, 
Bystra, Toporzysko, Jordanów, Malejowa, 
Skawa,’ Rabka i Zaryte położonyeh, wydzie­
lenia takowych z dotyczących ciał hipote­
cznych, odpisania z odnośnych wykazów i 
wpisania ouychże w stanie wolnym od cię­
żarów hipotecznych do pierwszego oddziału 
karty stanu majątkowego kolejowej księgi 
hipotecznej dia c. k. państwowej kolei żela­
znej galicyjskiej kolei transw ersalnej linia 
Żywiee-Nowy Sącz utworzonej i wzywa ni­
niejszym edyktem w myśl §. 22 powołanej 
ustawy wszystkich tych, którzyby żądanem 
przeniesieniem gruntów kolejowych do wy­
kazu hipotecznego tejże kolei żelaznej wzglę­
dnie do utworzyć się mających na rzecz c k. 
Skarbu kolejowego co do każdej gminy oso­
bnych wykazów hipotecznych czuli się po­
krzywdzeni, iżby się z roszczeniami swemi 
pisemnie lub ustnie do Sądu tutejszego w 
terminie dwumiesięcznym od dnia obwiesz­
czenia niniejszego edyktu tj. do dnia 1 lipca

L. 5175 . . . .  (3622 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Jana Kopalę z Chechłów, że Jan 
i Małgorzata Szczyrkowie z Chechłów wnie­
śli przeciwko niemu pozew z duia 27 marca 
1897 i. 391 / o uznanie mocy egzekucyi 
skryptu dłużnego z daty Ropczyce dnia 21 
września 1S8S 1- Rep. 6271 co do częściowej 
kwoty 45 zł. 50 ct. za zgasłą, na który wy­
znaczono rozprawę na dzień 2 czerwca 
1897 o godzinie 10 rano, z kuratorem  dr, 
Gustawem Ujejskim z Ropczyc.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 25 kw ietnia 1897.

L. 10515 ~ (3693 1— 3)
Obwieszczenie.

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniąjszem, że pan Tadeusz Jarosz 
c. k. notaryusz w Niemirowie, wskutek przy-, 
zwolonego reskryptem c. k. M inisterstw a spra­
wiedliwości z 27 grudnia 1896 i. 25779 prze­
niesienia go na uzząd c. k. notaryusza w Rawie 
z dniem 8 maja 1897 z urzędowania w Nie­
mirowie ustępuje, a dnia 11 maja 1897 urzę­
dowanie w Rawie obejmuje.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1897.

L. 883 (3677 1 - 3 )
G. k. Izba notaryalna w Przemyślu, 

wzywa wszystkich, którzyby z ty tu łu  urzędo­
wania śp. Michała F ellnera  jako byłego c. k. 
notaryusza w Medenicach jakiekolwiek pre- 
tensye do jego kaucyi notaryalnej podnieść 
zamierzali, aby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej do 
podpisanej e k Izby notaryalnej zgłosili, 
w razie przeciwnym bowiem po upływie tego 
term inu, kaucyą powjższą zwolnimy i na wy­
danie tejże zezwolimy.

Przemyśl, dnia 21 listopada 1896.

L. 7498 (3711 1 - 3 )
Niewindomego z życia i pobytu Michała 

Duszarę zawiadamia się, że na pozew Ilka i 
Maryi Hładun przeciw niemu o uznanie i wpis 
prawa własności parceli bud. 811/1 i grunt. 
5195/1 z wykazu hipotecznego 242 w Stryju 
ustanowiono” kuratorem jego adwokata Baczyń­
skiego w Stryju i do ustnej rozprawy term in 
na 12 maja 1897 godzinę 9 rano wyznaczono 
i wzywa się onegoż do udzielenia kuratorowi 
informacji lub ustanowienia innego zastępcy.

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, 16 kwietnia 1897.

L. 2667 (3707 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

w ia d a m ia  nieobecnego Dymitra Kapelanowicza, 
że przeciw niem u wniósł ks. Teofil Kaczmar­
czyk skargę z dnia 8 kwietnia 1897 1. 2667 
o zapłatę kwoty 20 zł. w. a. z pn. i że termin 
do rozprawy na dzień 19 maja 1897 wyzna-
czono. ^

Pozwany DjmitrKapeianowicz, ma usta­
nowionemu dlań kuratorowi Sylwestrowi Hat- 
kowiczow: z Binczarowy udzielić środków 
obrony lub zamianować innego pełnomocnika, 
inaczej z zaniedbania tego wynikłe skutki 
przypisze sobie.

Grybów, 16 kwietnia 1897.

L. 600 (3702 1 - 3 )  •
O. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 

wszystkich, którzyby z tytułu urzędowania 
Bronisława Gumińskiego jako byłego substy- 
tuta c. k. notaryusza w Skałacie, Kamionce 
strumiłowej, Radziechowie i byłego c. k. no- 
taiyusza w Dolinie jakiekolwiek pretensye do 
jea:o kaucyi notaryalnej podnieść zamierzali, 
aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej Gazecie lwowskiej do podpisanej c. k. 
zby notaryalnej zgłosili, w razie przeciwnym 

bowiem po upływie tego terminu, kaucyą po­
wyższą zwolnimy i na wydanie tejże zezwolimy. 

Przemyśl, dnia 26 września 1897.

Doniesienia prywatne.
Walne Zgromadzenie

Członków Kasy zaliczkowej w Nadwórnej Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką odbędzie się w niedzielę t. j. 30 maja 1897 o godz. 

4 popołudniu w dokalu Kasy Zaliczkowej.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnności za rok 1896.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi ab- 

solutoryum za rok 1896.
3. Wniosek rady zawiadowczej eo do podziału czystego zysku za r. 1896.
4. Wybór jednego członka dyrekcyi.
5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej.
6. Wnioski członków.

Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Nadwórnej.
Nadworna, 5 maja 1897.

K. k. Staatsbahndirection in Lemberg,
21. 24503/1897

Lieferungs -Ausschreibung.
Lieferung der nachstehend angefuhrten M aterialien w ird 

fur die Zeit vom 1 Juli 1897 bis 30 Juni 1898 im Offertwege 
vergeben u. z.

Petroleum 285000 kg., M inerał-Scbm ierol fur Lokomotire 
70000 kg., fur W agen 60000, Yaseiin - Cylinderói fur Loeomotire, 
48000 kg. H artfett 400 kg. und Starrsckm iere 3000 kg.

Die Offertformularien smd ebenso wie die allgem einen und 
besonderen Lieferungsfcedingnisse bej der unterfertiglen k. k. Staats- 
oahndirection (Bureau fur die W erkstatten und ZugfOrderungs 
Dienst) zu beheben, oder gegen Em sendung des Porto zu be-
ziehen.

Die Offerte, zu dereń Yerfassung die hiezu aiifgelegten For- 
muDrien bentitzt werden m thsen, sind sammt den etwaigen Bei- 
lagen per Bog<-n mit einem 50 kr. Stempel versehen, versiegelt, 
u. mit. der Aufschrieft „Offert fur Lieferung von Petroleum - und 
S h ra ie ro h n 1* bei der k. k. Staatsbahndirection in Lem berg, liin- 
gstens 30 Mai 1. J. 13 Uhr Mittags ainzubringen. Die Preise 
sind franco einer Statioa der k. k. ósterr. S taatsbahuen in d . aller 
Spesen zu notiren.

Die dem Offerte befzulegenden, m it der genaucn Fir- 
lnabezelchming Ycrsehenen Qualitatmuster in  drei Exem - 
plareu von je 1 kg. sind separat rcrpaekt franco aller  
Spesen beizustcllen.

Die Lieferung s&mtlieher A rtikel wird im Laufe des zweiten 
halben Jahres 1897 und des ersten halben Jakres 1898 nach 
Mas-igabe des eitretenden Bedarfes auf Grund von Theilbestellung 
zu bew eikstelligen sein.

Jeder Offerent ba t das Recht der am 31 Mai 1. J. urn 10 
U hr Yormittag stattfindenden comisioneilen Offert - Eróffnung per- 
sóalich fceizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirection steht es trei, die 
Offerten rticksichtlich des ganzen offerirten Quantums oder nur 
eines Theiles derselben zu ac ptirea oder ganz abzulebnen.

Offerte, welche nach dem obigen Term ine em gebracht w er­
den oder Bestimmungen dieser A usschreibung n icb t entsprechen 
bleiben unberiteksichtigt.

Lemberg, im Mai 1897.

Die k. k. Staatsbahn - Direction

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
' “ (3696)

Ogłoszenie dostawy.
Na czas od 1 lipea 1897 do 30 czerwca 1898 rozpisuje się 

dostawa następujących materyałów, mianowicie :
Nafty 285900 kg., oleju mineralnego do smarowania lokomo­

tyw 70000 kg., wozów 60000 kg., wasylinowego oleju do cylin­
drów lokomotyw 48000 kg., tłuszczu twardego 400 kg. i smaru 
stężałego 3000 kg.

Formularze ofert, wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami 
dostaw przejrzeć i otrzymać można za opłatą pocztowego u podpi­
sanej Dyrekcyi (biuro dla spraw warstatowych i pociągowych).

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką 50 ct. 
na każdym arkuszu ofert i załączników, ostemplowane, opieczęto­
wane i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę nafty i smarów" 
wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie naj­
dalej do dnia 30 maja b. r. godz. 13 w południe.

Geny żądane mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi 
c. k. kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych 
wydatków

Wzory ofiarowanych m ateryałów, opatrzone dokład­
nym adresem w łaściciela, dostarczyć należy w trzech 
egzemplarzach po 1 kg. w osobnem opakowaniu franko.

Dostawa wszystkich materyałów ma być w ciągu drugiej po­
łowy roku 1897 i pierwszej połowy roku 1898 w miarę zapotrze­
bowania i na podstawie osobnych częściowych zamówień usku­
tecznioną.

Każdemu ofiarującemu wolno być obecnym nrzy roztwarein
ofert, które w dnia 31 maja b. r. o 10 godUnie p ™ d p X S  
nastąpi.

Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłużą prawo 
uchyfenia°tycbże tJ lko częściowo, lub też zupełnego

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowia­
dające ogłoszonym warunkom dostawy nie będą uwzględnione.

W e Lwowie, w maju 1897.

O. k. Dyrekcya kolei państwowych.
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Pica i  liaii iii Ludwika StadtmfiUera « Lwie.
D robne o g ło sz e n ia

& [ k l e p  Niemojows
tra ln e j na  plae M -ry aek i I. 8.

p rzen iesiony  z ul. Tea 
558

T ^ y e t a r y n s z  z szybkiem n ad er wyr bionem  
-M w  pismem, z długoletnią, p rak ty k ą  m anipulaoyj 
no-sądową, poszukuje posady. —- Zgłoszenia pod lit  
B. W. poste re s ta n te  Ja rosław . 624

Maszynki amerykańskie do siekania mięsa 
(znakomite) po zł. 4 .—. Maszynki podo­

bne wyrobu wiedeńskiego po zł. 3 50 poleca 
Piotr Okrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie plac Kapitulny 1. 1 naprzeciw ka 
tedry. 626

i a i t r f r e t y  z fotografii, kredkow e, pastelowe, 
-®- akwarelowe, olejne od 6 zł. — Dyplomy hono­
rowego obyw atelstw a, adresy, powinszowania, napisy 
wykonyw uje Z ak ład  rysow niezo-kaligrafieznj N. J a ­
w orskiego, we Lwowie, u lica  Chorąźezyzna 1. 7,

Antonina Komorowska, zamie­
szkała w Krakowie, Dębniki 116, 
urodzona roku 1878 około Brześcia 
Litewskiego, pragnie mieć wia­

domość o ojcu swoim unD le.
______________________  559

Koszule od 2 zł.
szirtyngowe, batystowe, fularowe, w eł­
niane, siatkowe i jedwabne, znakomite

Wszelkie p a p i e r y
najtaniej dostać można w

i potrzeby kancelaryjne,
towary wchodzące w zakres 

nowo otwartym sklepie

oraz S.W. NIEM0 J 0 WS KIEGO
Lwów, plac Maryacki 8.

C enniki na żądanie franko.

ANTILENTIL1A Środek ten  o trzym any z odśw ieżających substaueyj, , J *  I H N A T O W I C Z
usuw a w krótkim  czasie p ieg i, plam y w ątrobiane, L  w i w, sklepy w łasuep ul. K opern ika 1. 3, uL H a- 

rr j  ̂ , . , .. , , . . .  . . .  , . / .  °  . .  i  ? - ■ , , ,  b ek a  1. l i  — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20 .— P r z e -
Zaden a rty k u ł toaletow y m e może ryw alizow ać pod blizny ltd ., nadaje eerze św ietną białose, swiezose m y ś l  ul. F ran c iszk ań sk a  1. 24,   C z e r n i o w e e

idem skutku i dobroci z A N T IL E N T IL IĄ  — i delikatność. — Cena 2 zł. Rynek 1. 2.

iŻ-Ss*wdy torsy
PłflKt

Przeprowadzenia w p a te n to w a n y c h , w o
dla turystów i do podróży, p a s k i  | zach uch*laiacvch potrzebo opakowa
J a  w e h i o  n m rtm u fl a lrn r7.a.tiA i ip r lw ftb n A  I i Ł .do tychże gurtowe, skórzane i jedwabne.

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryacki 1. 8. 605

Cegły okładzinowe
do fasad najlepszego gatunku 1 po 

cenach najtańszych poleca,
A R N O L D  W E B R r . R

Lwów, Sobieskiego 3. 543

2.900 pokoi Tapat
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płódenkowe na wał­
kach samoczynnych 520

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzysztofo w icza
Lwów, piać Halicki 1. 2 .

WYROBY SPECYAINE

PARFUMERYA
ill  \I0LETTE8 DE PARMĘ

ED. PINAUD
Mydł< .................. AUX IIOLETTZS DE PARNIE I
Essencja dla c& ftu .. aux VI0LETTES DE PARMĘ 
W o d a  tuatawa.. AUX HOLETTES DE PARNIE
P o m a d a  AUX WlOLETTES DE PARNIE
O lejek ...............AUX WIOLETTE3 DE PARNIE
P u d e r  ry ż o w y . AUX IłlOLETTES DE PARNIE
Kosmetyki AUX l/IOLETTES DE PARNIE |

37, Boulerard de Strasbourg, 37

ma koleją, okrętem,
także w miejscu

C a r ©  i  J e l l i n e l c
sp ed y to r zy  

Lwów ul. Sykstnska 26
(T e le fo n . 4 0 8 .  537

Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., Bdrsegasse 9.

gaBBawesBawaaBiKSjftBMWfifcyieiK!̂ ^

R e u m a t y z m ,
gościec, karcze, suche bole 

influenzę
• koi i leczy w zupełności

B a p o m e n f i i o !
najlepsze nac.eranie uśmierzające, 
wyrobu E u g e n iu s z a  M a tu l* , a p te k a ­

r z a  w  R a d o m y ś lu  koło Tarnowa. 
C e n a  7 0  e t .  z a  s l a i k .

D ostać m ożna w ap tek ach : K. W iszniew- 
skieg ■ w Krakowie u lica  F loryańska, D foni- 
zego M atuli w Podgórzu, P io tra  M ik o ła jk a  
we Lwowie, tudzież wprost u E ugeunisza  M a­
tu li w Radom yślu koło Tarnowa.

Nowo otworzony
s k ia d  aparat*- -v

i wszelkich

przyborów do fotografii
poleca takowe niżej cen wszystkich firm 
krajowych i zagranicznych, nie licząc opa­
kowania. Zamówienia uskuteczniają sie od-•/ 4- L

wrotną pocztą.

Edmund Brodkowsfci
L w ó w , u l. K am ien n a  3.

Ifasseiei h e r b a ty  i k a w y
E D M U N D A  K I E D L A

w e L w o w ie , p l a e  l l a v y a c k i  I .  TO
, poleca najlepsze  ga tunk i

p a i ż '  Ł  w a r  " w rH e r b a t ę  ^  w  *
zbioru majowego

%  ki: CONGO . . zł. 1.60
SOUCHONG ezarna „ 2 .— 

zbioru m aj. „ 8 .—
KAYSOW  ezarna „ 4 .— 
M E L A N G E  de Lond. „ 4 — 
W Y SIE W K I heroae . „ 1.30 

„ najlepszych 
h e rb a t . „ 1.60

o sm aku czysto arom atycznym , które 
rozsy ła  franko opłacone do każde 

stacyi poezt. 4s/4 kg. w woreczku. 
Portorieo . zł. 9.— 1/3kg.—.90
Guba gruboziarnista  „ 9.50 
C e jlo n  zielona . „10.—

„ „ przednia„10.40
„ Aj g r.z iarn . j a )  75
„ „ perłow a „10.75

Mocea arabska arom. „10 75 
Jaw a  złota . „10.75

—.95j

O p a k o w a u ' e  n i e  l i c z y  s i ę .
Zam ów ienia z p ro w in c ji w ysyła się odwrotną pocztą.

P ierw sza c. 1i austr. węg. w yłącznie uprzyw.

g e e s e e e o e e ę
KOTWICZIIE

LINIMEiJT CA. 3ICI CiltółOS.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie ; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego powszeohnle 
ulubionego środka domowego należy zawsze 
krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment. z „kotw icą”

i tylko butelki, opatrzone znaną marką 
fabryozną „kotw icą11, uznać za pra­
wdziwe.

Richtera apteka pod złotym lwem w Pradze.

Mężczyźni
najnow szy bardzo ważny w ynalazek 
p r ;eeiw słabości m ęskiej Przez lekarzy 
najlepie j polecony. P rospek t w koper­
tach  po 20 ct. w m arkach . J . ATJGEN- 
F E L D , e. k. w łaśc ic ie l przyw ileju , W ie­

deń IX, Tiirksnsi -asse 4. 538

poleca d la  612

Banków, Biur, Kantorów, Kauce- 
lary i , Stowarzyszeń, Urzędów, 

Szkół, Zakładów i t. d. ,c
znakomiie a t r a m e n t y ,  jak  antracenowy,

' galliisowy, cesarski i fioletowy. A tram enty 
! do pisania i kopiowania tak na wagę, jako- 
! też i w kamionkach oraz flaszkach szklannyćh.
'p o  i/8, V*, */., i 2 Ju ' "  —  L a k i  d o  

p i e c z ę t o w a n i a  p< g w lasek’ w pa­
kiecie, Laki dla Binków. Laki do p iep fto - 

: wania przesyłek pocztowych. Najlepsze laki 
: karminowe do listów, czerwone, kolorowe,
; czarne i t. d. — S z p a g a t  we wszystkich 
' grubościach, szpagaty kolorowe, przy odbiorze 

całego pakietu po cenach burtownych. — 
Pióra stalowe — rączki do piór W1 ołówki — 
papier listowy, kancelaryjny i konceptowy —

; gu m ę  arabską w płynie l e  fkszeezkach — 
atram ent autograficzny — atram ent hekto- 
graficzny — tusz litograficzny — farbę pió 
rową — czernidło autografie,zne —- Hekto- 
grafy gotowe —  masę fiektograficzną Lewi- 
tusa — gąbki — terpentynę — gąbki do 
pras litograficznych — kwas saletrzany — 
proszek szmirglowy — preparat autograficzny. 

Przy odbiorze na książeczki na rachu­
nek p61 lub całoroczny, osobliwe w y­

jątkowe ceny.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

a r  i? f a s a d o w y c h
fabryka Karała Krorasteisiera, Wisdeń Ili. Hauptstrasse 120

Cwe w łasnym  domu) 411
O d s z c z e g ó l n i o n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .

fD ostaw oa aroyksiążćijyoh i książęcych zarządów dóbr, c. t .  zarządu wojskowego, k o l e i  Ż e l a z n y c h ,  
j t o w a r z y s t w  p r z e h - y s ł o w y o K  g ó r n i c z y c h  i  h u t n i c z y c h ,  wie u towarzystw  budowlanych,! 
p r z e tU tę M - o r o ó w  b u d o w l a n y c h  l b u d o w n i c z y c h ,  jakoteź wielu fabrykantów i w łaśc ieM i rea<-j 

Ineśei. -  F a rb  tych używa się do pow lekania domów, w 40 rozm aitych wzorach, od 16 cent. za klgr.l 
z.wyż, rozpuszcza się w w epnie i rówaa się zupełni" olejne i powłoce.

F a r t y  o l e j n e ,  l a k i e r y  i  p o k o s t y  w łasnego wyrobu, l a k i e r y ,  f a r b y ,  p e n ó z l e  itp  
W /.ory  i p o u t e n ie  u ż y c ia  g r a t i s  i  fra rfeo

C. L  D yrekcya k c le i p ań stw  o w y  ćh w  K rakow ie.
L . 1902Ż/III '  (3495)

R « f;p is» n ie  i o s l a n j .
Podpisana c. k. D jrekcya zamierzk w drodze ofert rozdać dostawę poni­

żej wyszczególnionych materyałów na czas od 1 lipca b. r. do końca czerwca 
1898 r. a mianowicie:

Tłuszczu twardego . . . 400 kg.
Oleju mineralnego do wozów . . . 30000 kg.

„ ,, „ lokomotyw . . 50000 ,,
,, specjalnego do cylindrów lokom, (waseliny) 35000 ,,

Smarowidła stałego . . . .  4000 ,,
Nafty   300000 ,,
Łoju .    2800 ,,

B iisze szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo jak Ogólne 
i szczegółowe warunki dostawy można przeglądnąć a względnie otrzymać (dla 
zamiejscowych za przesłaniem porta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi 
(oddział mechaniczny).

Oferty napisane na przeznaczonym do tego formularzu, należycie ostem­
plowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę materyałów do oświetlania 
i smarowania" należy wnosić do c. k. kolejowej Dyrekcyi w Krakowie naj­
później do 12 godz. w południe dnia 30 maja b. r.

Ceny materyałów, włącznie z opakowaniem należy podać franko jednej 
ze stacyi kolei panstwowTych. Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać 
w osobnom opakowaniu, opłatnie w ilości wystarczającej do wykonania prób 
i w dwóch egzemplarzach.

Dostawa wszystkich materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 
iinca b. r. do końca czerwca 1S98 w miarę potrzeby na podstawie częścio­
wych zamówień.

Każdemu oferentowi przysługuje prawo być osobiście obecnym przy ko- 
misyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 31 maja b. r. o 9 godz. przedpołud. 
Podpisana c. k. D yrekcja kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
na całą ilość oferowanego materyału, lub tez tylko na część takowmgo, jako 
tez i zupełnego nieuwzględnienia tejże.

Oferty wniesione po wyż wymienionym termin e, albo też tylko nieodpo- 
wiadające warunkom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione.

W Krakowie, dnia 10 maja 1897.
C. k. D yrekcya kolei państwowych.

(F rzedruk  n ie  będzie płacony).

Z drukarni Wł. Łoriask ego ul. Csaraieekiego 1. 12 dom Wer&era, (Z*r*.?jd6& WŁ J. Weber) Papier % fabryki papi&ru J. Fijałkowskich


